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De Gauile Na Czele Francji z Władzą Absolutną
Walka o Pomoc Dla Zagranicy Rozpoczęta w Senacie

U. S. i Polska Coś Nowego w PolityceWm, Knowland

Crusader III

Izba Radzi Nad

Na

Na Sobotniej Sesji Zjazdu Weteranów
Armii Polskiej Przyjęto Sprawozdania

jesz-

Obostrzenia
Przewozowe

F.
(UPI)an-

Przewrotna Pani
le-Pasiecznik

rafiny, która była bezpośre- mienia przewlekającej się o4

Człon-

Auckland, N. Z. (UPI). — 
“Zdobywca” szczytu Everest, 
sir Edmund Hillary, podany 
jest w tutejszym skorowidzu 
jako pasiecznik. Zapytany o 
to, wyjaśnił, że “wyprawy” 
odkrywcze uważa tylko za roz­
rywkę. Jego rzeczywistym za­
wodem jest pasiecznictwo.

trzech lat rebelii i przywróce­
nia pokoju w tym kraju za­
morskim tworzącym nieomal 
na równych prawach z Fran­
cją kontynentalną Czwartą 
Republikę Francuską.

De Gaulle ma pozostawioną 
wolną rękę odnośnie problemu 
algerskiego. Jego plany w tym 
kierunku pozostają wciąż nie­
ujawnione.

bul

Parlament Uda 
Sie Na “Płatne

Detroit. (UPI).— 
kowie unii robotników prze­
mysłu automobilowego (UA 
W) pracują w zakładach 
“wielkiej trójki” — General 
Motors, Ford i Chrysler bez 
kontraktu, który wygasł. Do 
nowej ugody między kierow­
nictwem fabryk a unią jakoś 
nie może dojść. Dziś przedsta­
wiciele unii rozpoczęli nara­
dy kontraktowe z dodatko­
wą firmą — American Motors 
Corp., z którą kontrakt koń­
czy się na drugi miesiąc.

Wiedeń (UPI).—Trzećb 
ty-komunistycznych Czechów', 
zagroziwszy pilotowi starym 
pogruchotanym pistol e t e m, 
zmusiło go skierowania samo­
lotu do Austrii, gdzie zwróci­
ło się do władz o prawo azylu.

Samolot był rzekomo przez 
nich wynajęty do lotu nad 
Czechosłowacją. Jeden z ucie­
kinierów jest mechanikiem, a 
druki robotnikiem fabrycz­
nym, a trzecią osobą jest żo­
na pierwszego z nich.

Policja podała, iż pilot, po 
chwilowym opadnięciu na zie­
mię na lotnisku, usiłował od­
lecieć do Czechosłowacji, lecz 
został obezwładniony przez pa­
sażerów i zatrzymany do przy­
bycia policji austriackiej.

Bogacz Na Jedno 
Mgnienie Oka

South Bend, Ind. — (UPI) — 
Jerry Miciński, chłopiec do po­
syłek zatrudniony przez South 
Bend Tribune poczuł sie boga­
czem i pomyślał o rzuceniu pra­
cy na jedno mgnienie oka.

Popatrzył bowiem do książe­
czki oszczędnościowej i zoba­
czył tam sumę $2,271.71 po zło­
żeniu ostatniego depozytu. Po­
biegł jednak do okienka, aby sie 
upewnić, czy to prawda. “Tell­
er” rozwiał jego złudy: — po­
wiedział chłopcu, że maszyna 
rachunkowa strzeliła byka. — 
Oszczędności Micińskiego wy­
noszą bowiem tylko $700.12.

De Gaulle Wygrał 
w Nowej Zelandii

Auckland, N. Z. (UPI) — 
Stanowisko De Gaulle’a wzmo­
cniło się w' Nowej' Zelandii. 
Koń wyścigowy tego nazwi­
ska przegrał z kretesem w so­
botę, ale wczoraj doleciał dru­
gi do mety.

Gen. Raoul Salan 
Odleciał Dziś 
Do Paryża

Paryż. — ("UPI) — Generał 
Raoul Salan, naczelny wódz 400 
tysięcznej armii francuskiej w 
Algerii, odleciał dzisiaj z Algeru 
do Paryża na konferencję z De- 
Gauliem, zabrawszy z sobą 2ch 
adiutantów.

Rzecznik gabinetu DeGaulle'a 
oświadczył, iż gen. Salan przy­
bywa, aby poinformować pre­
miera o rzeczywistej “sytuacji 
militarnej i politycznej w Al­
gerii”.

Hamilton, Ont., Canada — 
(KW) — Na sobotniej sesji 
sprawozdania urzędników i 
różnych komisji wjazdowych.

Wieczorem odbył się wspa­
niały bankiet, a głównym mó- 
wcią był pułkownik dyplomo­
wany Stefan M. Sznuk. Wy­
głaszając mowę w angielskim 
mając na względzie że obecni 
byli na bankiecie członkowie 
parlamentu kanadyjskiego i 
przedstawiciele rządów miej­
skich i prowincjonalnych. 
Bardzo fachowo przeprowa­
dził program bankietowy dr. 
S. M. Hudecki jako toast- 
mistrz.
Nabożeństwo w Kościele 
Św. Stanisława

W niedzielę rano udano się 
do kościoła Św. Stanisława 
Kostki po poprzednim prze­
marszu przez ulice środowiska 
tutejszej Polonii, a po nabo­
żeństwie udano się do pięk­
nego gmachu Klubu Polonia 
i nastąpiło gościnne przyjęcie 
delegatów.

Zjazd Weteranów Armii 
Polskiej w Kanadzie w tym 
roku ściągnął wybitnych i za­
służonych osobistości. Przy­
byli także zasłużeni weterani, 
odgrywający poważną rolę w 
obronie Kanady i jej sojuszni­
ków, płk. Sznuk i kpt. awia- 
cji Janusz Zwinkowski. Są­
dzimy, że artystka radiowa p. 
Edith Hyker, prawdziwy przy­
jaciel Polski, wykorzysta u- 
działi znaczenie Polonii Ka­
nadyjskiej w obronie kraju i 
prawdziwej demokracji naro­
dów.
Komisje Zjazdowe

Poprawek Konstytucji: K. 
Zielecki, F. Dzioba, C. Kiem- 
pisty, T. Wnuk, R. Wiśniew­
ski, F. Wierzbowski.

Rewizji Książek: B. Spott,
J. Buczek. T. Rajkowski.

Mandatów: M. Grobewski, 
R. Madajewski, J. Kiela.

Porz. Dzień.: F. Cichowski, 
R. Rafadk, J. Kielar, M. No­
wakowski, F. Tolesiński.

Rezolucji: J. Tyrka, A. Czar- 
nota, A. Swiderski, J. Herzyk,
K. Frenzel, B. Pilarczyk, A. 
Krakowiak, J. Sierakowski, L.

I Szlązek

Alger. — (UPI) — Naczel­
ne dowództwo wojsk francu­
skich w Algerii podało wczo­
raj wieczorem, że w ciągu u- 
biegłego tygodnia, zamknięte­
go w niedzielę, 715 rebelian­
tów muzułmańskich zostało 
zabitych w stoczonych wal­
kach, a 189 wziętych do nie­
woli.

Rebelianci algerscy, mający 
zakulisowo oparcie krajów 
bloku sowieckiego, nie zaprze­
stali swych walk w okresie 
panującego kryzysu w Alge­
rii od 13go maja.

Szwajcaria 
Skasowała Budowę 
100 Swych “P-16”

Berno. (UPI) — Rząd szwaj­
carski oznajmił wczoraj o ska­
sowaniu zamówień na 100 
szwajcarskiej budowy dżeto­
wych myśliwców P-16, gdy dwa 
bojowe tego typu samoloty roz­
biły się podczas prób. Rzekomo 
hydrauliczna kontrola okazała 
się wadliwa.

Liniowiec Zaginął
Miasto Meksyk. (UPI).—Li­

niowiec typu Constellation, 
należący do firmy Aerovias 
de Mexico, odleciał wczoraj 
wieczorem o 10:30 z Guada­
lajara do miasta Meksyk i za­
ginął gdzieś po drodze. Po 
liniowcu zaginął wszelki 
słuch.

Przewoził on 38 pasażerów.

Plaga Upałów 
i Burz Piaskowych 
Prześladuje Indie

New Delhi. — (UPI) — Prze­
ciągające się upały do 120 sto­
pni Farenheita i burze piasko­
we pochłonęły ubiegłego tygo­
dnia w różnych stronach Indii 
co najmniej 125 ofiar w życiu 
ludzkim.

Najgorsza sytuacja jest ra­
portowana w prowincji Bihar, 
gdzie około 75 mieszkańców 
zmarłe wskutek porażeń sło­
necznych, 3.000 utraciło dach 
nad głową wskutek szerzących 
się pożarów, a 26 milionów lu­
dzi cierpi wskutek orakti wody 
I żywności. W Jodhpur z,maiło 
już 16 osób wskutek strasznego 
upału.

Na Kolejach
Mount Pulaski, 111.

— Po przeprowadzonym tu 
śledztwie, Stowarzys zenie
Amerykańskich Linij Kolejo­
wych zadecydowało, że nie bę­
dzie więpej przewoziło w tan­
kowcach - wagonach nitro-pa-

715 Zabitych,
189 Jeńców

Pokazuje Co 
Może Robić

Najazd Pszczół
Na Policję

Bloomfield, N. J. (UPI) — 
Tutejszą stację policyjną “na­
jechał” rój pszczół. Bezradni 
i wystraszeni stróżowie bez­
pieczeństwa publicznego mu- 
sieli zawezwać zawodowego 
pasiecznika, Paula Schindlera, 
który królową zwabił do pod­
stawionego ula. Reszta pszczół 
niezwłocznie podążyła za swą 
władczynią.

Cyrkulację 
Ustalono Na 
30,000 Kopij
Washington. —(Sp.).— Re­

żim warszawski zgodził się 
na wymianę czasopism kul­
turalnych ze Stanami Zjedno­
czonymi, jak to podaje do 
wiadom ości Departament 
Stanu.

Dystrybucja m i e sięcznika 
— “Ameryka Ilustrowana” 
(America Illustrated) roz- 
pocznie się w Pplsce w gru­
dniu bieżącego roku. Cyrku­
lację czasopisma ustalono na 
30,000 egzemplatrzy.

W tym samym czasie, re­
żim warszawski rozpocznie w 
Stanach Zjednoczonych dy­
strybucję 30,000 kopij mie­
sięcznika polskiego drukowa­
nego w języku angielskim i 
traktującego z a g a dnienia 
społeczne i kulturalne Polski 
dzisiejszej.

Pod względem technicz­
nym, miesięcznik amerykań­
ski wzorowany będzie na po­
dobnym wydawnictwie publi­
kowanym przez Agencję In­
formacyjną Stanów Zjedno­
czonych (USIA) w Rosji od 
roku 1956.

Tekst jednak wydawnic­
twa ną Polskę, łjedzie do­
stosowany do kih iu;. i tra­
dycji Narodu Polskiego, jak 
to zapewnili komitety kon­
gresowe i prze dstawiciele 
Departamenu Stanu, pod któ­
rego kierownistwem działa A- 
gencja Informacyjna Stanów 
Zjednoczonych.

Bliższych szczegółów o wy­
dawnictwie polskiego miesię­
cznika w języku angielskim 
na Stany Zjednoczone, 
cze ule podano.

Godzą Sie Na
Wymianę Pism

dnią przyczyną strasznego wy­
buchu, niszczącego niemal do­
szczętnie osiedle Mount Pu­
łaski ubiegłej niedzieli.

W eksplozji tej na pobli­
skich torach, dwaj mężczyźni 
zostali zabici, a 40 osób ran­
nych. Straty w zniszczonych 
domach i zabudowaniach prze­
kraczają sumę pięciu milionów 
dolarów.

Eksplozja zdarzyła się w 
niedzielę wieczorem na zwrot­
nicach Linii Illinois Central.

Podobną eksplozję, spowo­
dowaną nitro-parafiną, zano- I 
towano 22 stycznia w Ńiagara 
Falls, gdy 30 dzieci szkolnych 
zostało rannych.

W Mount Pułaski, miesz­
kańcy musieli osadę ewakuo­
wać w nocy z niedzieli na po­
niedziałek, bo obawiano się 
dalszych eksplozji tankowców 
wagonów. Dopiero wczoraj 
pod wieczór pozwolono mie-l 
szkańcom wrócić do swych na przez towarzystwa Czerwo- 

J zniszczonych domostw i roz-|nego Krzyża Tuniskiogo, gdy 
' począć odbudowę osady z gru-1 parowiec sowiecki “Odessa ’ 
zów/ dostarczy ją do Tunisu.

Sposób Na Ogień
Granville, Idaho. (UPI) — 

j Lester Seymour szybko zna- 
| lazł sposób na ugaszenie 
! ognia, który objął mu cięża- 
i rówkę — zjechał z mostu do 
i rzeki Clearwater.

STAN POGODY
Dziś bftlzie pogoda przeważnie słoneczna 

i bedzie cieplej niż wczoraj. Najwyższa 
temperatura osiągnie 70 stopni, a najniższa 
50 stopni. — Wiatry południowe o sile do 
18 mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 5:18. Zachód 
o godzinie 8:20.

Letnie Prace
Washington. (UPI) — Za­

potrzebowanie na pracowni­
ków przy sprzedaży sody, lo­
dów i gazoliny będzie obecne­
go lata wielkie i młodzież, 
pragnąca zarobić cośkolwiek 
pieniędzy przez wakacje nie 
będzie miała trudności w zna­
lezieniu pracy, jak to głosi ra­
port Departamentu Pracy.

KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 3-go czerwca.—Leszka 

i Klotyldy.
Jutro środa, dnia 4-go czerwca. — Fran­

ciszka. Teodora i Benedykta.
Pojutrze czwartek, dnia 5-go czerwca. — 

Boże Ciało. — Bonifacego, Mariana i Wa- 
lerii.

Krytykowany 
Za Poprawkę
Spór Toczy Się 
o Ostateczne 
Ustalenie Sumy
Washington (UPI) — Dziś 

rozpoczęła się w Senacie de­
cydująca walka o całość pro­
gramu bezpieczeństwa wza­
jemnego, który znany jest po­
pularnie jako “pomoc zagra­
niczna”.

Sen. William F. Knowland 
(R-Calif.) został zaraz na 
wstępie ostro skrytykowany 
za poprawkę do .ustawy prze­
dłożonej przez senacki komi­
tet spraw zagranicznych. Po­
prawka Knowlanda usuwa z 
billu paragraf nadający Pre­
zydentowi prawo przyznawa­
nia pożyczek i kredytów pań­
stwom znajdującym się pod 
komunistycznymi reżimami, o 
ile Departament Stanu uzna, 
że tego rodzaju pożyczki słu­
żyły będą interesom Stanów 
Zjednoczonych i wzmocnią 
stanowisko ludów uciemiężo­
nych, zdążających do niepod­
ległości.

Sen. Allen J. Ellender (D- 
La.) zgłosił dziś szereg po­
prawek mających na celu 
znaczne obniżenie ogólnej su­
my, która w poleceniach ko­
mitetu wynosi 3 biliony 713 
milionów dolarów. Jest to su­
ma o 229 milionów dolarów 
niższa od sumy żądanej przez 
Prezydenta w jego orędziu, ale 
jest też o 110 milionów dola­
rów wyższa od sumy już u- 
chwalonej przez Izbę Repre­
zentantów.

Z pierwszych “podjazdo­
wych starć” pomiędzy zwo­
lennikami programu bezpie­
czeństwa wzajemnego z nada­
niem Prezydentowi władzy u- 
znawania potrzeb i dążeń na­
rodów za żelazną kurtyną, a 
przeciwnikami tej właśnie pro­
wizji, wskazuje na to, że de­
baty nad całą sprawą będą 
miały charakter historycz­
nych rozmiarów.

Właściwie, przeciw samej u- 
stawie o pomocy zagranicznej, 
niema w Senacie większej o- 
pozycji. Walka stoczona bę­
dzie o pomoc dla satelitów so­
wieckich oraz o ścisłe określe­
nie sumy na gospodarcze i mi- 
.litarne zasilanie państw przy­
jaznych.

Uchwalenie ogólnej sumy i 
ogólnego tekstu ustawy nie 
nadaje jeszcze rządowi pełnej 
władzy udzielania kredytów i 
pomocy gospodarczej zagrani­
cy. Każde poszczególne wydat­
kowania muszą być zatwier­
dzane przez obydwie Izby 
Kongresu w tym czasie, kie­
dy będą proponowane.

Rosja Dostarczy 
Swej Pomocy

Londyn. — (UPI) — Radio 
moskiewskie podało do wiado­
mości, iż Czerwony Krzyż 
ZSSR wyśle transport okrę­
towy żywności i różnych arty­
kułów “dla uchodźców’ alger- 
skich w Tunisji”.

Pomoc ta będzie rozdzielo-

Cała Kontrola
Polega Na
Guzikach
Edwards Air Force Base, 

Calif. (UPI) — Najnowszy 
myśliwiec marynarki, kon­
trolowany przez naciskanie 
odpowiednich guzików, prze­
szedł dziś korzystne próby i 
dał świadectwo niezwykłym 
udoskonaleniom tech n i c z- 
nym.

Smukły, przypominaj ą c y 
rekina swą formą, — pości­
gowiec, nazwany przez wy­
twórców, to jest przez zakła­
dy Chance Vought, Crusader 
III, a określony urzędowo 
przez marynarkę jako F8U-3. 
może, przy naciśnięciu odpo­
wiednich guzików, — kontro­
lujących przyrządy elektro­
niczne:—

—Wznieść się z zawrotną 
szybkością z pokładu lotni- 
kowca;

—krążyć w wyznaczonej 
odległości i szybkości; z

—odlecieć do wyznaczone­
go celu bez kierowania ręką 
ludzką;

—unosić się w ustalonej 
orbicie.

Samolot uzbrojony jest w 
pociski Sparrow III, które 
same tropią i atakują wroga 
(tropienie dokonuje się za 
pośrednictwem instrumentów 
czułych na ciepłotę wytwa­
rzaną lotem aparatu wzglę­
dnie pocisku wroga).

Pościgowiec jest 58 stóp 
długi, rozpięcie jego skrzydeł 
wynosi 40 stóp, wysokość 16 
stóp a waga 26,000 funtów.

Wczorajszych próbnych lo­
tów dokonał na nim pilot do­
świadczalny, John Konrad.

POLISH DAILY ZGODA
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS

Elizabeth, N. J. (UPI) — 
KrawiecjMeyer Jacobson skar­
ży się na młodą i przystojną 
panią .która do jego składu 
krawieckiego przyszła i pro­
siła o zeszycie podartej spód­
nicy. Gdy krawiec skończył 
reperację, kostumerka pocało­
wała go gorąco w podzięce i 
opuściła zakład krawiecki. Do­
piero później Jacobson prze­
konał się, że owa pani skrad- 
ła mu z kieszeni portfel z 60 
dolarami.

Pracują Dalej 
Bez Kontraktu

Ucieczka Trzech
Czechów Drogą
Powietrzna

Pewnymi Ulgami 
Podatkowymi
Mają Przynieść 
Ulgę Drobnemu 
Byznesowi
Washington. (UPI) —

polecenie Izby, komitet środ­
ków i sposobów rozpoczął 
dziś przesłuchy w sprawie 
specjalnych ulg podatkowych, 
obliczonych na znaczną po­
moc dla drobnego byznesu w 
kraju.

Rozpatrywane będą pole­
cenia rządu przewidujące wię­
cej liberalny system obniża­
nia wartości oszacowań po­
datkowych za ekwipunek, i 
Ta pasy przemysłowe i handlo­
we w granicy pierwszych 
$50,000. Eksperci rządowi 
obliczają, że tego rodzaju 
system pomniejszy w nastę­
pnym roku rozrachunkowym 
dochody skarbu o 140 milio­
nów dolarów’. W praktycz­
nym jednak zastosowaniu, 
przedstawiało to będzie zna­
cznie większe sumy obrotowe 
w handlu.

Dalsze proponowane ulgi 
przewidują: — zezw o 1 e n i e 
drobnym przedsiębiorstwom 
na ogłoszenie się jako spółki 
w celach podatkowych, co 
zaoszczędzi im około 350 mi­
lionów dolarów rocznie; roz­
łożenie podatków’ spadko­
wych w spółkach, w których 
jeden spólnik umiera, na dzie­
sięć lat I więcej zliberalizo­
wane ulgi podatkowe od strat 
byznesowych.

TaW Kongres jak i rząd 
zajmują stanowisko, że ogól­
na zniżka podatków’ nie jest 
w’ tej chwili wskazana i nie 
przyśpieszyłaby powTotu do­
brobytu. Natomiast ulgi po­
datkowe dla drobnego byzne­
su są, zdaniem ekspertów’, na 
czasie i wymogą obroty han­
dlowe w’ kraju, a niektóre 
firmy uratują od bankructwa.

Wszystko wskazuje ną to, 
że te ulgi podatkowe będą 
uchwalone przed odroczeniem 
się obecnej sesji.

Po Kapitulacji 
Przed Groźbą 
Ustąpienia Rządu
Paryż (UPI). — Generał 

Charles de Gaulle, obdarzony 
największą absolutną władzą 
niż ktokolwiek z francuskich 
mężów stanu w nowoczesnej 
historii, pogrążył się dzisiaj 
w odmęcie bitwy z ciężkim 
kryzysem wstrząsaj ącym 
Francją, aby kraj postawić na 
nogi w ciągu sześciu miesięcy.

Jednym z jego pierwszych 
posunięć urzędowych ma być 
lot jutro do Algeru w celu 
przywrócenia tam pokoju.

Ze strony parlamentu fran­
cuskiego pozostawał dzisiaj już 

| tylk jeden, ostatni krok do na- 
' dania mu absolutnej władzy 
na sześć miesięcy w celu przy­
wrócenia stabilizacji w kraju 
i na posiadłościach zamor­
skich.

Senacka izba parlamentu — 
Rada Republiki zebrała się 
dziś przed południem dla o- 
statecznego uchwalenia kon­
stytucyjnej reformy już u- 
chwalonej przez Zgromadze­
nie Narodowe (niższą izbę) 
dzisiaj nad ranem. .
350 Głosów Do 161

De Gaulle stłumił tlejący 
bunt w Zgromadzeniu Naro­
dowym • swą groźbą natych­
miastowego ustąpienia z przy­
jętego urzędu premiera i po- 

I zostawienia kraju nn krawe- 
! dzi do wojny domowej, jeśli 
! deputowani odmówią mu żą- 
' danej władzy.

Do uchwalenia wymaganych 
reform potrzeba było trzech 
piątych głosów obu izb. W 
przeciwnym razie, gdyby ta­
kiej większości nie można by­
ło osiągnąć, zmiany 'mogłyby 

I być poddane pod powszechne 
I głosowanie w kraju, co było­
by procedurą zbyt długą i De 
Gaulle na nią się nie godził. 
Zgromadzenie uchwaliło więc 
potrzebne reformy-350 głosa- 

j mi do 161 przeciw.
Trey Główne Uchwały

Trzy główne uchwały par­
lamentu o.piewają jak nastę­
puje:

I i. Premier de Gaulle bę- 
: dzie posiadał władzę do spra- 
i wowania rządów dekretami 
w ciągu sześć miesięcy bez 
żadnego wtrącania się Zgro­
madzenia Narodowego, które 

i uda się na “płatne wakacje”. 
W końcu 6-miesięcznego okre­
su. to jest w grudniu, dekrety 
będą przedłożone parlamen­
towi do ratyfikacji.

2. Reforma konstytucyjna, 
która będzie wykluczała łatwe

i wywracanie rządów przez, 
i parlament. Reforma będzie 
wypracowana przez rząd z po- 

■ mocą komitetu doradczego, 
którego dwie trzecie będą 
tworzyli członkowie mianowa­
ni przez obie izby parlamentu. 
Reforma będzie poddana pod 
referendum w kraju w paź­
dzierniku.

3. Przedłużenie wyjątko­
wej władzy w Algerii do stłu-

W Niedzielę Po Nabożeństwie Odbyło Się 
Przyjęcie w Klubie Polonia, a Wie­

czorem Bankiet
Rezolucja w angielskim: J. 

Zbytniewski, A. Pejza, H. 
Korbut, L. Ofinowski, S. Wos.

Nominacji: B. Holain, Z. 
Dettner, F. Biesiaga, N. Jasiu- 
lewicz, W. Boryzka.

Balotów: A. Wójcik, S. Bor­
kowski, F. Mieszkowice, J. 
Brycki, B. Osowski.

Próśb i Zażaleń: J. Ćwik, W. 
Girstun, J. Przybylski, M. 
Onderka, H. Grymacki, J. No­
wak, J. Krawiec, W. Kamiń­
ski.

Budżetu: J. Cichowski, W. 
Chrzanowski, S. Robak, L. 
Wojciechowski, S. Sowiński.

Bławatka: F. Jendryaszek, Z. 
Konikowski, M. Stypuła, A. 
Białobrzeski, F. Wierzbowski, 
J. Piela, F. Klacza, J. Sporzyń- 
ski, A. Zioła, J. Kubala,

Wniosków Referatów: W. 
Szczygieł, S. Sidor, J. Woz­
niak, S. Piekarczyk, J. Kaza- 
nowski, J. Józwiakowski, 

(Dokończenie na Str. 2ej)

Muszą Wybierać
Henrietta, Mich. (UPI). — 

Na rozkaz władz stanowych, 
mieszkańcy przeprowadzili 
wczoraj wybóry lokalne, — 
poraź pierwszy od trzech lat. 
W roku 1955 zadecydowali, 
że “i tak zawsze ci sami lu­
dzie są wybierani na urzędy, 
więc po co głosować?”... Wła­
dze stanowe innego jednak 
były zdania i nakazały prze­
prowadzić wybory.

Nie Zardzewieje?
Oklahoma City. (UPI) 

Ośmioletniej Betsy Scovil
karze naprawili złamaną nogę 
i wyjaśnili, że musieli strza­
skane kości wzmocnić śrubą. 
Dziecko pomyślało chwilę i 
później zapytało: — a jak 
pójdę się kąpać, to ta śruba 
nie zardzewieje? . . .

LIKE
DICK
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

38----------------- (Ciąg dalszy)

— Nigdy nie przypuszczałem, by kobieta potrafiła 
tak opanować wszystkie moje zmysły i myśli! Czuję się 
obecnie zupełnie innym człowiekiem!

Wzruszony zamilkł, patrząc przed siebie. Z współczu­
ciem spoglądała na niego Maria, widząc, że w duszy tego 
człowieka drzemie zdrowe ziarno.

W bogactwie się urodził, w używaniu wyrósł. Praw­
dziwego szczęścia nie zaznał nigdy. Na wszystko mógł 
sobie pozwolić, bo cały świat leżał u jego nóg, mimo to nie 
odczuł, jak sam mówił, nigdy dotąd wewnętrznego zado­
wolenia.

W chwili, gdy się drzwi otworzyły, myśli ich były na 
przeciwnych biegunach.

Do pokoju weszły damy haremowe uroczyście wy­
strojone.

Naprężona ciekawość błyszczała w ich spojrzeniach. Pa­
trzyły już to na Marię, już to na swego władcę i pana.

Maria spoglądała na nie z prawdziwą radością. Myśl, 
która dotąd trapiła ją jak zmora, zdawała się znikać bez­
powrotnie. • Zmorą tą była Francuska. Teraz opuści zamek 
i przestanie ją prześladować swą nienawiścią. Lecz gdzież 
ona?

Mr. Jenkins zauważył również nieobecność hrabianki. 
Zapytał o nią służącej. Oznajmiła mu, że Francuska nie 
czując się zdrową, nie może uczynić zadość poleceniu.

Żyły nabrzmiały groźnie na czole bogacza.
— Rozkazuję jej stawić eię tutaj natychmiast! — za­

wołał gniewny. — Ja potrafię złamać jej pychę! Biada jej, 
jeśli nie przyjdzie w tej chwili!

Nie skończył, gdyż przerażony wzrok Marii nakazy­
wał mu zamilknąć. Uspokajając ją, wziął jej rękę i patrzył, 
jak gdyby ćhciał powiedzieć: nie lękaj się, nie spotka cię 
żadna krzywda!

W parę minut potem stanęła w pokoju francuska hra­
bianka. Wyglądała blado i mizernie, lecz postawa jej była 
dumna i nieugięta, jak zawsze.’

Pewnym krokiem zbliżyła się do milionera i bez cienia 
trwogi spojrzała w jego błyszczące oczy.

— Czy życzyłeś sobie mnie widzieć? — zapytała spokoj­
nie.

Jej dumny spokój rozbroił go.
— Nie patrząc na nią, rzekł głośno i dobitnie:
— Miss Maria prosiła mię o uwolnienie was. Jesteście 

zatem wolne! Od tej chwili stoi przed wami droga otwarta! 
Każda z was otrzyma po dziesięć tysięcy dolarów, jako wy­
nagrodzenie za dotychczasowy pobyt w moim pałacu!

Głośny okrzyk radości rozległ się po jego słowach. U- 
szczęśliwione kobiety padły do nóg Marii i dziękowały jej 
w serdecznych słowach za wstawiennictwo. -

Tylko dwie istoty nie brały udziału w tern weselu, 
.Alicja i Anetta. Pierwsza smutnie spuściła oczy. Przed 
chwilą właśnie przeszła silny atak kaszlu, a na jej policz­
kach pokazały się czerwone wypieki.

Do niej zwrócił się Jenkins najpierw:
— Według życzenia miss Marii, możesz pozostać u nas, 

Alicjo! Twoje pragniene spełni się! Możesz w zamku 
spokojnie żyć i czynić, co ci się podoba! Otoczymy cię 
najtroskliwszą opieką, być jak naprędzej do zdrowia po­
wróciła.

Smutny uśmiech przebiegł po jej zmizerowanej twarzy.
— Mnie już nic nie pomoże! Ja znam swój stan zdrowia! 

Mimo to z serca dziękuję cl panie za wolność, a jeśli pozwo­
lisz, poświęcę ostatnie dni mego życia mojej władczyni!

To mówiąc chciała upaść na kolana przed Marią, lecz 
—ta porwała ją w swe ramiona.

— A ty, Anetto — rzekł Jenkins do zachmurzonej 
Francuski — dlaczego nie dziękujesz miss Marii za ob- 

• darzenie cię wolnością?
Spojrzała na niego ponurym wzrokiem.
— Ja nie potrzebuję tego podarunku! —. wyrzuciła z 

siebie, ciężko oddychając. — Moje miejsce w twoim domu! 
Do świata nie należę wcale, gdyż złożyłam ci w ofierze 
wszystko, szczęście, wolność i cześć kobiecą! Twój jedynie 
dom jest schronieniem, gdzie mogę ukryć moje szczęście! 
Mam prawo pozostać tutaj i spodziewać się, że mnie nie 
wyrzucisz na ulicę!

Słowa te wypowiedziała tak wyzywająco, że pod siłą 
jej wzroku spuścił oczy.

Niepewnym głosem odpowiedział milioner:
— Jeśli chcesz, możesz pozostać. Ale strzeż się drażnić 

mię swą nienasyconą pychą! Wyrzucę cię wtedy na bruk 
bez litości!

Nie drgnąwszy nawet rzęsą patrzyła na niego niepo- 
ruszona.

— Ty wiesz — rzekła wyniośle — na jakiej podstawie 
przestąpiłam próg twego domu! Wtedy przysięgałeś, 
że mnie poślubisz! A dzisiaj czem jestem? nieszczęśliwą, 
shańibioną istotą! Wszystkie moje nadzieje zniszczone!

Było coś bohaterskiego, a zarazem tragicznego w sło­
wach i postaci hrabianki. Maria rozumiała doskonale jej 
smutne położenie. Miała właśnie przemówić do niej po 
przejacielsku, już usta otwierała, gdy Anetta skinęła dumnie 
głową 1 jak udzielna królowa wyszła z pokoju. Na Marię 
nie raczyła nawet spojrzeć!

Z czołem pofałdowanem zmarszczkami patrzał na ko­
bierzec. Widocznie odczuwał wyrzuty sumienia, przypo­
minając sobie, jak nielitościwie złamał i podeptał szczęście 
i miłość tej dumnej dziewczyny.

Poważny nastrój nie opuścił go nawet wtedy, gdy 
Alicja uderzywszy w struny harfy wydobyła z nich weso­
łą melodię, a młode dziewczęta uradowane wolnością, roz­
poczęły taniec.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena *2.20 (i przesyłka *2.35)

No. 2641 3-ko Czerwca, 1958
Za dołączone. kuponów 1 *...,..M.^..»..„.„ gotówka 
oroszę ml przysłać nastepulace sztuki srebra s gwarancla:

Nazwisko 

Adres - —........................................................... ,,
Dziennik Zwlaskowy. 1201 N. Milwaukee Are. Chleage 22 11L

Zaludnienie Ziemi

Administracja Dz. Zw. Ogłasza

WIELKI KONTEST
Jubileuszowy 50-lecia

Dziennika Związkowego

MISS MISS
ZGODA

WARUNKI KONKURSU NA MISS ZGODA I MISS P. N. A

ff

PRZEWIDZIANE NAGRODY
ZWYCIĘŻCZYNIE OTRZYMAJĄ

MISS ZGODA: NAGRODA I

Miłe Wzorki

MISS P.N.A.: NAGRODA II

NAGRODA III

FOTOGRAFII NADESŁANYCH, WYDAWNICTWO NIE ZWRACA.

Weźcie Udział w Konkursie Na Miss Zgoda i Miss P.N.A. Teraz

Zgłaszam moja kandydaturę na MISS ZGODA lub MISS P.N.A.

wiekMiss imię, nazwisko

wiekimię. nazwiskoMiss

Adres

Imię 1 nazwwKo....

lime 1 Nazwisko....
 Ulica ..

AdresStan

Stan.Miasto.No. Modelka 

Rozmiar (Size) No. Modelka. asss

BEZPŁATNIE BILET WYJAZDU NA FLORYDĘ, SA­
MOLOTEM LUB KOLEJĄ I Z POWROTEM I JEDEN 
TYDZIEŃ OPŁACONY HOTEL.

BEZPŁATNY PRZEJAZD W OBIE STRONY NA 33-CI 
SEJM Z. N. P., KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ W HART­
FORD, CONN. WE WRZEŚNIU, W ROKU 1959, SAMO­
LOTEM LUB KOLEJĄ I J E D E N TYDZIEŃ OPŁA­
CONY HOTEL.

4552
14%—24%

UWAGA:
PRACOWNICY BIUR ZWIĄZKOWYCH 1 WYDAWNICTW ZWIĄZKOWYCH, 
I ICH RODZINY UDZIAŁU W KONKURSIE BRAĆ NIE MOGĄ.

Adres  
Zgłaszamy kandydatury kontestantkl

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania, szydełko­
wania. robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar 
ków. nadto 2 wzorki d a r m o 
w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil­
waukee Ave. Chicago 22. Ul.

Związkowczynie, Związkowcy i wszyscy stali Czytelnicy Dzien­
nika Związkowego, będą mogli wybrać:

Zamknięcie Konkursu nastąpi w dniu 31-go grudnia, 1958 roku. Po tym terminie spe­
cjalni sędziowie konkursowi, zaproszeni przez Korporację Wydawnictw Związkowych, 
obliczą kupony i zadecydują o wyborze “MISS ZGODA” i “MISS P. N, A.”
Nagrody będą ogłoszone i wydane w dniu 1-go kwietnia, 1959 roku.

W Konkursie na MISS ZGODA i MISS P. N A. mogą wziąć udział jako kandydatki 
niezamężne Członkinie Związku Narodowego Polskiego i Czytelniczki Dziennika 
Związkowego. Warunkiem przystąpienia do Konkursu jest, przesłanie nie mniej jak 
50 (pięćdziesięciu) kuponów, numerowanych, z jakichkolwiek dni. Kupony ukazy­
wać się będą CODZIENNIE w Dzienniku Związkowym. Kupony muszą być WY­
RAŹNIE i DOKŁADNIE wypełnione. Każdy jeden kupon bez względu na numer 
oznacza jeden głos. Im więcej kuponów tem więcej głosów. Czytelnicy, krewni lub 
przyjaciele mogą głosować na jakąkolwiek kontestantkę.
Kandydatka, która osiągnie liczbę 100 kuponów lub więcej z jakichkolwiek bądź dni, 
będzie mogła przesłać swoją fotografię do Komitetu Konkursu i fotografie te ukażą 
się w Dzienniku Związkowym.
Kandydatkę na MISS ZGODA i MISS P. N, A. przedstawić może do Konkursu, każda 
prywatna osoba, grupa lub gmina Z. N. P., lub może ona sama przedstawić swą wła­
sną aplikację, jako kandydatka.
Pierwsza zwyciężczyni otrzyma tytuł “MISS ZGODA”, druga "MISS P. N. A.”.
Wiek uczestniczek w Konteście jest ograniczony od 18 do 35 lat życia.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave„ Chicago 
22. Illinou.

W Pół Wielkościach
PRINTED PATTERN .

Washington. (UPI) — Po­
między rokiem bieżącym, a 
rokiem 2,000, ludność ziemi 
wzrośnie do zawrotnej liczby 
siedmiu bilionów osób. Za­
ludnienie ziemi wzrasta każ­
dego roku o 1.7%, a rata 
śmiertelności się zmniejsza. 
Już w latach 1960-tych, nad­
wyżka urodzin nad skonami 
wynosiła będzie 2% ogólnego 
zaludnienia. Obecnie świat 
liczy 2 biliony 850 milionów 
mieszkańców.

Wzór 4552
Bardzo ładna sukienka na lato 

dla tęższych, niższego wzrostu pań. 
Do zrobienia jej najlepiej użyć 
niemnącego się bawełnianego ma­
teriału.

Wzór 4552 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 4 jardy 35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW. (50c)

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub w 3e znaczkach poes- 
towycb (lecz nie air mail). Z Ka­
nady gotówkę.

gospodarcze znaczenie, ale i 
podtrzymuje ludzi na duchu.

Wychodżtwu Polskiemu, je­
go organizacjom, oraz Ducho­
wieństwu polskiemu, prasie 
polskiej i kierownikom pol­
skich godzin radiowych wy­
rażamy szczere słowa podzię­
ki za okazaną pomoc na rzecz 
Funduszu Inwalidzkiego im. 
J. Paderewskiego, a specjal­
nie ZNP, który ustanowił spe­
cjalny fundusz pomocy dla na­
szych kolegów inwalidów.

Zmarłym Wodzom i Przy­
wódcom Narodu Polskiego o- 
raz poległym i zmarłym Kole­
gom składamy cześć.

Zwracamy się do przyszłego 
Zarządu Głównego SWAP, 
aby nadal czynił starania u 
władz Stanów Zjednoczonych 
i Kanady o przyznanie człon­
kom SWAP przywileju opieki 
szpitalnej.

Władzom miasta Hamilton, 
Ont., z mayorem miasta na 
czele, Polonii miasta Ha­
milton i całej Polonii Kana­
dyjskiej oraz Komitetowi Or­
ganizacyjnemu Zjazdu Walne­
go — wyrażamy serdeczne sło­
wa podziękowania za gościn­
ność i życzliwość.

Niech żyje Kanada. Niech 
żyją Stany Zjednoczone. Niech 
żyje Naród Polski.

Popis Thora
Buffalo, N. Y. (UPI).—Po­

cisk średniego zasięgu, Thor, 
zbudowany przez lotnictwo, 
odbył skuteczną próbę i prze­
leciał dystans 2,700 pod pełną 
kontrolą wyrzutni.

Polskie Zabawki 
w Wietnamie

Warszawa. (API) — War­
szawskimi zabawkami bawią 
się dzieci wielu krajów. War­
szawskie zakłady guzikarsko- 
galanteryjnego przemysłu 
eksportują zabawki z polisty­
renu i polietylenu w trzydzie­
stu różnych asortymentach.

Wśród odbiorców znajdują 
się między innymi takie kra­
je, jak:— Belgia, Holandia, 
Jugosławia, Niemiecka Repu­
blika Federalna, Szwecja i 
Wietnam. Największym po­
wodzeniem cieszą się wiader­
ka do piasku, serwisy stołowe 
i kuchenne oraz budownictwo 
z klocków pod znawą: “ABC 
Młodego Architekta.”

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Gorczyca, H. Wroniak, J. Wil­
koń.

Komisja Korpusu: A. Wisła, 
M. Lorenc, E. 'Dobrowolski, 
E. Ganszyniec, W. Tomaszew­
ski, A. Ozga, M. Kaczmarski, 
H. Zając, A. Hadrych.

K. Antczak
Rezolucja 13 Walnego Zjazdu 
Stow. Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce

1. Zebrani na walnym Zje- 
ździe, w dniach 29, 30, 31 ma­
ja i 1 czerwca 1958 roku w 
Hamilton, Ont. Delegaci Okrę­
gów i Placówek oraz Korpu­
sów Pomocniczych — uchwa­
lamy co następuje:

Wyrażamy Kanadzie i Sta­
nom Zjednoczonym szczere 
słowa lojalności i gotowości 
obywatelskiej służby w obro­
nie wolności i w walce o pokój 
świata i dobro narodów.

Zwracamy się do rządu Sta­
nów Zjednoczonych i Kanady 
o jak najszybsze uznanie gra­
nicy zachodniej polskiej na 
Odrze i Nysie, niechaj gwa- 
rantka tej granicy nie będzie 
jedynie Rosja. O granicę Pol­
ski na wschodzie z Wilnem i 
Lwowem upominać się nadal 
będziemy.

Narodowi Polskiemu ślemy 
serdeczne słowa pozdrowienia 
oraz wyrażamy uznanie za bo­
haterskie i pełne poświęcenia 
stanowisko w walce o wol­
ność. Zapewniamy go o na­
szej gotowości niesienia mu 
pomocy, na jaką nas tylko bę­
dzie stać i przyrzekamy, że 
wytrwale stać nadal będziemy 
na straży sprawy polskiej.

Postanawiamy dalej szcze­
rze współpracować z Radą Po­
lonii i Kongresem Polonii w 
ich pracy niesienia pomocy 
Polsce.

Zwracamy się z serdecznym 
apelem do Wychodźtwa Pol­
skiego, aby nie ustawało w 
wysiłkach niesienia dalszej 
pomocy Narodowi Polskiemu, 
bo ofiarność ta ma nietylko

150 Nowych 
Spółdzielni 
Mieszkaniowych

Warszawa. (API)—Rozwój 
spółdzielczości mieszkaniowej 
w Polsce postępuje naprzód, 
czego wyrazem jest fakt po­
wstania w okresie od paź­
dziernika roku ubiegłego do 
kwietnia tego roku 150 no­
wych spółdziedzielni mieszka­
niowych. Budownictwo spół­
dzielcze przewiduje na rok 
bieżący oddanie do. użytku 
6,500 izb oraz wykonanie w 
stanie surowym 32,000 izb.

Majster!
Miami (UPI). — Niles du 

Barty, Jr., uważał że napra­
wienie zmywaczki frontowego 
okna w samochodzie, jest dro­
bnostką. Postanowił ją sam 
uruchomić. Tak jakoś wpako­
wał swój palec w środek me­
chanizmu, że doświadczony 
mechanik automobilowy i le­
karz spędzili dwie godziny, za­
nim palec stamtąd wydostali.

HEMOROIDY
Jeśli cierpicie bóle z powodu he­
moroidów, możecie uzyskać szyb­
ką ulgę za pomocą STAPHCO— 
nowych czapków. STAPHCO przy­
nosi natychmiast ulgę na bóle; 
wstrzymuje swędzenie skurczająe 
hemoroidy oraz istotnie goi w 
kilku dniach. Pytajcie swego apte­
karza o STAPHCO czopki lub po- 
ślljcide |3.00 do Star Pharmacal 
Co... 957 N. Ashland Ave., Chicago 
22, 111., a wyślemy wam opłaconą 
pocztą.

Polskie Ziemie
Bonn. (DP) — Niemieckie 

organizacje uchodźców z pol­
skich ziem zachodnich oraz 
kraju Sudetów zwołały, jak 
corocznie, zjazdy swych 
członków w czasie Zielonych 
Świąt. Na zjazdach tych 
uchwalane były rezolucje do­
magające się rewizji granicy 
polsko-niemieckiej i powrotu 
Niemców do swych przedwo­
jennych siedzib.

W Kassel obradował zjazd 
organizacji Niemców uchodź­
ców z Pomorza, który uchwa­
lił zażądać od rządu w Bonn, 
aby podjął inicjatywę w celu 
zabezpieczenia praw niemie­
ckich do obszarów na wschód 
od granicy Odra-Nysa.

Uchwalono również apel do 
Narodów Zjednoczonych, któ­
ry powołując się na Kartę 
Atlantycką żąda stworzenia 
wspólnych rządów (kondo- 
minium) polsko-niemieckich 
w “prowincjach wschodnich” 
oraz stworzenia Centralnej 
Federacji Europejskiej przy 
pomocy przywódców polskich 
i czeskich na uchodztwie.

Wzór 7311
Użyjcie tych wzorków do ozdo­

bienia kuchennych płócien i wy- 
szyjcie w kolorach stosownych do 
waszej kuchni. Komplet takich 
ściereczek będzie bardzo pożąda­
nym podarkiem dla Panny Mło­
dej.

Wzór 7311 obejmuje 7 moty­
wów wielkości około 5x7 cali.

Cena wzoru 35 centów. Iłależy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Nowy Niemiecki 
Zamach Na

Podpis zgłaszającego, lub numer Grupy 1 Gminy Z. N. P. Kupon 
ten należy wyciąć, wypełnić i przesłać na adres:

Administracja

Dziennik Związkowy
1201 NORTH MILWAUKEE AVENUE 

CHICAGO 22, ILLINOIS

Na Sobotniej Sesji Zjazdu Weteranów 
Armii Pol. Przyjęto Sprawozdania

Dawny SZUB Ma 
Teraz Szyld: 
“DyrekcjaOpieki
Która “Opiekuje” 
Się Także 
Emigracją Polską
Londyn. (DP).—Jak dzia­

ła zliberyzowana, po - paź­
dziernikowa Bezpieka w War­
szawie?

Bywalec w londyńskim 
Dzienniku Polskim tak na to 
odpowiada, na podstawie o- 
trzymanych z Polski informa­
cji:

Pisałem niedawno o depar­
tamencie “E” ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który 
po dawnym Departamencie II 
ministerstwa bezpieczeństwa 
publicznego przejął kartoteki 
“podejrzanych” m i e szkań- 
ców kraju.

Podobnie jest z innymi de­
partamentami, które odrodzi­
ły się pod zmienionymi na­
zwami.

I tak na przykład, w daw­
nym ministerstwie bezpie­
czeństwa publicznego wydzia­
łem zagranicznym zajmował 
się departament VII obok 
którego funkcjonowała cen­
trala służby zagranicznej U. 
B. (tak zwana S.Z.U.B.).

Obecnie wszystko to prze­
niosło się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych z tym, 
że dawny departament VII 
nazywa się departamentem 
“F”, a dawny SZUB zastą­
piony został przez tak zwaną 
Dyrekcję Opieki, do której 
kompetencji należy między 
innymi emigracja polska (jak 
widać “opiekuje się” nami nie 
tylko “Polonia” z byłym “pre­
mierem” Hankem na czele).

Jednym słowem zmieniła 
się — trzeba przyznać — me­
toda, ale organizacja pozosta- 
je ta sama. W panującym 
pod komunistycznymi rząda­
mi bałaganie i rozprężeniu 
jest to jedyna organizacja 
działająca sprawnie i z impo­
nującą precyzją.

$50.00 W GOTÓWCE.
ORAZ

Szereg tak zwanych “NAGRÓD POCIESZENIA”, jak np.: Prenu­
merata roczna Dziennika Związkowego; Komplet Trylogii Hen­
ryka Sienkiewicza; Komolet Srebra Stołowego, na jedną osobę; 
lub komplet Barwnych Szklanek z Polskimi Tańcami.

KUPON
Konkurs Na Miss Zgoda i Miss P. N. A.

7311
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Wł. Ślewiński — Malarz 
Przypomniany Po Latach

Po Straceniu Majątku Obudził Się 
w Nim ArtystaPromyczek z Pochodu Kedzie 

Boosters Business Men’s Ass. 
Oddz. Morskie Oko Nr. 47 L.M.A.

Liga Morska w Ameryce bar­
dzo często bierze udział we wszy­
stkich. polskich pochodach i uro­
czystościach. Powoli imię Ligi 
Morskiej w Ameryce zaczyna 
przechodzić do innych amerykań­
skich organizacji. Często inne na­
rodowości zadają nam pytanie co 
to jest Liga Morska? Pytanie ta­
kie niektórym członkom L.M.A. 
daje trudności do odpowiedzi.

Otóż takie pytanie nie tak da­
wno temu zadał Komitet Kedzie 
Boosters Business Men’s Ass. na­
szemu Oddz. Marskie Oko, pomi­
mo że w naszych szeregach są 
Ligowcy, którzy wiedzą cośkol­
wiek o Lidze Morskiej, dali dobrą 
odpowiedź. Wspomniany Komitet 
nadesłał zaproszenie do Oddz. 
Morskie Oko aby wziąść udział w 
paradzie jaka odbyła się w środę, 
29go maja od 51szej So, Kedzie 
do 60tej So. Kedzie.

Zaproszenie to przyjęto i R. 
Hemmerling i M. Binkowski roz­
poczęli zapraszać Ligowców do 
wzięcia udziału w tej paradzie, 
gdyi Oddz. Morskie Oko nie po­
siada tyle członków umundurowa­
nych, aby reprezentacja Ligi Mor­
skiej była wystarczająca. Niektó­
rzy nam obiecali przyjść, lecz nie 
przybyli. Ale tym, którzy przy­
byli i pomogli nam upiększyć re­
prezentację Oddz. Morskie Oko i 
Ligi Morskiej, składamy serdeczne 
“Bóg zapłać”. W obecnej chwili 
nie możemy pisać, że reprezento­
waliśmy Ligę Morską, gdyż nie 
mamy na to prawa, lecz reprezen­
towaliśmy Oddział “Morskie Oko” 
Ligi Morskiej, oraz Oddział Ster, 
Oddział Wolna Polska, Oddział 
Sobieski, Oddz. Ign. Paderew­
skiego, gdyż z tych Oddziałów 
członkowie brali udział w tej pa­
radzie, a nimi są: Oddz. Marskie 
Oko dzieci; M. Binkowski, R. Wy- 
skiel, S. Wojtulewicz; starsi: R. 
Hemmerling, K. Hemmerling, M. 
Binkowski, J. Binkowski;. J. Wy- 
skiel Jr., A. Wojtulowicz, Cz. Ja­
kubowski, komendant kompanii 
L.M.A. Oddz. Ster A. Działowy, 
prez. Wł. Pula komendant plutonu 
miejskiego, J. Świech, Janik, P. 
Jamrok, Szady, Depa i Prejsner. 
Oddział Wolna Polska: St. Bara­
nowski, prez. Oddział Sobieski: H. 
Waskiel, komendantka plutonu 
żeńskiego, F. Abraham. Oddział 
Ign. Paderewskiego: J. Borkow­
ska, prez. Sztandary były repre­
zentowane: 2 sztandary Okr. 7, 
dwa sztandary Oddz. Morskie Oko, 
2 sztandary Oddz. Ster.

Naprawdę, nasza kompania li­
gowa wraz ze sztandarami wyglą­
dała bardzo ładnie, a publiczność 
stojąca wzdłuż trasy pochodowej, 
często oklaskiwała naszych ligow­
ców.

Gdy nasza kompania Ligi Mor­
skiej przechodziła przed estradą, 
na której byli wybitni goście, m. 
in. mayor Chicago R. Daley, przez 
mikrofon rozległ się okrzyk na 
cześć Ligi Morskiej i Oddziału 
Morskie Oko, a zebrani nie szczę­
dzili oklasków i braw. Jest przy­
puszczenie, że wszystkim podobał 
się nasz wygląd ligowy.

Trzeba nadmienić, że nasz ko­
mendant, Czesław Jakubowski, 
bardzo sprawnie wywiązał się ze 
swego obowiązku wraz z podko- 
mendantem, kol. W. Pula i kol. H. 
Waskiel.

Dzieci nasze bardzo upiększyły 
nasz pochód. Mała Misia po raz 
pierwszy maszerowała w pocho­
dzie, naśladując swoich rodziców.

Takie występy Ligi Morskiej po­
winny być o wiele większe, aby 
inne organizacje brały wzór z nas. 
Trzeba nam pamiętać, aby w przy­
szłości więcej nas brało udział. 
Górą Polskie Morze! — Mieczy- 
słw A. Binkowski, koresp.

Wtorek, 3-go Czerwca
Oddział im. Marsz. J. Piłsud­

skiego Nr. 2-gi Ligi Morskiej, od­
będzie posiedzenie we wtorek 3-go 
czerwca br. w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul, o godz. 8 wiecz. 
Po posiedzeniu będzie uczczenie 
matek i ojców. Upraszamy wszyst­
kich członków i członkinie o przy­
bycie, jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia. — Bolesław Ty­
ma, prezes; Zofia Majka, sekr.prot.

Do Prezesów Wszystkich Oddz. 
Okręgu 7 L.M. w Ameryce

Zwracam się z uprzejmą prośbą 
do wszystkich prezesów z okręgu 
7 L. M. w Ameryce o przesłanie 
mi listy członków pddziału, któ­
rzy wezmą udział w obchodzie 
Święta Morza w East Chicago dn. 
8-go czerwca br. Ponieważ zamó­
wiony będzie autobus, więc liczba 
członków, chcących wziąć udział w 
tej uroczystości musi mi być zna­
na. Proszę o jak najszybsze prze­
słanie mi tej listy, lub podać te­
lefonicznie, dzwoniąc: YA 7-4428. 
— Prezes 7 Okr. L.M.: Feliks Kasz­
nia.

Oddział Wisła
Oddział Wisła Nr. 25 Ligi Mor­

skiej odbędzie bardzo ważne po­
siedzenie dzisiaj, we wtorek, 3-go 
ezerwca, w sali parafialnej Niepo­
kalanego Poczęcia NMP, 88ma i 

Commercial ave, w South Chica­
go. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Ze względu na bardzo ważne spra­
wy obecność członków i członkiń 
jest konieczna i wymagana.

Uwaga Oddziały
Bardzo dużo oddziałów odroczy 

się na okres letni, więc oddziały, 
które odroczą się na dwa lub wię­
cej miesięcy, niech o tym powia­
domią piszącego Kącik Ligi Mor­
skiej. Pisać: W. Tomaszewski, 2906 
Archer Ave., Chicago 8, 111.

Do Członków Okr. 7 L.M.A.
Zawiadamiam wszystkich człon­

ków, którzy wezmą udział w nie­
dzielę 8 czerwca w obchodzie 
Święta Morza w Harbor, Ind., że 
autobus odjedzie o godzinie 10.30 
rano sprzed biura Zarządu Głów­
nego 1114 Milwaukee ave. Drugi 
przystanek So. Kedzie i 42ga ul. u 
pani Ukleja. Trzeci przystanek 
1516 w 47ej ul. u pani Bartosik. 
Czwarty przystanek 51sza ul. Bi­
shop u pana Łączkowskiego. Po­
tem odjedziemy do Harbor, Ind. 
— Feliks Kasznia, prezes.

Święto Morza Na Town of Lake
Roczny obchód “Święta Morza,” 

które jest urządzane w s p ó l»n i e 
przez Okręg 7my i 2gi Ligi Mor­
skiej w Am. odbędzie się dnia 15 
czerwca. Każdy Polak, Polka i 
także Amerykanie polskiego po­
chodzenia winni być świadkami 
znaczenia morza dla Polski, bez 
którego Polska nie mogłaby ist­
nieć, bo by musiała być zależną 
od nieugiętych i wrogich sąsia­
dów. Wobec tego pragniemy, aby 
nasza cała Polonia wzięła gremial­
ny udział w tej uroczystości, która 
będzie poprzedzona Solennymi 
Nieszporami i okolicznościowym 
kazaniem przez kapelana zarządu 
głównego Ligi Morskiej ks. Lud­
wika Furgała w kościele Najśw. 
Serca Pana Jezusa, przy 46ej i S. 
Wolcott ul. o godz. 2:30 po poł. 
Przy Wolcott sformuje się orszak 
pochodowy i uda się do Sherman 
Parku przy 52ej i S. Throop ul. 
Przy pawilonie odbędzie się wspa­
niały program.

Komitet Święta Morza z 
młodą i energiczną Ligowczynią 
na czele koleżanką Anną Prusak:, 
jako przewodniczącą Święta Mo­
rza, która swój zeszłoroczny obo­
wiązek sekretarstwa ze Święta 
Morza tak zdolnie wykonała. Wi­
ceprzewodniczącą jest kol. Wan­
da Duda, prezeska Oddziału “Mo­
rze,” który to Oddział ma podwój­
ny zaszczyt, ponieważ ofiaruje 
wieniec w formie pierścienia, któ­
ry później będzie puszczony do 
wody na znak zaślubin Polski z 
Morzem. Kol. Katarzyna Ukleja, 
jako przewodnicząca zbiórki, wraz 
z kol. A. Działowym stara się. aże­
by zbiórka tegoroczna była po­
dwójna dla humanitarnego po­
działu. Wiceprezeska głównego 
zarządu L. M. kol. Maria Bartosik 
i o naszej dziatwie nie zapomina, 
ażeby czymś tę dziatwę poczęsto­
wać. Kol. Julia Borkowski stara 
się. ażeby dzielnica Town of Lake 
pochodowa była udekorowana 
chorągwiami polskimi i amery­
kańskimi. Prezes Okręgu 7go kol. 
F. Kasznia, sekretarz generalny 
Albin Syc, Wład. Pula, Jan Sien­
kiewicz, Kazim. Hemmerling, pre­
zes głównego zarządu Ligi Mor­
skiej Ant. Tyma budują rydwan, 
który ma zdobić nasz pochód.

Przewodnictwo programu. Przy­
jął zaproszenie Sędzia Tadeusz 
Adesko chętnie, aby być mistrzem 
uroczystości w Sherman Parku. 
Honorowy prezes Zjednoczenia R. 
K. Jan Olejniczak. Dr. Karol Ripa 
osobisty doradca Biskupa Sheila, 
Komandor Marynarki Amerykań­
skiej H. C. Quast. Spodziewana 
jest odpowiedź mayora miasta Ri­
chard J. Daley i wielu innych, 
które będą podane później.

Pochód zapowiada się bardzo 
znakomicie. Następujące orkiestry 
brać będą udział, Antiaircraft Ar­
tillery Brigade z Arlington 
Heights, Ill. Jest to sławna 
amerykańska orkiestra, która na­
prawdę wzbudzi bardzo zaintere­
sowanie w naszym pochodzie. Or­
kiestra z Great Lakes, trębacze i 
dobosze Gminy 80ej ZNP, która 
zawsze upiększa nasze święta, Ma­
cierz Polska, Orlęta, Zientek Post, 
Woodrow Wilson Post No. 20, Pod­
halanie i jeszcze inne, o których 
będziemy pisać później. Osiem 
rydwanów się zapowiada, dziew­
częta i chłopcy będą reprezento­
wali swoje organizacje.

Także daje się do wiadomości 
naszych Ligowców, że dla ich wy­
gody został wynajęty autobus na 
ten dzień, że kto ze starszych nie 
będzie mógł brać udziału w wy­
marszu, więc może jechać w auto­
busie bezinteresownie do Sher­
man Parku. Właścicielem owego 
autobusu jest nasz Ligowiec kol. 
Adam Milewski, który jest preze­
sem Valley Transit Co.
Komitet Święta Morza

Anna Prusak .przewód.; Wan­
da Duda, wiceprzew.; Katarzyna 
Ukleja, zbiórki; Rozalia Hemmer­
ling, kasy erka; Adam Wollak, za­
proszeń; Julia Borkowska, deko­
racje; Maria Bartosik, dziatwa. — 
Teofila Brycka, sekretarka.

Władysław Ślewiński nale­
ży do tych wielkich malarzy, 
których sztuka nierozumiana 
i niedoceniana przez współ­
czesnych, dopiero po latach 
przyjęta została do skarbca 
polskiej kultury narodowej. 
Złożyły się na to dwie przy­
czyny: długoletni pobyt arty­
sty na obczyźnie i jego po­
dejście do malarstwa.
Stracił Majątek

Ślewiński pochodzi z ro­
dziny ziemiańskiej. Urodził 
się w 1854 roku w Białyni- 
nie nad Policą, i do trzydzie­
stego czwartego roku życia 
zajmował się sprawami nie 
wiele mającymi wspólnego ze 
sztuką. Był to człowiek we­
soły, pełen nieokiełznanego 
temperamentu, skłonny “do 
wypitki i do bitki”, hulaka i 
szaławiła. Beztroski tryb ży­
cia doprowadził go do utra­
ty majątku i nawet do ubó­
stwa. I dopiero wtedy w śle- 
wińskim obudził się artysta.

W 1888 roku Władysław 
Ślewiński wyjeżdża do Pary­
ża i natychmiast wchodzi 
tam w stale fermentujące śro­
dowisko artystyczne. Na­
wiązuje znajomość z wielo­
ma wybitnymi francuskimi li­
teratami i malarzami — któ­
ra w wielu wypadkach prze­
radza się w zażyłą przyjaźń, 
jest bywalcem kawiarni, w 
których toczą się zacięte spo­
ry o wyraz, o treść i formę 
nowej sztuki. W tych dysku­
sjach i w intensywnej pracy 
twórczej budują się podwa­
liny przyszłej twórczości ar­
tystycznej Wł. Ślewińskiego.

Szczególnie poważną rolę 
w kształtowaniu się świado­
mości moralnej polskiego ar­
tysty odegrał wpływ znako­
mitego Gauguin’a, który sil­
nie oddziaływał na znaczną 
część francuskiej braci po 
pędzlu.
Zainteresowany Morzem

Również wpływowi Gau- 
guin’a zawdzięcza Ślewiński 
swe zainteresowanie Breta­
nią. Malarz osiedla się w 
nadmorskej miejscowości Po- 
uldu koło PontAven, aby bez 
reszty niemal oddać się malo­
waniu.

Piękny krajobraz, trady­
cyjne stroje ludowe, skromne 
kapliczki na skrzyżowaniach 
dróg, koloryt ziemi i roś­
lin — wszystko to przypo­
mina mu Polskę. Maluje więc 
bardzo liczne pejzaże i port­
rety chłopów. Nade wszystko 
jednak interesuje Ślewińskie­
go morze.

W latach pobytu w Pouldu 
spod jego pędzla, wyszły dzie­
siątki obrazów, na których 
wzburzono fale rozbijają się 
o twarde skały wybrzeża, lub 
omywają samotne kamienie. 
Czuć tu podziw dla potęgi na­
tury i zachwyt nad barwno­
ścią tych stale trwających 
zjawisk. Dołącza się do te­
go nutka sentymentu i tę­
sknoty.
Na Podhalu

Ta tęsknota ciągnie mala­
rza do ojczyzny. Ślewiński 
wraca do Polski w 1905 roku 
i zamieszkuje w Krakowie. 
Stąd robi częste wypady na 
Podhale, gdzie styka się z 
Kasprowiczem^ Steffem, Wy­
czółkowskim i Witkiewiczem. 
Maluje dużo — pejzaże góral­
skie, sceny z życia wsi, port­
rety... Powstają wówczas pię­
kne obrazy: “Dunajec w Po­
roninie”, “Stary góral”, “Mo­
dlitwa”, “Mały góral.”

Do artysty tak oto mówił 
wtedy wybitny poeta — Jan 
Kasprowicz: “Nasze śniegiem 
pokryte, szczerniałymi chału­
pami posiane, turniami Mu­
rania, Lodowego, Kosistej i 
Giewontu gwałtownie od wid­
nokręgu odcięte pola poroniń­
skie, które z kępkami jakby 

rozmgławionej olszyny, czu- 
jące oko i widząca dusza pań­
ska zaczyna przenosić na 
płótno”.

W tym samym czasie, w 
Warszawie, zorganizowana 
została Szkoła. Szutk Pięk­
nych. ślewińskiemu zapro­
ponowano objęcie katedry 
malarstwa. Artysta nie czuł 
jednak zamiłowania do pracy 
pedagogicznej, która nie da­
wała mu zadowolenia. Rów­
nocześnie spotyka go gorzki 
zawód, gdyż otwarta w war­
szawskiej “Zachęcie” wysta­
wa jego prac przyjęta zosta­
ła przez krytyków z wielką 
rezerwą. Rozżalony i przy­
bity, opuszcza w 1910 roku 
Polskę, aby nigdy już do niej 
nie wrócić.
W Paryżu

Następuje znowu pobyt w 
Paryżu, znowu wyjazd do 
Bretanii. Tam zastaje go wy­
buch wojny w 1914 roku. Ar­
tysta gorąco przeżywa wy­
padki polityczne, tęskni za 
krajem, wpada w nastroje 
depresyjne. Ciężka choroba 
przykuwa go w paryskim 
szpitalu do łóżka, śmierć, 
która zabrała artystę 24go 
marca 1918, poprzedzona by­
ła wieloma miesiącami cięż­
kich, beznadziejnych cierpień.

Sztuka Władysława Śle- 
wińskiego, tak chłodno nie­
gdyś przyjmowana przez kry­
tyków, dziś jest jednym z 
cenniejszych skarbów pol­
skiej kultury z okresu ostat­
nich dziesiątków lat. Jej-war­
tość polega nie na treści lite­
rackiej obrazów (tej bo­
wiem ślewiński nie lubił), 
ale na ich artystycznym wy­
razie. Szczególnie ciekawą 
jest kolorystyka jego płócien 
— sprawę koloru artysta sta­
wiał na wyjątkowo wysokim 
poziomie.

Nadmorskie i górskie pej­
zaże zachowane są w zim­
nych, stonowanych barwach; 
w martwych naturach kipi 
zdrowa, gorąca czerwień.

Wszystkie formy kształtów 
są podkreślane w sposób bar­
dzo zdecydowany. Posłu­
gując się czernią, której sto­
sowanie nastręcza zazwyczaj 
malarzom wiele trudności, 
Ślewiński uzyskiwał niespo­
dziewane efekty głębi, twar­
dości, a także melancholii i 
smutku.

W czterdziestolecie śmierci 
tego malarza, warto przypo­
mnieć sobie jego sztukę i 
miejsce w kulturze polskiej.

— Andrzej Kossakowski.

Skradziono 187,000 
Piłek Golfowych

Do policji zgłoszono kra­
dzież w ubiegłą niedzielę w 
fabryce przyborów lekkoatle­
tycznych przy 4850 N. Har­
lem — 187,000 piłek golfo­
wych i innych przyborów 
sportowych wartości ogólnej 
$300,000.

Włamywacze wyciąga ę 1 i 
zamek z drzwi, aby się dostać 
do wnętrza fabryki.

Osobiste
Ludwik Bochenek, kasjer i 100- 

procentowy członek Tow. Koło 
Wolności, Grupa 1084 ZNP, po 33 
latach, mozolnej pracy w intere­
sie w Jefferson Parku, udał się do 
Polski, gdzie zwiedzi ojczysite stro­
ny i także miasto Jordanów, gdzie 
się urodził i gdzie ma jeszcze kre­
wnych. Interes odstąpił synowi 
wychowankowi szkoły związkowej. 
Ludwik Bochenek zamieszkuje 
wraz z żoną Teresą i synem Euge­
niuszem przy 5251 N Milwaukee 
Ave.

Zostań abonentem ''Dziennika 
Związkowego" jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

**********
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WYBIERACIE SIĘ NA WAKACJE? 
PAMIĘTAJCIE ŻE;

Na Wakacjach w Dzień Deszczowy 
Przyda Sie Dziennik Związkowy! 
Lecz Gdy Słońce—Nic w Tym Złego 
Zajrzeć Też Do Związkowego!

Po Informacje—telefonujcie:

BR 8-8700—Dept. Cyrkulacyjny 
1201 North Milwaukee Avenue 

tv**********************************************************.

****************

PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI DZIECI. W czasie powszechnej audiencji 
w Bazylice św. Piotra w Rzymie i udzielania pontyfikainego bło­
gosławieństwa, Ojciec Święty kładzie rękę na główce jednego ze 
zgromadzonych dzieci.

Kalendarzyk Posiedzeń
załatwienia. Również zawiadamia 
się wszystkich członków, że nasza 
grupa występuje na pikniku Klubu 
Augustowsko-Suwalskim, 8 czerw­
ca, w Lasku Caldwell Woods, 
przy Milwaukee i Devon, platfor­
ma 30. Członkowie proszeni' są 
przybyć na 3-cią po południu. — 
Leon Makowski, prezes; Anna 
Ostromenska, sekretarka.

Niedziela, 8 Czerwca
Klub Rat. Wola Radłowska zwo­

łuje członków na posiedzenie, które 
się odbędzie w niedzielę 8 czerw­
ca o godzinie 3 po poł. w sali J. 
Świątka, pnr. 959 N. Wolcott Str. 
Prosimy członków o przybycie, 
gdyż wiele spraw mamy do załat­
wienia. — Józef Patulski, prezes; 
J. Nasiatka, sekr. prot.

Klub Parafii Mikluszowice Nr. 2 
ZKM, odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę 8 czerwca o 3 popoł. w sali 
Slowik’s Hall, 3200 Milwaukee ave. 
Ważne sprawy do załatwienia, więc 
prosimy o liczne przybycie. — An­
toni Marzec, prezes; Piotr Więcek, 
sekr.

Tow. Obrona Polski, Grupa 712 
ZNP., odbędzie swe posiedzenie 
pół roczne w niedzielę, 8 czerwca, 
w sali E. Moskal, 831 N. Ashland 
ave., początek o godz. lej po poł. 
Prosimy członków o obecność. Spo- 
wodu śmierci prezesa Adama J. 
Penar, będzie wybrany wiceprezes 
i delegat do Gminy. Weźcie udział 
w wyborach. — B. Witkowski, pre­
zes; J. Plaziak, sekr. prot.

Regularne posiedzenie ligi Sługi 
Bożego Ojca Piotra Semenenki od­
będzie się w niedzielę, 8 czerwca, 
w sali Zw. Polek w Am., pnr. 1309 
N. Ashland ave., o godzinie 3:30 
po poł. Na temat “Czego Spodzie­
wamy się od Ojca Rodziny” z oka­
zji obchodu “Dnia Ojca”, jaki tra­
dycyjnie przypada w czerwcu, 
przemówi ks. Mieczysław Starzyń­
ski, CR, Wice-Postulator w proce­
sie beatyfikacyjnym Ojca Piotra 
Semenenki. Będzie to ostatnie ze­
branie przed wakacjami, podczas 
których Liga nie odbywa posie­
dzeń?

Poniedz., 9 Czerwca
Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 

ZNP odbędzie miesięczne posie­
dzenie w poniedziałek 9 czerwca, 
o 8 wiecz., w sali Iron Post. 1241 
N. Washtenaw ave. Prosimy sza­
nowne członkinie i członków o 
przybycie, gdyż mamy wiele spraw 
do załatwienia. — J. Przybyłowicz, 
prez., J. Sośniecki, sekr.

Czwartek,13 Czerwca
Tow. Zgoda Polek, Gr. 171sza 

niniejszym zawiadamia, że przed­
wakacyjne posiedzenie odbędzie 
się w czwartek, 13go czerwca, o1 
8ej wieczorem. Prosimy panie o 
przybycie i niszczyć się ze swych 
podatków. Jak wam wiadomo, po­
siedzeń nie będzie przez lipiec i 
sierpień. Powakacyjne posiedze­
nia odbędzie się ligo września. 
Jeszcze raz apelujemy o przyby­
cie na czerwcowe posiedzenie do 
Domu Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave. — Stefania Sak, preze­
ska; Maria Pikul, sekr. prot.

Wtorek, 3 Czerwca
Posiedzenie Klubu Pań Chicago 

Gr. 2582 ZNP, odbędzie się we 
wtorek, 3go czerwca, w sali posie­
dzeń pnr. 1113 Milwaukee ave., 
początek o godzinie 8ej wieczo­
rem. Ponieważ w lipcu i sierpniu 
posiedzenia nie będzie, przeto u- 
prasza się członkinie o załatwienie 
formalności podatkowe na czerw­
cowym posiedzeniu, zarazem pro­
simy o zrobienie rezerwacji na wy­
cieczkę grupy. Uprasza się człon­
kinie o obecność. — Stefania Mi­
chałowska, prezeska; Wiktoria 
Kolman, sekr.

Tow. “Promień Gwiazd” zawia­
damia, że miesięczne zebranie od­
będzie się we wtorek, 3go czerwca, 
w sali Dolnej Sokolni, 1062 N. 
Ashland Aye., o godz. 8ej wiecz. 
Po krótkim zebraniu odbędą się 
gry towarzyskie. Zarząd prosi 
wszystkich członków oraz ich zna­
jomych i krewnych o liczne przy­
bycie. — Maria Galińska, preze­
ska; Stanisław Łobodziński, sekr. 
prot.

Oddział Im. Marsz. J. Piłsud­
skiego Nr. 2gi Ligi Morskiej od­
będzie posiedzenie we wtorek, 3go 
czerwca, w sali Weteranów, 1239 
N. Wood ul., o 8ej wieczorem. Po 
posiedzeniu będzie program na 
cześć matek i ojców1. Upraszamy 
wszystkich członków i członkinie 
o przybycie. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia.—B. Tyma, 
prezes; Zofia Majka, sekr. prot.

Tow. Bratniej Pomocy Wioski 
Mała, powiat Ropczyce, odbędzie 
swe półroczne posiedzenie we wto­
rek, 3go czerwca, w sali Pelczara, 
1433 W. Chestnut ul. róg Bishop. 
Początek o 7:30 wieczorem. Obec­
ność wszystkich członków jest po­
żądana, bo mamy wiele spraw do 
załatwienia. W tym roku, w paź­
dzierniku będziemy obchodzić 25- 
letnią rocznicę założenia towarzy­
stwa, więc zarząd serdecznie zapra­
sza wszystkich członków o łaska­
we przybycie.—S. Magdziarz, pre­
zes; W. Wójcik, sekr. prot.

Środa, 4 Czerwca
Klub Wioski Niedzieliska bę­

dzie miał przedwakacyjne posie­
dzenie w środę 4-go czerwca, w 
sali członka Kaz. Gut, pnr. 1446 
W. Huron ul., o 8 wiecz. Wszyscy 
członkowie i członkinie proszeni 
S4 na tó posiedzenie, ponieważ bę­
dzie zdane sprawozdanie od stycz­
nia 1958 r., oraz ma być ostatecz­
nie załatwiona sprawa wycieczki 
letniej, która odbędzie się 20 lipca 
w lasku powiatowym. Są też inne 
sprawy do załatwienia. — Stan. 
Prorok, prez.; Stefania Gnatek, 
sekr. prot.

Czwartek, 5 Czerwca
Miesięczne posiedzenie Tow. 

im. Marsz. Józefa Piłsudskiego, 
Gr. 2714 ZNP, odbędzie się w 
czwartek, 5go czerwca, w sali 
Ironside Post, pod adresem 1241 
N. Washtenaw ave. (2gie piętro), 
początek o godzinie 8ej wieczo­
rem. Ponieważ mamy wiele spraw 
do załatwienia, obecność wszyst­
kich członków jest wymagana. — 
Anna Zdunek, prezes; Jan Wójcik, 
sekr. prot.

Piątek, 6 Czerwca
Klub Dobroczynności Parafii 

Medyna zawiadamia wszystkich 
członków i członkinie, że miesię­
czne posiedzenie odbędzie się w 
piątek, 6go czerwca, w sali Iron­
side Post, 1241 N. Washtenaw, o 
godzinie 8ej wieczorem. Ze wzglę­
du ńa ważność sprawy pikniku 
Zarząd z prezesem na czele prosi 
członków i członkinie o jak naj­
liczniejsze i punktualne przyby­
cie. — Stan. Kempa, prezes; J. K. 
Michna, koresp.

Tow. Gwiazdą Nadziei, Gr. 1864 
ZNP odbędzie posiedzenie półro­
czne w piątek 6 czerwca w sali po­
siedzeń 1239 N. Wood ul. Człon­
kowie proszeni są o przybycie, 
gdyż bardzo ważne sprawy są do 

Uroczysty Koniec 
Roku w Szkole 
Przedmiotów Ojczyst.

Zarząd Koła Rodzicielskiego za­
wiadamia wszystkich rodziców, że 
uroczystość zakończenia szkolnego 
roku w Polskiej Szkole Sobotniej 
Przedmiotów Ojczystych odbędzie 
się dnia 14 czerwca br. w sali Sto­
warzyszenia Samopomocy Nowej 
Emigracji przy 1514 N. Milwaukee 
Ave. Początek o godz. 10 rano.

Jednocześnie zarząd K.R. prosi 
rodziców o wzięcie udziału w uro­
czystości poświęcenia i otwarcia 
nowego lokalu Stow. Samopomo­
cy Nowej Emigracji, przy 1514 N. 
Milwaukee Ave., w dniu 8 czerwca 
b. r. Początek o godz. 5 po poł. — 
Za zarząd: Wiesław A. Rohn, sekr.

Z Posiedzenia Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go Zw. Nar. Pol.
Kontest Werbunkowy. — Zabawa Towarzy­

ska w Październiku
Ostatnie posiedzenie Wydziału 

Kobiet Okręgu 13 ZNP, odbyło 
się we czwartek, 1 maja, w sali 
Wydziału Kongresu P.A., pnr. 
1838 W. Division ul., któremu 
przewodniczyła komisarka Okręgu 
13 ZNP., p. Rozalia Wójcilc.

Na posiedzeniu tym przyjęto 
korespondencję od Komisji Mło­
dzieży ZNP., uchwalając zakupno 
biletów na zabawę taneczną, która 
odbyła się w sali Woźniak Casino, 
w sobotę, 17 maja.

Przyjęto korespondencję od wi­
ceprezeski ZNP., p. Franciszki Dy­
mek, informując Wydział Kobiet 
Okręgu 13 ZNP, o zjeżdzie Komi- 
sarek Okręgowych, który się od­
będzie w Kolegium ZNP., w dniach 
28 i 29 czerwca.

Po sprawozdaniach poszczegól­
nych komitetów, Komitet Rozwoju 
informuje, że kontest werbunko­
wy Wydziału Kobiet Okr. 13 ZNP, 
rozpoczął się dn. 1 stycznia, i po­
trwa do 31 grudnia, 1958 roku 
włącznie. Pierwsza nagroda za

zdobycie największą ilość człon­
ków wynosi $15, druga $10, a 
trzecia $5. Wypłata nagród odbę­
dzie.się trzy miesiące po ukończe­
niu kontestu.

Dalej omawiano sprawę “Za­
bawy Stoliczkowej”, którą Wydział 
Kobiet Okr. 13 ZNP., urządza w 
niedzielę, 5 października, w Domu 
Kongresu Polonii, pnr. 1838 W. 
Division ul., o godz. 2ej po połu­
dniu.

Po wyczerpaniu spraw na za­
kończenie uchwalono, aby posie­
dzenia Wydziału Kobiet Okręgu 13 
ZNP., odroczyć na czas wakacyjny 
t.j. na trzy miesiące.

Podaję więc niniejszem do wia­
domości wszystkim paniom dele­
gatkom, iż powakacyjne posiedze­
nie Wydziału Kobiet Okręgu 13go 
ZNP., odbędzie się w czwartek, 4go 
września, w sali zwykłych posie­
dzeń. — Helena Poprawska-Miko- 
łajeżyk, sekr. Wydz. Kobiet Okr. 
13 ZNP.

Wielki Deszcz Nie Usunął w Pełni 
Skutków Posuchy w Chicago

Opady Deszczowe w Tym Roku Sa Ciągle 
Jeszcze o 6 Cali Poniżej Normalnych

Polskie Godziny 
Radiowe 
w Chicago

Nadawane ze Stacyj
WGES, WOPA, WHFC, WLEY, FM.. WSBC 

1390 KU. 1490 Kil. 1450 KU. 105J) M.C. 1240 KU

Pomimo wielkiej ulewy ja­
ka trwała na terenie miasta 
Chicago i okolicy przez całą 
prawie noc z soboty na nie­
dzielę, w którym to okresie 
spadło tu na ziemię przeszło 
dwa cale wody — teren chi- 
cagoski w dalszym ciągu od­
czuwać będzie posuchę, jeśli 
dodatkowe deszcze nie na­
dejdą w bliskiej przyszłości.

Od początku bowiem bieżą­
cego roku opady deszczowe 
na terenie miasta i okolicy są 
o 6 cali niniejsze niż być po_- 
winne normalnie w tym o- 
kresie czasu — jak ujawnia 
biuro meteorologiczne.
Skutki w Lasach 
Powiatowych

Okazuje się, iż wielkie lipy 
w powiatowych lasach (Fo­
rest Preserve) mają już po- 
żókłe częściowo liście, a ka­
czki w stawach i strumykach 
owych lasów zabłocone mają 
podbrzusza od pływania na 
mieliznach.

Nawet jezioro Michigan ob­
niżyło swój poziom o 7 dzie­
siątych części stopy w pierw­
szych miesiącach bieżącego 
roku z powodu niedostatecz­
nej ilości opadów deszczo­
wych na naszym terenie.
Trudności z okrętami 
i Studniami

Statki wielkich jezior na­
trafiają na trudności przy 
niektórych portach, a zdarza­
ło cię już, iż tu i ówdzie statek 
osiadł na ławicy piaskowej i 
musiano ściągać go na głęb­
sze wody przy pomocy holow­
ników.

To obniżenie się poziomu 
wody daje się odczuwać tak­
że przy wierceniu nowych

studni na przedmieściach, 
w nowo budowanych dziel­
nicach.

Coraz głębiej i głębiej wier­
cić trzeba z roku na rok, by 
dowiercić się do wody dobrej 
i Obfitej.
Wody nie braknie, ale....

Jeśli chodzi o ludzi, to na- 
razie nie odczuwa się braku 
wody w mieście ani też na 
przedmieściach, które korzy­
stają z rurociągów miejskich i 
— jak twierdzą eksperci — 
niebezpieczeństwa pod tym 
względem wcale nie ma.

Roślinność jednak, ptactwo 
dzikie i rybki — posuchę już 
odczuwają.
Co będzie dalej

Badacze zmian atmosfe­
rycznych głowią się nad pró­
bą odgadnięcia, jaki też bę­
dzie dalszy ciąg roku bieżące­
go pod tym względem.

Niektórzy, sądzą, że po 
pierwszej połowie roku, dru­
ga połowa może być wyjąt­
kowo mokra.

Napad i Rabunek 
Kwoty $1,700

Dwóch mężczyzn uzbrojo­
nych w rewolwery napadło na 
dom apartamentowy prźy 
4701 Beacon i pod groźbą re­
wolwerów zabrało z biura 
tego do domu sumę $1,700.

ARTRETYZM i REUMATYZM
Nowy środek na obolałe muskuły 
—gztywne stawy. Dla szybkiej ulgi 
przy zaczerwienionych nabrzmia­
łych i sztywnych muskułach lub 
stawach pleców, kolan, nóg, pal­
ców lub karku, używajcie nowych 
lekarstw AMERPOL. Tabletki $3.50 
u Waszego Aptekarza.

PONIEDZIAŁEK—Ranne
4:30—7—WOPA—Wesoła Chieagoska 

Fala
7—8:30—WGES—Pol. Ranne Ptaszki 
10-10:30—WSBC—Polska Godzina 
10:30-12:00—WHFC
11:00—WOPA—Polska Karuzela

Popołudniowe
12-12:30 WOPA—Hallo Missus
2- 3:30—WHFC—Polski Program 
4:30-5:30—WLEY FM—Polski Próg. 
5:30—WOPA—Głos Polonii
6-6:30 —WOPA—Szczęśliwa Godz.
6- 6:15—WGES—Wiadomości Codz. 
6:15-6:30—WGES—Godz. Słoneczna 
6:30-7—WGES—Progr. Rozmaitości 
8:30-10—WOPA—Progr. Góralski

WTOREK—Ranne
6:30-7—WOPA— Wesoła Chicagoa-
7- 8:30—WGES Pol. Ranne Ptaszki 

10-10:30—WSBC—Polska Godzina 
10:30-12:00—WHFC—Polski Program 
11:00—WOPA—Polska Karuzela

Popołudniowe
12-12:30—WOPA—Hallo Missus
3- 3-30—WHFC Polski Program. 
4:30-5:30—WLEY FM Polski Progr. 
5:30—WOPA — Głos Polonii
6- 6:15—WGES — Wiad. Codzienne 
6:15-6:30— WGES—Godz. Słoneczna 
6:30-7—WGES—Progr. Rozmaitości

ŚRODA—Ranne
6:30-7—WOPA—Wesoła Chieagoska 

Fala
7- 8:30—WGES—Pol. Ranne Ptaszki 

10-10:30—WSBC—Polska Godzina 
10:00—11:00—WHFC Polski Program 
11:00—WOPA—Polska Karuzela

Popołudniowe
12-12:30—WOPA—"Hallo Missus" 
2-3-30—WHFC—Polski Program 
4:30-5:30—WLEY—Polski Program 
5:30—WOPA—Głos Polonii
6- 6:15—WGES—Wiad. Codzienne 
6:15-6:30—WGES—Godz. Słoneczna 
6:30-7—WGES—Progr. Rozmaitości
7- 8—WGES—Rodzina Sleklerków 
9:30-10— WOPA—Szczęśliwa Godz.

CZWARTEK—Ranne
6:30-7—WOPA—Wesoła Chieagoska 

Fala
7-8:30-WGES Polskie ranne ptaszki 

10-10:30—WSBC—Polska Godzina 
10:30-12:00—WHFC
11:0O—WOPA—Polska Karuzela 

Popołudniowe
12-12:30—WOPA—"HaUo Missus" 
2-3-30—WHFC—Polski Program 
4:30-5:30—WLEY FM—Próg Polski 
5:30—WOPA—Głos Polonii
6- 6:15—WGES—Wiad. Codzienne 
6:15-6:30—WGES—Godz. Słoneczna 
6:30-7—WGES—Kawalkada

PIĄTEK—Ranne
6:30-7—WOPA—Wesoła Chieagoska 

Fala
7- Jj3O-WGES Polskie ranne ptaszki 

10-10:30—WSBC—Polska Godzina 
10:30-12:00—WHFC
11:00—WOPA—Polska Karuzela

Popołudniowe
12-12:30—WOPA—"Hallo Missus" 
2-3:30—WHFC—Polski Program. 
4:30-5:30—WLEY—Polski Program 
5:30 — WOPA — Głos Polonii 
6-6:15—WGES—Wiad. Codzienno 
6:30-7—WGES—Kawalkada
8- 9—WHFC—Próg. Rozrywkowy

10:00-ll :00—WHFC—Polski Program
SOBOTA—Ranne

10- 11—WSBC—Polska Godzina 
10:30-12:00—WHFC—Polski Program
11- 11:30—WOPA—Wesoła Chicagos-

ka Fala
Popołudniowe

2-3:30—WHFC—Bob Lewandowski 
4:30-5:30— WLEY FM—Program 

dla dzieci.
5:30—WOPA—Głos Polonii
6-6:30—WOPA Szczęśliwa Godzina 
6-6:15—WGES—Wiad. Codzienne 
6:15-6:30—WGES—Godz. Słoneczna
8-10 —WOPA—Przy Kominku

NIEDZIELA—Ranne
10-12—WOPA—Szczęśliwa Godzina 

Popołudniowe
12:30-l—WhiC—Bob Lewandowski 

1-2—WOPA—Wesoła Chieagoska 
Fala

4-5 —WOPA—Polski Program 
5:30—WOPA—Głos Polonii 
6-7—WOPA—Polski Program

Rozmaitości
6-6:15—WGES-Wiad. Codzienna
8-8 —WGES—Kawalkada.
Polska Stacja Radiowa WLEY FM 

nadaje bez przerwy najpiękniejsza 
rekordy muzyczne.
POLSKIB GODZINY W INDIANA

Hammond—WJOB—Niedziela od 
Hej przed poł. do 2ej po południu. 
<Ed. Oskierko).

Gary—WGRY, 1370 kil—Niedziela 
od 10 do Hej rano ( Kubiak)

Gary—WWCA, 1270 KIL—Niedziela 
od 2 do 3ej popołudniu (Kubiak)

La Porte— WLO1, 1540 kil Sobotę 
od 8 do 8ej rano (Kubiak).
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Praca Bez Kontraktu
Ponad pół miliona robotników—350 ty­

sięcy w zakładach General Motors, 95 ty­
sięcy u Forda i 75 tysięcy u Chryslera—pra­
cuje bez kontraktu na dotychczasowych wa­
runkach, gdy między United Auto Workers 
a zarządami trzech największych wytwórni 
samochodów nie doszło do zgody na nową 
umowę.

Wszystkie trzy firmy zapewniły swych 
unijnych pracowników o zachowaniu nadal 
obowiązujących stawek wynagrodzenia i be- 
neflsów. Z wyjątkiem jednego punktu kon­
traktowego, uważanego za wygasły, reszta 
pozostała bez zmian. A tym jednym jest po­
trącanie opłat unijnych. Tak że teraz, dopóki 
nie dojdzie do nowej umowy, funkcjonariu­
sze unii będą musieli kolektować i kwitować 
podatki organizacyjne qd robotników.

W międzyczasie targi między unią a kom­
paniami toczą się dalej i może dojdzie do 
pożądanej umowy, aczkolwiek dzisiaj jesz­
cze na szybkie osiągnięcie celu nie zanosi się.

Pan Walter P. Reuther wezwał członko­
stwo unii do zachowania “karności i po­
wściągliwości.” Nie wolno nikomu posuwać 
się do jakiejkolwiek działalności, która mo­
głaby spowodować zamknięcie fabryk i zwa­
lenie odpowiedzialności na barki unistów. 
Bo taka ewentualność wypadłaby jedynie 
z pewną korzyścią dla kompanii posiadają­
cych zapas na kilkadziesiąt dni na rynku, to 
jest wyprodukowanych aut na sprzedaż.

Sytuacja, do jakiej doszło w przemyśle 
automobilowym, stanowi więc jeszcze jedną 
lekcję, że sama produkcja—to jeszcze nie 
wszystko w amerykańskiej koniukturze go­
spodarczej. Sprzedaż jest też sztuką. Znale­
zienie nabywcy na towar, gdy nie ma głodu 
na rynku, jest nawet często pracą trudniej­
szą od pracy produkcyjnej.

Dramat Francuski
W dziejach narodu francuskiego ostatnie 

kilka dni powiększą najbardziej dramatyczne 
przeżycia. Maluje je bodaj najdobitniej w 
ogólnych zarysach orędzie prezydenta Rene 
Coty do Zgromadzenia Narodowego. Popły­
nęła z jego apelu również głęboka nauka 
dla społeczeństwa polskiego wszelkich od­
cieni partyjnych, z wyjątkiem komunistów 
jawnych i zaczajonych. Bo ci nie są partią, 
ale obcą służbą.

Orędzie to mówi, że w okresach krytycz­
nych “jedność narodowa jest najwyższym 
obowiązkiem i wymaga ona od nas wszyst­
kich poświęcenia kosztem niektórych na­
szych pragnień osobistych i nawet naszych 
przekonań, jeśli to jest konieczne.”

“W dniu, w którym parlament powołał 
mnie na najwyższe stanowisko w Republice 
—oświadczył p. Coty—zobowiązałem się do 
skrupulatnego posłuszeństwa konstytucji i 
dotrzymam tego przyrzeczenia. Ale oświad­
czyłem również w tym samym czasie, że 
nie możemy skutecznie bronić naszych wol­
nych instytucji jeżeli nie będziemy wiedzieli 
jak ich bronić.

Od tego czasu w oświadczeniach publicz­
nych powtarzałem że wśród wszystkich 
prawdziwych demokracji Republika Fran­
cuska jest tą, którą nękają najbardziej nie­
pokojące problemy i w której z drugiej 
strony rządy są najbardziej kruche i tym 
samym najsłabsze.

Jeśli wykraczałem poza tradycyjne gra­
nice ustalone przez moich poprzedników, 
to czułem się do tego upoważniony nie tylko 
przez aprobatę kolejnych szefów rządu, ale 
również przez świadomość, że mam aprobatę 
dużej większości społeczeństwa.

Cztery i pół lat wkrótce minie, a nasze 
coraz bardziej naglące apele nie były słu­
chane i bez względu na walory czy patrio­
tyzm ludzi, którzy następowali po sobie, pań­
stwo w dalszym ciągu ulegało rozkładowi.

Jesteśmy obecnie na skraju wojny domo­
wej. Czy walczywszy z nieprzyjacielem przez 
przeszło 40 lat, Francuzi będą jutro walczyć 
z Francuzami?

Z obu stron ludzie wydają się gotowi do 
bratobójczej walki. Czy jesteśmy więc naro­
dem, w którym siła góruje nad prawem?

Kimkolwiek będą tymczasowi zwycięzcy, co 
zostanie po takiej walce, której niepodobna 
odpokutować? Co pozostanie z naszej Fran­
cji?

W ciągu całych naszych dziejów po naj­
bardziej gwałtownych sporach wewnętrz­
nych następowały wielkie dni pojednania 
Francuzów w zrywie jedności narodowej. 
Jedność narodowa nie rodzi się z anarchii, 
może ona być urzeczywistniona tylko w po­
szanowaniu praw’a.

Gdy zaczyna się tworzenie rządu Prezy­
dent Republiki proponuje, a Zgromadzenie 
Narodowe decyduje. Tym razem nie ma mo­
wy o szeregu desygnacji (premierów). Wy­
bór, jakiego muszę dokonać jest brzemienny 
w następstwa. Nakłada na mnie wyjątkowo 
ciężką odpowiedzalność. Dlatego muszę mó­
wić do was szczerze. W tej godzinie niebez­
pieczeństwa dla narodu i Republiki zwró­
ciłem się do najbardziej wspaniałej postaci 
wśród Francuzów, do tego, który w naj­
ciemniejszych latach naszej historii był przy­
wódcą w celu odzyskania wolności i który 
skupiwszy w okół siebie jednomyślność na­
rodu wzgardził dyktaturą, aby odbudować 
Republikę.

W jakich warunkach zgodziłby się on przy­
jąć odpowiedzialność za rządy? Czy te wa­
runki umożliwiłyby znalezienie koniecznej 
większości dla jego nominacji?

Zwróciłem się do przewodniczących Zgro­
madzenia Narodowego i Rady Republiki aby 
odbyli rozmowę z gen. de Gaulle’m. Rozmo­
wa ta wykazała, że w obecnej jej sytuacji 
istnieją poważne trudności do przezwycięże­
nia.

Czy muszę wyrzec się idei zwrócenia się 
do tego, którego nieporównany autorytet 
moralny zapewniłby nam zbawienie Kraju 
i Republiki? W takiej chwili jedność naro­
dowa jest najwyższym obowiązkiem. Wy­
maga ona od nas wszystkich poświęcenia, 
jeśli to konieczne, niektórych naszych pra­
gnień i nawet naszych przekonąń.

Zwracam się do gen. de Gaulle’a, aby przy­
był na konferencję z Głową Państwa dla zba­
dania, czy w ramach legalności republikań­
skiej jeśt rzeczą możliwą utworzyć natych­
miast rząd ocalenia narodowego i co w bar­
dzo krótkim czasie może być uczynione dla 
głębokiej reformy naszej konstytucji.

Następnie podejmę w mojej duszy i su­
mieniu decyzję, która do mnie należy. Jeśli 
próba, którą czynię skończy się niepowodze­
niem i wykaże, że w tak krytycznym mo­
mencie pomyliłem ®ię, to nie omieszkam 
natychmiast wyciągnąć nieuniknionych kon­
sekwencji.”

Prezydent Coty zgodził się następnie na 
powołanie do steru rządu gen. de Gaulle i na 
reformy konstytucyjne. Bo Konstytucja bro­
ni Republiki, a Republika jest obowiązana 
bronić Konstytucji. Jednakże w tych dwóch 
pojęciach góruje dobro Republiki nad usta- 
nowianymi w jej interesie ustawami i nad 
wszelką partyjnością.

Umowa Fińsko-Sowiecka
Ubiegłej soboty powrócił do Helsinek z 

10-dniowej wizyty w Moskwie prezydent 
Urho Kekkonen. Wizyta była “owocna,” 
ponieważ na jej piętach ukazał się w Mos­
kwie komunikat o udzieleniu Finlandii przez 
Związek Sowiecki kredytów na sumę 400 
milionów rubli i nabyciu przez Rosję 12,000 
ton masła fińskiego.

Czyżby prezydent Kekkonen pochwycił za 
podobną przynętę jak jugosłowiański Tito?

Wiadomość o umowie fińsko - sowieckiej 
była podana przez Moskwę nieomal jedno­
cześnie o skasowaniu podobnych kredytów 
dla Jugosławii, gdy Tito i jego partia komu­
nistyczna uchylili się od pójścia pod komendę 
Kremla. W stronę Jugosławii Moskwa syp­
nęła również hojnie, niczem z rogu obfito­
ści, kredytami i różnymi umowami handlo­
wymi ... przeszło rok temu wstecz. Zeszłego 
tygodnia jednak, sowiecki minister spraw 
zagranicznych Gromyko wezwał do siebie 
ambasadora jugosłowiańskiego i poinformo­
wał go arbitralnie o “zawieszeniu wszelkich 
kredytów na lat pięć” ... co tyle znaczy co 
na zawsze.

Cała niedawno z wielkim krzykiem pro­
pagandowym zawarta umowa jugosłowiań- 
sko-sowiecka potraktowana została po dyk­
tatorska jako zwykły świstek papieru. A 
był to układ formalny, oficjalny, podpisany 
przez obie strony z wymaganymi ceremo­
niałami jako dokument traktatowy.

To i Owo
Departament Rolnictwa w Washingtonie 

raportuje, że wartość farm w kraju wzrosła 
do niebywałej sumy, bo 116 bilionów dola­
rów. Po raz pierwszy w historii wartość 
akra ziemi przekroczyła 100 dolarów, jest 
o 6 dolarów wyższa niż rok temu. Ale far­
mer osiąga mniej niż 3 procent dochodu z 
sumy jaką włożył w kupno farmy.

Wyroby czekoladowe w Wielkiej Brytanii 
podrożały o kilka pensów na funcie.

Sąd w Szwecji ukarał grzywną równo­
wartości 12 dolarów kobietę, która zabierała 
sąsiadowi z domowej skrzynki pocztowej po­
ranną gazetę i zwracała ją po przeczytaniu 
po ©biedzie.

19-letni marynarz niemiecki, który wyma­
lował swastykę na burcie statku niemiec­
kiego w Haifie został ukarany przez sąd w 
Haifie na 50 dolarów grzywny albo na 30 
dni aresztu.

Co Życje Niesie
O Zapomnianym Akcie, Który Może Poskro­

mić Rozwydrzenie.—I o Ścisłe Określenie 
Zdrady w Zimnej Wojnie.—Jakoteż o Do- 
praszaniu Się Ostrzejszych Praw.

Wióra
SPOD PIÓRA

BAŁAMUTKA MYŚLI 
ODERWANE

HULAJ DUSZA:— W związku z 
nadchodzącymi piknikami i tańca­
mi w pawilonach, taki mi się na­
winął wiersz, którym się po krotce 
dzielę z czytelnikami i czytelni­
czkami:
Polka—omen błogi, szwoleżerski 

tan;
Mazur woła: “Z drogi—jam tu 

tylko pan!”
W polonezie z cicha spływa łza 

za łzą,
A oberek wzdycha: “Zginąć byle 

z nią”.
M-Baj, — Bałamutek
* Sts Sic

GDZIE SERCE?
Pascal twiedził, że są trzy ro- 

dzhje wiary: z rozumu, z przyzwy­
czajenia i z natchnienia. I on wy­
łączał, jak z tego wynika, wiarę 
płynącą z serca.

* * *
CIASTECZKO

— Janku, podziel się z siostrą 
ciasteczkiem — mówi mama.

Jaś dzieli ciasteczko na dwie 
części i mówi do siostry:

— Masz, wybierz sobie, które 
chcesz, ale pamiętaj żeby dla mnie 
został ten większy kawałek!

* * *
BASIA i BUREK

Basia: — Mamusiu! Burek zjadł 
mojej lalce pantofelki!

Mama: 'A to brzydki piesek- 
Trzeba będzie go ukarać!
Basia: — Ja już to zrobiłam, ma­
mo! Poszłam do jego budy i wy­
piłam mu z miseczki mleko!

♦ * *
ZMIANA NAZWISKA

Na poczcie: — Dlaczego pani od­
bierając pieniądze w zeszłym mie­
siącu podpisała się trzema krzyży­
kami, a obecnie kółkami?

— Bo przed kilku dniami wy­
szłam za mąż, więc musiałam 
zmienić nazwisko.

* * *
A BÓG CI POMOŻE

Niech oko opatrzne, co czuwa nad 
światem,

Nad mrówki i pszczółki robotą, 
Osypie wasz żywot owocem 

i kwiatem,
Niech natchnie poczciwą ochotą!
Niech praca po ziarnku dokłada 

do ziarnka,
Niech mierzy i liczy i waży; 
A kiedy poczciwa uzbiera się 

miarka,
Niech miłość tą miarką szafarzy. 
Wśród burzy żywota nie wyjdzie 

bezpieczny
Z tej walki ni wielki, ni mały. 
Lecz wyjdzie oględny, wytrwale 

stateczny,
Rozumnie serdeczny i dbały.
Więc licz się i z czasem i z groszem 

i z wiekiem,
Ćwicz w pracy i w męstwie 

i w pnocie, ,
Szczędź zdrowia i mienia, czcij 

sojusz z człowiekiem,
A Bóg ci pomoże w robocie.

Wincenty Pol
♦ sje j|t

ŁATWIEJSZY SPORT
— Wiesz Zuziu, przekonuję się 

teraz, że grać w golfa jest znacznie 
trudniej niż przypuszczałam. Wró­
cę do poprzedniego sportu... flir­
towania.

• * # 
PRZESĄD

— Nie uznaj ę przesądów. Śmieję 
się z ludzi, którzy zawracają z dro­
gi, gdy przed nimi przebiegnie 
czarny kot lub którzy nie przej­
dą pod drabiną.

— Już raczej pojmuję tych, któ­
rzy zobaczywszy rano pająka, kro­
kiem z domu nie ruszają.

Postronna uwaga: To nie prze­
jaw przesądu, ale dobrze upozoro­
wanego lenistwa.

* * ♦
SENNE MAJAKI

Warszawa---- Rozważania “Gło­
su Pracy” na temat wyścigu, za­
tytułowane “Ostatnia noc — osta­
tni etap — ostatnia szansa”, "Dłiś 
wcześnie pogasły światła w poko­
jach kolarzy, o jutrzejszym zwy­
cięstwie zadecyduje ostatnia noc. 
Kto prześpi ją spokojnie, ten ma 
większe szanse, aby pierwszy za­
meldować się w upragnionej i wy­
śnionej Pradze, o której maja­
czymy teraz wszyscy, jak o uko­
chanej kobiecie”.

» * •
KULĄ W LODY.

Zbyt duży ciężar śniegu i lodu 
w pobliżu bieguna południowego 
może prezważyć naszą ziemię, a 
stały ruch przypływu i odpływu 
wywołuje stopniowe przybliżanie 
się księżyca, który może się roz­
paść przy dostaniu się do orbity 
ziemskiej. Również drugorzędne 
planety mogą się zderzyć z zie­
mią, wywołując pęknięcie skorupy 
ziemskiej, co byłoby fatalnym koń­
cem dla całej ludzkości.

Astronomowie znają te niebez­
pieczeństwa i mierzą czas, jaki 
nas od nich dzieli. Obecnie jednak 
można uniknąć niektórych kata­
strof kosmicznych; obmyślana jest 
budowa specjalnych pocisków, 
przeznaczonych do storpedowania 
niebezpiecznych planet. Pierre De- 
vaux poświęca temu zagadnieniu 
w numerze na kwiecień czasopi­
sma “Tout Savoir” niezwykle cie­
kawy artykuł.

Od roku 1798 istnieje w Ko­
deksie Stanów Zjednoczonych 
prawo znane jako akt Lo- 
gana, poszerzone i do pew­
nego stopnia ulepszone po­
prawkami w roku 1948.

Prawo to przewiduje suro­
we kary na tych obywateli 
Stanów Zjednoczonych, któ­
rzy wchodzą w “prywatne” 
rozmowy z przedstawicielami 
obcych państw, w celu wy­
wierania wpływu na rządy za­
graniczne w zmienianiu ich 
kui'su polityki względem Sta­
nów Zjednoczonych, lub też 
w celu lepszego zorganizowa­
nia “prywatnej” agitacji w 
Ameryce dla wywarcia naci­
sku na nasz rząd, aby zmienił 
swój kurs polityki względem 
danego państwa.

Prawo odnosi się głównie, 
ale nie wyłącznie, do takiej 
akcji z przedstawić i e 1 a m i 
państw, z którymi Stany Zje­
dnoczone są “w dyspucie.” 
Przy dosłownym stosowaniu 
jednak “tekstu i intencji” pra­
wa, wszelkie nieupoważnione 
przez rząd, a ściślej przez De­
partament Stanu kontakty z 
przedstawicielami państw za­
granicznych, mogą być uzna­
ne za przestępstwo i pociąg­
nąć mogą za sobą grzywnę 
“nie większą niż $5,000” lub 
karę więzienną “nie dłuższą 
niż trzy lata,” względnie tak 
grzywnę jak i karę razem.
Gdy Bogacz Wyskakuje 
Ze Swoim Planem...

Prawo to odgrzebał z za­
pomnienia izbowy Komitet 
nie-amerykańskich działalno­
ści. Wspomina o nim również 
senacki komitet bezpieczeń­
stwa wewnętrznego w swoim 
raporcie, przedłożonym nie­
dawno.

Stało się tak zaś dlatego, 
że jeden bogacz z Cleveland 
uważał za stosowne nietylko 
zaatakować w bezprzykładny 
sposólb federalne biuro śledcze 
(FBI) zarzucając mu szpie­
gostwo najgorszego stopnia, 
ale podobno nosi się z zamia­
rem wydania milionów dola­
rów na “fundację,” której ce­
lem będzie pracowanie nad 
Zbliżeniem sowiecko - amery­
kańskim.

Oczywiście sam plan nie 
jest zły. Ale wobec publicz­
nych wypowiedzi owego bo­
gacza,'nie mającego snąć zie­
lonego pojęcia o komunizmie, 
musi budzić poważne zastrze­
żenia.

Komitet nie-amerykańskich 
działalności zawezwie owego 
bogacza na przesłuchy. Oczy­
wiście, “liberal!” amerykań­
scy, którzy cały swój “libe­
ralizm” opierają na pobłażli­
wości względem komunizmu, 
podnieśli krzyk srogi, że Kon­
gres, wzywając owego boga­
cza na przesłuchy, łamie za­
sadę wolności słowa.
Prawo Tymczasem Jest 
Jasne Jak Słońce

Pozostaje jeszcze do roz­
tropnego ustalenia kto właś­
ciwie jłamał zasadę wolności 
słowa: czy komitet nie-ame­
rykańskich działalności, który 
powołuje się na literę aktu 
Logąna, czy też ów bogacz 
z Cleveland, który w niesły­
chany sposób zaatakował FBI 
i politykę amerykańską 
względem Rosji. Jeśli bowiem 
ów bogacz nie złamał zasady 
wolności słowa, to ją nadużył 
aż do rażącego stopnia.

A gdy ją nadużył, gdy da­
wał “pomoc i pociechę” (u- 
rzędowe słowa innego aktu) 
wrogowi, to w razie wojny 
“gorącej” podpadałby pod su­
rową karę pod innym pra­
wem.

A ponieważ wyskosk i e m 
swoim wzburzył opinię pub­
liczną i zdawał się naruszać 
jedną zasadę otwarcie, a dru­
gą przez niedomówienie pra­
wne, więc nic dziwnego, że 
w Kongresie zapadły posta­
nowienia, aby obydwie te 
sprawy należycie wyklarować 
i tekst prawa ułożyć wyraź­
nie, bez jakichkolwiek niedo­
mówień pozostawiających po­
le do dowolnej “interpretacji.”

Jest zresztą sprawa zupeł­
nie słuszna i konieczna, aby 
ustawy wyraźnie określiły za­
sięg “wolności słowa” jeśli 
chodzi o politykę zagranicz­
ną, o rację stanu i o wyniki 
zimnej wojny.

Możemy się z polityką za­
graniczną Departamentu Sta­
nu zgadzać lub nie. Możemy 
ją krytykować. Możemy się 
domagać w niej ulepszeń lub 
zmiany kierunku. To nam 
wolno. Ale nie wolno nam w 
tych zapałach dyplomtaycz- 
nych wchodzić w jakieś pry­
watne umowy z przedstawi­
cielami państw, z którymi 
Stany Zjednoczone *ą “w 
konflikcie.”

Konflikt dyploma tyczny 
zwłaszcza w tym najnowszym 
wymyśle czasów naszych, w 
“zimnej wojnie,” może być 
tak ważny i decydujący jak 
plan strategiczny naczelnego 
dowództwa w “wojnie praw­
dziwej.”

Gdy więc chodzi o jakieś 
“prywatne kontakty” z ob­
cymi rządami, mające na celu 
“ulepszenie” względnie “zła­
godzenie” polityki danego 
państwa względem Stanów 
Zjednoczonych i odwrotnie, 
to wszystkie takie posunięcia, 
o ile wogóle są możliwe, po- 
winne otrzymać aprobatę De­
partamentu Stanu.
Nawet i Wówczas 
Trzeba Użyć Rozsądku

Ale nawet i wówczas, to 
jest przy zwracaniu się do 
Departamentu Stanu, należy 
stosować zdrowy rozum. Za­
chodzić bowiem mogą wypad­
ki, w których dyplomaci sto­
łeczni nie będą mogli albo 
wręcz odmówić aprobaty, al­
bo wyrazić w jej sprawie jas­
nej odpowiedzi.

Weźmy na przykład sprawę 
“śmiejącego się” Mensikowa. 
Babbitteria chicagoska go za­
prosiła, fetowała, czapkowała 
przed nim i wygłupiała się zło­
tymi półmiskami, dając złote 
łyżki “przedstawicielowi” pro­
letariatu, to jest takiego pro­
letariatu, jaki może istnieć 
tylko w raju sowieckim.

Mensikow nie mógł przyje­
chać do Chicago bez pozwo­
lenia Departamentu Stanu.

Nie wchodzimy w to, czy 
Departamentowi Stanu było 
na rękę czy nie było, aby so­
wiecki ambasador tu przyje­
chał.

Faktem jest, że dostał za­
proszenie do “egzekutywów” 
z Chicago, którzy się może 
troszeczkę lepiej znają na 
byznesie, aniżeli na polityce 
zagranicznej. Gdy już takie 
zaproszenie otrzymał i powia­
domił Departament Stanu o 
swoim zamiarze wyjazdu do 
Chicago, to czyż byłoby “dy­
plomatycznie” i wygodnie od­
mówić mu wyjazdu w tym 
właśnie czasie, gdy Stany Zje­
dnoczone wystąpiły z żąda­
niem “wymiennego rozszerze- 
n i a rozjazdów” amerykań­
skich dyplomatów w Mos­
kwie, a sowieckich w Wash­
ingtonie?

Niechby sobie zresztą Mos­
kale jeździli po Ameryce, aby 
mieli sposobność porównać ją 
z ich sowieckim rajem.

Ale to przecież nie ozna­
cza, że Amerykanie mają ich 
zapraszać na swoje zebrania 
i z miną zbogaconych cha­
mów czapkować przed nimi 
w pas.

Tak się jednak dzieje, gdy 
niepowołani ludzie wtrącają 
swe niedoświadczone nosy w 
nieswoje sprawy.

I tu uhonorowano takiego 
... Mensikowa.
Brak Zrozumienia 
Racji Stanu

Jak to już w kolumnie ni­
niejszej podkreślaliśmy, Ame­
rykanom, skutkiem braku do­
świadczenia, daleko jest jesz­
cze do zrozumienia racji sta­
nu.

Zachodziły przecież i za­
chodzą wypadki takiego za­
chowania się osób prywat­
nych, a nawet dzienników i 
czasopism, któreby w gorą­
cej wojnie wyraźnie podpa­
dały pod otwartą zdradę.

Uchodzą one jednak bez­
karnie w wojnie zimnej.

Bo tu jest jeszcze brak zro­
zumienia, że ta zimna wojna 
jest tak samo decydująca, 
twarda, nieustępliwa i ważna 
jak wojna gorąca.

Nic więc dziwnego, że oby­
dwie Izby Kongresu zwracają 
pilniejszą uwagę na akt Lo- 
gana a ich komitety mówią 
o ostrzejszej definicji tego po­
żytecznego, jednak zbyt czę­
sto zapominanego prawa.

Międzynarodowy 
Fundusz Pomocy Dla 
Dzieci Polskich

Warszawa (FEP) — “Try­
buna Ludu” w nr. 92-1958 r. 
informuje, że “z funduszów 
UNNCEF (Międzynarodowy 
Fundusz Pomocy Doraźnej 
Dzieciom) została przyznana 
Polsce kwota w wysokości 
160,000 dolarów. Z uzyska­
nych funduszów zostaną w 
Kraju stworzone i wyposażo­
ne w nowoczesny sprzęt 4 
ośrodki doskonalenia zawodo­
wego: w Białymstoku, Byd­
goszczy, Łodzi i Warszawie. 
Część tej kwoty będzie prze­
znaczona na zakup samocho­
dów dła potrzeb lecznictwa 
dziecięcego”.

TIMELY TOPICS
U. S. Congress Commemorates 
Poland’s 3rd of May Constitution
17 Senators and 74 Congressmen Pay Tribute 

To The Heroic People of Poland And 
Their Love of Freedom

(Continued)
CONG. TIMOTHY SHEE­

HAN (ILL.)
House of Representatives 

(May 1)
Mr. Speaker, Saturday, 

May 3, marks the 167th an­
niversary of Poland’s Consti­
tution Day. Each year on this 
historic occasion, commemo­
rating the enactment of one 
of Europe’s early democratic 
instruments, I am happy to 
join the Polish people and 
their friends in this note­
worthy celebration. The 
cause of liberty and justice is 
fortified throughout the world 
when, on this date, Polish 
people reaffirm their loyalty 
to the tenets of freedom set 
forth in their beloved Con­
stitution of May 3, 1791.

On Saturday, May 3, we 
honor the freedom-loving 
men and women of Poland 
who achieved enactment of 
the document which was de­
signed to insure Polish inde­
pendence.

The common bonds of lib­
erty, loyalty and decency 
unite our country with the 
Polish people and nation. We 
pay special tribute to the mil­
lions of Polish - Americans 
who have aided in the devel­
opment and strength of these 
United States and to Western 
civilization. We honor the 
sons and daughters of Poland 
who distinguished themselves 
in science, governmental re­
form, in music, the arts and 
literature.

We remember the Poles 
who gave their lives to the 
fight for freedom in their 
homeland and abroad in the 
167 years since adoption of 
the Polish Constitution. We 
honor the memory of those 
gallant Poles, Count Casimir 
Pulaski and Thaddeus Koś­
ciuszko, who contributed so 
greatly to American inde­
pendence in the Revolution­
ary War. The heroic exploits 
of the Polish Allied contingent 
in Italy, France, Germany, 
Holland, and north Africa 
during World Wai^ II are a 
thrilling chapter in military 
history. And it is with heavy 
heart that we recall the bru­
tality suffered by the brave 
people of Poznan in June of 
1956.

Despite the horrors of op­
pression and enslavement, 
the Poles have managed to 
preserve the spark of free­
dom. The intensity of their 
desire for liberty inspires the 
world and bolsters the spirits 
of oppressed people wherever 
atheistic communism domi­
nates or threatens.

The Polish Constitution of 
1791 is a significant corner­
stone in Poland’s history and 
Europe's progress toward 
governmental reform. Poland 
became a limited monarchy. 
The Constitution established 
absolute religious toleration 
and guaranteed reli g i o u s 
freedom. It eliminated many 
class discriminations and 
made available to the people 
privileges and rights former­
ly enjoyed by only the gentry. 
Parliamentary representation 
was given to the towns, and 
further reforms were pro­
vided.

The freedoms thus gained 
by the Poles were short-lived. 
Within a few years, Russia, 
Prussia, and Austria had 
seized parts of the land and 
enslaved the people. During 
the next 125 years, Polish 
language and culture all but 
disappeared. After World 
War I, a new and independent 
Poland was born. For 21 
years the Polish people la­
bored to rebuild a nation out 
of the ruin and division that 
had resulted from foreign 
domination.

Polish liberty disappeared 
again in September 1939, 
when Nazi Germany invaded 
from the west and Soviet 
Russia from the east. But 
though the tyrants’ heels 
were once more pressed into 
the soil of freedom-loving 
Poland, the Poles character­
istically refused to submit 
without a fight.

Soviet Russia’s duplicity in 
its dealings with the Polish 
underground govern m e n t, 
after Russia joined the West 
in Jdne 1941, are recalled 
with revulsion. Forty thou­

sand of the Polish under­
ground and 210,000 of its 
recruits, betrayed by Soviet 
encouragement and promises 
of help, were slaughtered by 
the Nazi enemy in the War­
saw uprising of 1944.

The world now knows that 
thousands of Poles were 
liquidated by the Russians in 
the Katyn Forest and other 
massacres during World War 
II, and that thousands more 
were jailed or deported by 
Russia. I will always be 
proud that I was the Con­
gressman who introduced the 
first resolution in the 82nd 
Congress to call for a con­
gressional investigation of 
the „facts of the Katyn Forest 
massacre, and I will always 
be proud of having been 
awarded the Polonia Rest!- 
tuta by the Polish Govern­
ment in Exile.

Betrayed again by the 
Teheran agreements, and by 
the Yalta Conference agree­
ments of 1945 which provided 
for a coalition government 
containing Communists, Po­
land today is still under the 
heel of a godless leadership. 
But Soviet Russia has failed 
to impose its will on the brave 
Poles. Despite ruthless Com­
munist tactics, the Polish 
people have courageously 
maintained their patriotism 
and moral resistance. The 
Poles’ respect for their Con­
stitution of 1791 was only 
strengthened in 1953 when 
the Soviets Imposed on them 
a Communist “constitution” 
similar\o those of all other 
people’s republics.

Members of Congress who 
have visited Poland recently 
report that, while the govern­
ment is Communist, the Po­
lish people are not. The 
Polish population is not be­
ing swayed by Soviet anti­
West propaganda. The Poles, 
according to these sources, 
remain friendly and respon­
sive to America.

The Poznan uprisings of 
June 1956 and the bloodless 
revolution of October of that 
year, though far from suc­
cessful, have gained for Po­
land a measure of freedom 
and independence from Com­
munist domination. I am 
heartened by reports of better 
economic conditions, easing 
of some controls, the ending 
of collectivization of agricul­
ture, reopening of some small 
shops, and the granting of a 
larger number of passports 
for Poles who seek to come to 
America. It is encouraging 
to learn that today there is 
more freedom of the press, 
speech, and religion than be­
fore the 1956 revolts.

The Communist leaders of 
Poland have witnessed Po­
lish resistance, and these 
concessions to the peoples’ 
demands are evidence of the 
uneasy position the Red mas­
ters occupy today.

The American Government 
has taken cognizance of this 
turn of events. In consider­
ing a 1957 request for eco­
nomic aid, our Government 
recognized that whatever aid 
was granted must be actual 
aid to the Polish people, and 
not to the Communist re­
gime. Our Government made 
economic loans of $95 mil­
lion in 1957 and $98 million 
in February of 1958. This is 
the first American aid to Po­
land of any kind in 10 years.

I fervently hope that this 
American assistance will 
serve the cause of peace and 
freedom, that it will in some 
measure make life more 
pleasant for the Poles, that it 
will give them some of the 
necessities of existence, that 
it will ease the agonizing 
weight of Communist oppres­
sion. r

On the occasion of Polish 
Constitution Day, I join "with 
Americans of Polish descent 
and with the friends of Po­
land throughout the world in 
an earnest prayer that Poland 
will eventually overcome the 
Communist tyranny and will 
rise again to become and re­
main forever'a free nation.

(To be continued)

In the South Dakota Badlands 
fossil bird eggs have been found 
so perfectly petrified that scien­
tists can measure the shell thick­
ness, and tell the yolk from the 
White.
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Loes In Blow Up; 
Reported Out As 
Baltimore Oriole

Baltimore. — (UPI) — Erratic 
Billy Loes probably has pitched 
his last game for the Baltimore 
Orioles.

Still steaming over a $100 fine 
and an indefinite suspension meted 
out by Oriole manager Paul Rich­
ards, Loes said today he is “going 
to see the Commissioner.”

Loes’ troubles all came about 
during the fifth inning of the Sun­
day’s game he was pitching against 
Washington.

With Ken Aspromonte on third 
and Julio Becquer on first, Cami­
lo Pascual hit back to Loes, who 
tried to tag Aspromonte in a run­
down. Aspromonte slid headlong 
into the plate and when Umpire 
Larry Napp called him safe, Loes 
went wild.

He shoved Napp twice in uncon­
trolled anger, then threw the ball 
against the plate and also hurled 
his cap and glove away. Becquer 
came all the way around as the 
ball roled to the backstop and 
Washington went on to win. 5-2.

The 28-year-old ex-Dodger 
pitcher immediately was ejected 
from the game and Richards an­
nounced the fine and suspension 
afterward. „Asked point-blank whether Loes 
was through with the Orioles, 
Richards said:

“I’ve put up with quite a lot 
from him. He is fined $100 and 
suspended indefinitely. Beyond 
that I have nothing to say.”

Loes, who was involved in seve­
ral run-ins with umpires while he 
was still with the Dodgers, pack­
ed his gear after the game and 
stalked out of the clubhouse. He 
has lost five games f°r Baltimore 
this season and won none.

Pulaski Park 
Names Bicycle 
Derby Winners

Winners during the recent Pu­
laski Park Bicycle Derby follow:
NEWSPAPER THROW

6 to 9 years old, tie for first):
Johnny Mialick, 1361 N. Ash­
land ave. _
Donny Ponelićk. 1520 N. Green­
view ave.,
(10 to 14 years):
Micky Filipkowski, 1245 Clea­
ver street
Tom Balkin, 1337 N. Cleaver 
Len Jasinski, 1229 N. Noble.

OBSTACLE RACE
(6 to 9 years):
Tony Drewek, 1445 N. Green­
view ave.
(10 to 14 years):
Gary Schuyler, 1338 Division 
Tom Dye, 1256 N. Noble 
Dennis Anderson, 1337 Noble.

TRACK RACE
(6 to 9 years):
Poneliek, 1361 N. Ashland ave.
(10 to 14 years):
Dennis Anderson, 1337 Noble 
Tom Dye, 1256 N. Noble.
In the Newspaper Throw, the 

boys rode a line a designated 
distance from three circles and 
attempted to .throw three rolled 
newspapers into the circles.

In the Obstacle Race, the boys 
rode a straight line and then wove 
in and out of four markers. Ev­
eryone started with nine points 
and lost one for evry time they 
veered off the line or hit a mark­
er.

The Track Race determined the 
fastest man on the fastest bike.

Bob Ellsforth is the Supervisor, 
and Tom Wilde the Physical In­
structor at Pulaski Park.

Six Pennant Hopefuls Await 1958
E. J. Sierocinski Softball Race
Kolski Tigers Face St. Boniface HNS; Cadets 

Oppose Craftsmen; Demons Meet Second 
Federal Savings At Eckhart Park June 6th

SCHEDULE
JUNE 6

xDemons vs. 2nd Federal
(Southeast Diamond) 

xCadets vs. Craftsmen
(Northeast Diamond) 

xKolski vs. St. Boniface 
(Southwest Diamond)

JUNE 13
x2nd Federal vs. Cadets

(Southeast Diamond) 
xSt, Boniface vs. Demons 

(Northeast Diamond) 
xCraftsmen vs. Kolski

(Southwest Diamond)
From Eckhart Park Fieldhouse 

xHOME TEAM (Secures Bases
And Returns Bases to Field­
house following game).
Six well-balanced and supreme­

ly confident teams are poised to 
inaugurate the 24th annual E. John 
Sierocinski (Executive Vice-Presi­
dent, Second Federal Savings) 
PNA Senior Softball league season 
on Friday evening, June 6, at Eck­
hart Park, 1340 W. Chicago Ave., 
corner Noble St.

The field includes five holdover 
teams from 1957 — Second Fede­
ral Savings, Curly’s Tap Crafts­
men, Ed Dudziński Demons, Cadets 
and St. Boniface Holy Name So­
ciety Drifters — and one newcom­
er, the Edwin T. Kolski Tigers, 
who have been playing under the 
colors of the Kelly Tigers in Eck­
hart Park loop races for several 
decades.

Opening day games pit the de­
fending champion Second Federal 
Savings against the Dudziński De­
mons, the Craftsmen against the 
Cadets, and the St. Boniface HNS 
against the Kolski Tigers.

The league will offer 3 games 
every Friday evening, with the ex­
ception of JUly 4 (Indepndence 
Day) effective with June 6 and 
continuing through August 15. In 
the event of rained out games, they 
will be played on August 22-29.

Eddie Drabik’s Illinois Major 
Umpires Association will officiate 
all games, which are scheduled for 
9 innings, with slow-pitching (no 
hesitation) 16-inch softball rules 
governing all games.

Teams designated as “HOME” 
teams shall secure bases from the 
Eckhart Park Fieldhouse (Men’s 
Gymnasium Section), they shall set 
them down properly on their res­
pective diamonds, and they shall 
be obligated to return said bases 
to the Fieldhouse immediately 
following the conclusion of their 
game. -

The manager of the “HOME” 
team shall also assign a member 
of his team to keep an accurate re­
port of the game — Inning by Inn­
ing — in the team’s score book, 
which he shall submit to the Sports 
Editor of the Polish Daily Zgoda, 
Joseph R. Kowal, for box-score 
transcription and story which shall 
appear in the Sports Section of the 
Polish Daily Zgoda.

SPLIT UMPIRING FEES
Contesting teams shall split the 

cost of the umpire’s fee, which has 
been set at $5.00 per game or $2.50 
per team. This fee must be paid to 
the umpire in charge of the game 
before start of each game

Official softballs for each game 
shall be furnished by the E. John 
Sierocinski PNA Softball league.

George Hoffman will pitch and 
Mike Hoffman will catch for the 
Demons when they cross bats with 
Second Federal Savings, which 
will counter with either Jim Bond­
mass or Jerry Sikorski on the hill 
and Joe Mgacz behind the bat.

Stan (Birdie) Ptasnik is the 
Craftsmen team’s pitching nomi­
nee with Vince Klotz doing the 
backstopping against the Cadets, 
who are xpcted to retaliate with 
Ted Kieras on the mound.

Pete Trippey will do the hurling 
for St.. Boniface when they buck 
up against the Kolski Tigers, whose 
pitching will be handled by P. 
Krupa.

Auto's Effect 
On Family Life 
Is Discussion Topic

Singer James Melton, a collec­
tor of antique cars, will join Jean 
Lee in discussion of the question, 
“Is the Automobile Driving the 
Family?” on the Family Living 
program, Sunday, June 8 (WMAQ, 
1035 a.m. CDT). Miss Lee was 
the first woman to operate a 
driving school in this country and 
is now director of the American 
Academy of Safe Driving.

Arlene Francis, as moderator, 
will ask such questions as: Does 
the automobile provide greater 
individual freedom, thus making 
the family unit less important? 
— or Does the car increase family 
unity? — or What tensions can 
arrive over week-end use of the 
family car?

Nuclear Energy's 
Effect On Philosophy

The philosophical considera­
tions of living in a nuclear 
energy age will be the topic for 
two Northwestern University pro­
fessors on Viewpoint, Sunday, 
June 8 (WMAQ, 12:05 p.m. CDT).

This is the final program in a 
series devoted to the atomic age, 
presented by the WMAQ Public 
Affairs Department in coopera­
tion with Chicagi area colleges 
and universities.

Compositions 
Based On Stories 
To Be Featured

Music composed for perform­
ance by the Sadler’s Wells Ballet 
Company in the English film,— 
“The Red Shoes,” and a sym­
phonic poem from an opera based 
on a Hans Christian Andersen 
tale, will be included on Promen­
ade Concert, Monday, June 9 
(WMAQ, 11:15 p.m. CDT).

Brian Easdale’s “Red Shoes” 
Ballet was recorded by the St. 
Louis Symphony, under Golsch- 
mann; the poem, Stravinsky’s 
“Song of the Nightingale,” by 
Fritz Reiner and the Chicago 
Symphony.

After their mission’s thatched 
roof caught fire three times, the 
friars of San Luis Obispo de Tol- 
osa — founded in 1772 — decided 
to rebuild with tile, setting the 
traditional style for California 
missions.
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Racing cars lay strewn along 
the track at the Indianapolis 
Speedway following a first-lap 
Chain-reaction crackup involving 
nine cars. Pat O’Connor, 30, of

Mt. Vernon, Ind., died in the flam­
ing wreckage of his racer when 
the pack, closely bunched, ram­
med into the skidding car driven

by Ed Elisian which hit the wall 
at the northern turn. It was the 
worst crackup in the history of 
the classic. (UPI Telephoto.)

Champ Kościuszko Hall Sweeps 
Series In SLA Mixed Windup
Circuit 7’s Edmund Desecki Captures Indi­

vidual Crown With 167
FINAL STANDINGS

W. L.
Kościuszko Hall .......... 66'/2 SB1/!
Morskie Oko ............... 61 44
Wąsik Real Estate ........ 57'/2 47'/2
Sobieski .................. *....53'/2 51'/2
Sea League ....................51 54
Circuit No. 7 ..................47 58
Hemlock Federal .......... 45*/2 59 >/2
Rainbow Gardens ...... ...41 64
HIGH GAME (TEAM)
Circuit No. 7 ............................841
Sobieski ............................ -..... 797
Kościuszko Hall  ............... 797
HIGH SERIES (TEAM)
Koscuiszko .................-........... 2307
Wasik ......................................2266
Circuit No. 7 .................. ........2202
IND. HIGH GAME (HDCP.)
Frank Kalinka .........................266
Steve Durancik........................ 256
Ted Serwanski .........................251
Helen Waskiel .........................240
IND. HIGH SERIES (HDCP.)
Tony Tyma .............................. 636
Frank Kalinka .............-......... 628
Frank Rybka............................618

Kościuszko Hall, newly crowned 
Sea League of America Mixed 
Bowling league champion, closed 
the 1957-58 campaign in a blaze 
of glory last Thursday night at 
Gage Park Bowl by sweeping its 
series with the Sea League entry, 
thanks to Mike Seweryn’s 474. 
John Janis rolled 454 for the los­
ers.

M. Pawlowski’s 463 carried 
Wasik Real Estate to a brace of 
decisions over Circuit 7, whose 
attack featured Edmund J. De- 
secki’s 515.

Sobieski toppled Rainbow Gar­
dens, 2 to 1, behind Frank Ka- 
linka’s 528. J. Polacek shot 471 
for Rainbow.

B. Krol came through with a 
528 to spark Hemlock Federal 
Savings to a brace of verdicts 
over Morskie Oko. F. Rybka 
tallied 446 for the latter.

Edmund J. Desecki of Circuit 
7’s squad gained the individual 
champions with an average of 
167.33.

M. Pawlowski of Wasik was 
second with 160.4, and Mike Se­
weryn of the champion Kościuszko 
Hall third with 159.21.

Stephanie Kędzierski also of the 
champs, topped the lady keglers 
with a nifty 139.48.

Frank Kalinka’s 266 game (with 
handicap) and Helen Waskiel’s 
240 (with handicap) earned for 
them handsome trophies.

The ABC Achievement Award 
went to Ted Serwanski of Mors­
kie Oko, who boosted his aver­
age from a 121.29 as of last year 
to a current 138.48. This repre­
sented an increase of 17.19.

HEMLOCK FEDERAL: F. To­
karski 294, B. Krol 528, Sophie 
Durancik 298, J. Stanton 325.

MORSKIE OKO: T. Serwanski 
406, B. Janis 389, F. Rybka 446, 
C. Chudzik 370, Steve Durancik 
404.

SEA LEAGUE: C. Hemmerling 
336, R. Hemmerling 333, B. Byan- 
skl 391, T. Tyma 424, John Janis 
454.

KOŚCIUSZKO HALL: G. Se­
weryn 454, S. Rapacz 453, S. 
Seweryn 335, S. Kędzierski 442, 
M. Seweryn 474.

CIRCUIT NO. 7: V. Tiber! 436, 
L. Werz 317, B. Chudzik 366, B. 
Gralski 458, E. Desecki 515.

WASIK REAL ESTATE: S. 
Mroz 329, R. Mroz 420, J. Warnik 
369, C. Zegadlo 421, M. Pawlow­
ski 463.

RAINBOW GARDENS: Joe 
Janis 455, A. Chudzik 341, T. 
Polacek 368, J. Polacek 471.

SOBIESKI: H. Szafranowski 
365, H. Waskiel 353, E. Oswald 
461, G. Szafranowski 290, F. 
Kalinka 528.

INDIVIDUALS

E. Desecki ...........
Aver.

.................167.33
M. Pawlowski .... ................. 160.4
M. Seweryn ....... .................159.21
F. Kalinka ......... .................157.36
G. Seweryn ........ .................150.62
R. Mroz .............. .................150.21
B. Krol .............. ................. 150.7
J. Wyskiel .......... .................150.6
John Janis ........ ..................147.47
M. Jucha ............ .................144.43
Steve Durancik ..................144.15
G. Gralski .......... ..................144.11
J. Polacek .......... .................143.91
T. Tyma ............ .................143.52
F. Rybka ............ .................142.86
S. Rapacz .......... ............-....141.56
C. Zegadlo .......... ..................139.73
S. Kędzierski ..... .................139.48
Joe Janis ........ . .................. H38.57
T. Serwanski ..... ..................138.48
N. Postelniak ..... ..................133.41
S. Byanski ........ .................130.33
E. Oswald .......... ..................130.8
H. Szafranowski ..................128.39
H. Waskiel ........ ....... .......... 128.14
V. Teberi ............ ..................123.36
B. Janis .............. ............. 120.6
S. Mroz .............. ..................119.17
L. Wierz ............ .... ......... 118.79
R. Hemmerling .. ..................117.59
J. Stanton .......... ..................116.75
J. Warnik .......... ........ ........115.17
C. Chudzik ........ ..................114.53
A. Chudzik ........ ..................114.34
B. Chudzik ........ ..................114.22
F. Tokarski ........ ..................114.11
C. Hemmerling .. ..................112.30
S. Soweryn ....... ..................112.29
T. Polacek ......... ..................109.44
Sophie Durancik .................. 96.28
G. Szafranowski .................. 95.82

Holy Trinity Alumni
Association Dance
At Walsh's June 7

The Holy Trinity Alumni Asso­
ciation is holding its Annual 
Dance on Saturday evening, June 
7, at Walsh’s Ballroom, 1014 N. 
Noble St., at Milwaukee Ave.

There will be continuous music 
from 8:30 P.M. to ? Two bands 
will provide an evening of enjoy­
able dancing.

Benny Sharp and his “Harvest 
Moon Festival” Band will be on 
hand. ’ Their past achievements 
have included engagements at the 
“Chez Paree”, the leading Mid­
west Colleges, swank country 
clubs, and the leading hotels in 
the Chicago Area. They are a 
favorite of those who attend the 
Sun-Times “Harvest Moon Fes­
tivals.”

Joe Pat and his “Recording 
Band” will also provide music 
for this dance. They have appear­
ed on many television programs, 
made several records, and are 
featured on the radio.

Donations will be $1.00, pay­
able at the door. All are cordially 
invited to attend and have a gala 
time.

Members of the Committee in­
clude: Chairman Don Versen, 1636 
W. 38th Pl., and Vice-Chairman 
Conrad Wolski, 1658 N. Bell.

EARLY MORNING WIT
“It’s just possible,” said a 

friend of WMAQ’s Tom Mer- 
cein, “that the reason Eye was 
created last is that the Creator 
didn’t want any advice when 
he was assembling Adam.”

Giants Regain N. L. 
Lead; Dodgers 
Turn Back Cubs

San Francisco threw open its 
heart and its gates to the home- 
coming, first place Giants today 
while the last-place Dodgers found 
a referendum and that frightful 
fence again awaiting them in Los 
Angeles.

Southpaw Johnny Antonelli end­
ed the iGants’ first eastern trip on 
a triumphant note Sunday when 
he pitched them back into the Na­
tional League lead with a 7-2 vic­
tory over the Cardinals. That gave 
the Gaints a record of 11 wins in 
19 games since they left California.

The Dodgers didn’t do so well 
on their trip, winning only eight 
out of 17, although they beat the 
Cubs, 1-0, Sunday on rookie Stan 
Wiliams’ two-hit pitching in his 
first Major League start.

Even so, the Dodgers are still 
a long way from being out of the 
woods.

Not only are they two games be­
hind the seventh-place Phillies, 
but they can also find themselves 
behind the eight ball if the voters 
of Los Angeles bar them from 
using Chavez Ravine in a special 
referendum today. Along with that 
they are returning to the Coliseum 
and that 250-foot left field fence, 
which Don Drysdale and Don New­
combe both claim has wrecked 
their pitching styles.

Antonelli was supported by an 
IT—hit attack in his victory over 
the Cards. Ray Jablonski drove in 
three runs with a double and a 
single and Hank Sauer batted in 
two more with a pair of singles. 
Sam Jones, who yielded San Fran­
cisco’s first five runs, was the 
loser.

Bob Friend limited the Milwau­
kee Braves to five hits while lead­
ing the Pittsburgh Pirates to a 5-1 
decision in a game called during 
the eighth inning because of rain.

Cincinnati beat Philadelphia, 2-1 
in the first of two games and then 
struggled^ to an 11-11 tie in the 
nightcap which was suspended in 
the ninth inning because of Penn­
sylvania’s Sunday curfew law.

CAREY GETS 5 HITS
The New York Yankees main­

tained their 6% game lead in the 
American League by bouncing the 
Boston Red Sox, 10-4. Bob Turley 
struck out 10 batters and allowed 
only five hits in registering his 8th 
victory. Andy Carey led the 
Yanks’ 15-hit attack with five hits, 
including a pair of homers and a 
double. Reliever Murray Wall was 
tagged with the loss.

The Kansas City Athletics ham­
mered Cal McLish for five runs in 
the first inning and went on to de­
feat the Cleveland Indians, 6-2, on 
Ray Herbert’s six-hit pitching.

Washington shoved Baltimore 
back into the cellar with a 5-2 de­
cision over the Orioles. Billy Loes, 
charged with his fifth straight de­
feat, contributed to his own down­
fall when he messed up a rundown 
play in the fifth inning.

He chased Ken Aspromonte 
across home plate and when Um­
pire Larry Napp called the Sena­
tor base runner safe, Loes saw red. 
He shoved Napp twice and threw 
the ball against the plate allowing 
another run to score. Napp object­
ed Loes from the game and Balti­
more manager Paul Richards an­
nounced later that Loes would be 
fined $100 and suspended indefi­
nitely by him.

The Chicago-Detroit game was 
washed out by rain with the Tigers 
leading, 1-0, in the fourth. Al Ka­
linę homered in the second for 
Detroit’s run and Al Lary of the 
Tigers had given up only one hit 
when the rain wiped out the game.

No tree ever hit a car—except 
in self defense.

Seeing ourselves as others see 
us wouldn’t do much good. We 
wouldn’t believe It.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U S Patent Office
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Tryba Handicap
Men’s Leaders

MEN'S DIVISION
SCRATCH EVENT

Edward W. Adams ......  823
James McGowan ......  820
Stanley Gutowski ..............  817

HANDICAP EVENT
Michael Amato .....................  907
Edward Frendall .................  906
John Kilkus ........................... 904
Leonard Arnold .................... 903
William Sisley ..... ..........   898
Richard Wallich ...................  896
Lou Giacone ........................... 893
William Schuck .................  890
John Laskowski .............   890
Ted Brniak ..........................  867
James Hannigan ................... 864
William Lotak ....................... 861
William Gannon ______   860
Milton Mikuła ...............   858
Anthony Sujka ..............   857
Harold Joens, Jr..................... 855
Marvin Schultz .....................  854
Dominic DeVito ............ .,..... ... 852
Russell Dillberg .....................  851
John Tistl ...................   851
Henry Milstead ..................... 850
Art Daravanis ......................... 849
Dominic Massoglia ................ 848
George Brelsford .................. 848
Edward W. Adams ..........   847
Bernard Llapitan .................. 844
Richard Gałuszka .................  844
Pete Bessette ..........   842
Joseph Zemka ......   842
Dennis McCarthy .....  842
Sol Olefsky .............   842
Joseph Revay .......................  841
John Nowak ...............   838
Cy Wolak ..........................  836
Jim McGowan .....................  835
Robert McClure .................... 835
Joseph Malek ....... „............... 835
John Kamys ...................   835
Stanley Broda .......................  834
George Young ....................... 834
Edward Jan ........................... 833
Wilbur Schmidt .....................  833
William Wiedenhert .............. 833
Andrew Mirabile  .............  833
Andrew Federinko ................ 832
Theodore Wieczorek .............. 831
Chester Olendzki .................. 830
Fred Klabunda ....................... 830
Don McDonald ....................... 829
Robert Słowik ......   828
Joseph Schneider ..................  828
Louis Lynch ........................... 828
John Cielen .................  828
Steve Szwedo ......................... 827
Thad Szott, Sr.......................... 827
Edward J. Stepek ................. 827
Stan Delinski ........................... 826
Robert Loughran ..............  825
Marty Wassmund ..... ............ 825
Frank Wolfe ........................... 825
Bernard Kerpen .................... 825
George Fiene ................... ^.... 823
Lars Gosell .......................   823

$2,000 CHARITY EVENT
(Best 3 of 4 with Handicap) 

John Kilkus ...............-......_.. 711
$500 SUPER-JACKPOT EVENT 

(Last Game, Scratch)
Frank H. Zupancic............. .... 268

Everyone Has His 
Own Idea Of “Home"

Chan, host of WMAQ’s nightly 
show of the same name, talked 
about home on a recent broadcast 
and came up with some viewopints 
of others, as follows:

“H. G. Bohn wrote, ‘East or 
west, home is best’.

“John Davies believed, ‘Every 
groom is a king at home’ and Gio­
vanni Toriane’s variation on this 
same theme was ‘Every dog ig a 
lion at home’.

“George Bernard Shaw took a 
dim view of the institution with 
this definition: ‘Home is the girl’s 
prison and the woman’s work­
house’.

“An anonymous writer said, — 
‘Home is where the great are small, 
and the small are great’.

“Another unknown author put 
it like this: ‘Even when you’re 
looking for trouble, there’s no 
place like home’.

“And a third said, ‘No place is 
home until two people have latch­
keys’.

“A Spanish proverb maintains 
that ‘The smoke of a man’s own 
house is better than the fire of his 
neighbor’s’.

“An Albanian proverb says, 
"The sun shines warmer at home’.

“And a West African proverb 
sums it up like this: ‘There is no 
home that is not twice as beautiful 
as the most beautiful city’.”

Irish Fairy 
Upsets Routine

The enchanting story of what 
happened when a little boy 
brought a fairy with him from 
Ireland, as revealed in the book, 
“The Enchanted Schoolhouse,” 
will be discussed during Carnival 
of Boks, Sunday, June 8 (WMAQ, 
7:45 a.m. CDT). '

The author, Ruth Sawyer of 
Boston, who won the Newbery 
Award for a previous book, will 
be introduced by the program’s 
hostess, Mrs. Ruth Harshaw.

Suspicious Aunt Calls 
Saber -Too Late

Aunt Miriam, who is wealthy, 
deaf and bedridden, calls in Mark 
Saber to protect her from her rel­
atives in “Hear No Evil,” the 
episode scheduled for The Vise, 

(Saturday, June 14 (WNBQ-Chan- 
nel 5, 11:00 p.m. CDT) (black and 
white only).

But Saber finds he is just in 
time to investigate her death.

TROOPER POSES AS BANK 
ROBBER

To help solve a criminal case, 
State Trooper Rod Blake is asked 
to play the part of a bank robber, 
then placed in a cell next to that 

/ of a gangster, in “312 Vertical,”I 
the State Trooper episode for Wed- ; 
nesday, June 11 (WNBQ-Channel 
5. 9:30 p.m. CDT) (black and white I 
only).

With his winning trophy as a 
backdrop, Jimmy Bryan, the 1957 
National Driving Champion gets 
a victor’s kiss from actress Shirley 
MacLain in the Winner’s Lane at 
Indianapolis Speedway. Bryan 
who survived the Speedway’s 
worst crackup which took the life

The Polish National Alliance 
Council 80 Music Festival of Drum 
and Bugle Champions, was held 
Friday evening, May 2, at the new 
National Auditorium, 3310 S. Mor­
gan street.

One thousand persons witnessed

of PatO’Connor, drove the same 
car which won the event last year, 
and despite a slow-down, aver­
aged 133.791 miles an hour, two 
mph off Sam Hanks’ 1957 record. 
Rookie George Amick finished 
second and Johnny Boyd came in 
third. (UPI Telephoto.)

this spectacular and colorful pro­
gram which was conducted by 
Edward F. Kmiec, Instructor of 
the Council 80 Polish National 
Alliance Drum and Bugle Corps.

The official Standings of the 
contestants follow:

JUNIOR CLASS BUGLE QUINTET CONTEST
Position ‘

1 Madison Scouts, Madison, Wisconsin .....................   »*«•
2 Chicago Cavaliers Casuals, Chicago, Ill..............-.............  78.8
3 YMCA Kilties, Racine, Wisconsin ................ —..... -.............
4 Debutantes, Quincy, Illinois .........——......................-.......... 69.9
5 Vaquero’s, Aurora, Illinois ............. ».........................-.......... 65.5
6 Chicago Cavaliers, Chicago, Ill................. ...... ...................—• 63.2
7 Norwood Park Imperials “A,” Chicago. Ill. .....—.....—........ 62.6
8 Mel Tierney Vanguards, Parte Ridge, Ill............-........—-  60.5
9 Alamo Rangers “A,” Chicago, Ill............-..............—............. 50.3

10 Alamo Rangers “B,” Chicago. Hl.......................-........................ 50.0
11 Norwood Park Imperials “B,” Chicago, HI. ...—............-...... 48.5

Junior Class Bugle Quintet Showmanship Trophy winner was the 
Norwood Park Imperials.

8

3
4

2
3
4
5
6

Jim McCarthy—Madison Scouts .......... -................................
Peter Dupuis—Boys of 76 ............................................ ••..........
Alex Leffek—Berwyn Blue Knights ........................................
Frank Grana—Norwood Park Imperials ...............................
Robert W'is—Chicago Cavaliers ..................... ........................
Nick Pacione—Alamo Rangers, Preliminary Score ..........
Donald McNally—Chicago Cavaliers, Preliminary Score.....
Joseph Pujdak—Chicago Cavaliers, Preliminary’ Score .....
Tom Cushing—Norwood Park Imperials. Preliminary Score 
Dennis Shannon—Norwood Park Imp.. Preliminary Score.. 
Ted Steinhort—Chicago Cavaliers. Preliminary Scores... 
James Sedivy—Berwyn Blue Knights. Preliminary Score 
Ronald Ziółkowski—Woodrow W’ilson, Preliminary Score .... 
George Phelps—Madison Scouts. Preliminary Score ..........

Score
76.1
74.6
73.6
63.5
was

Norwood Park Imperials, Chicago, Ill............-.......... ——...
Chicago Cavaliers, Chicago, Ill.................... — — ••••••
Mel Tierney Vanguards, Park Ridge, Ill —-—......... ....
Alamo Rangers, Chicago, Ill........................................ . .......

OPEN CLASS INDIVIDUAL FRENCH HORN 
BUGLE CONTEST

Position
1
2
3

5
6
7
7
8
9

10
11
It
13

Score
94.0
90.0
88.0
61.0

Score
77.9
69.6 

.67.3
65.4
59.7
63.0
60.9
50.8

Position
John R. Pierson—Boys of 76  - -........... ———
Joe Bock—Chicago Cavaliers .........—..................... .
Russell Koets—Skylineaires ......-............ -.................—
Gregory Delii—Norwood Park Imperials ......-...... . —■—...
Wayne Zielinski—Norwood Park Imeprials ...............-........
John Seippe—Mel Tienzey Vanguards, Preliminary Score 
Fred Catalano—Alamo Rangers, Preliminary Score ...»......
Donald Preseone—Mel Tierney. Preliminary Score ............
Exhibition by Al Kohen. Hawthorne, New Jersey and Sunny 

Laird, Debutantes, Quincy, Ill.
OPEN CLASS INDIVIDUAL SOPRANO BUGLE CONTEST

Score
77.5
72.2 
65.9 
62.7
61.5
66.6 
65.5
65.5
64.6
64.3
60.5
61.5
60.5
58.7

Boys of 76, Racine, Wisconsin ...............................................
Commonwealth Edison, Chicago, Ill.......-............ ...................
Vagabonds, Bensenville, Ill.......... -.........—......-........... .........
Skylineaires, Chicago Heights, Hl......................................
Senior Class Bugle Quintet Showmanship Trophy winner 

Commonwealth Edison.
OPEN CLASS DRUM QUARTET CONTEST

Position _ •
1
2
3

SENIOR CLASS BUGLE QUINTET CONTEST
Position

1

INDIVIDUAL SENIOR CLASS DRUMMING CONTEST
Position Score

1 Howard Thomas—Vagabonds..........................................  89.0
2 Connie Sobczak—Boys of 76 .................................................. 845
3 Bob Lampe—Vagabonds .......................................................... 84.0

INDIVIDUAL JUNIOR CLASS DRUMMING CONTEST
Position Score

1 Robert Timbo—Chicago Cavaliers ......................................... 925
2 Tony DeMarco—Norwood Park Imperials ....................—.. 92.0
3 Tom Kasten—Chicago Cavaliers .......................    91.0
4 Frank Pesch—Chicago Cavaliers...... ...................................  88.0
5 Jim Syverud—Madison Scouts......... -............................ ......— 87.5
6 Alan Auby—Madison Scouts .................................................... 83.0
7 Dick Nalty—Madison Scouts ...............................    80.0
8 Benny Sedivy—Berwyn Blue Knights ............................. —. 70.0
9 Michael Onesto—Alamo Rangers............................................. 04.0

Exhibition by Danny Raymond, Saint Vincents Cadets, Bayonne, 
New Jersey.

OPEN CLASS INDIVIDUAL BARITONE
BUGLE CONTEST

Position Score
1 Bob Spevacek—Madison Scouts .....................   87.8
2 Raymond F. Moehle—Vagabonds ........... . ............. ........—.... 86.4
3 John L. Cabanski—Chicago Cavaliers ....................    83.6
4 W. R. Blood—Skylineaires .............     75.3
5 John Ogibovic—Skylineaires ................................................... 68.5
6 Sam Tessitore—Norwood Park Imperials .......   57.5

Exhibition by Joe Garcher—Commonwealth Edison, Chicago. Ill.
Exhibition by 45th Antiaircraft Artillery Brigade Drum and Bugle 

Corps of Arlington Heights. Illinois. Lt. Gene N. Castleberry, officer 
in charge.

Exhibition by Council 80 PNA Drum and Bugle Corp who were 
the Host Drum and Bugle Corps. The Council 80 PNA Drum and Bugle 
Corps members and committee should be highly commended for the 
promotion of this Music Festival of Champions. The committee mem­
bers were: Walter Tomaszewski. Chairman; Valerie Jedrysik, Trea­
surer; Theresa Jedrysik. Secretary and Joseph Maziarka.

1,000 Attend Council 80 PNA
Music Festival Of Champions
Announce Drum And Bugle Corps Winners 

In 8 Divisions
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Rodacy z Polski Piszą do Was
Irena Kordek, zamieszkała My- 

siowice-Słupna, ul. Rzeczna 4, 
woj. Katowice — przebyła kilka 
lat w więzieniu za działalność w 
Armii Krajowej i będąc wskutek 
tego w opłakanym stanie zdrowia 
1 bez środków do życia, zwraca się 
do Kolegów z AK zagranicą z pro­
śbą o pomoc w postaci lekarstw 
przeciw reumatyzmowi i wycień­
czeniu oraz o używaną odzież.

Repatriantka z Wilna 
Prosi o Pomoc

Felicja Wenisławska. — zamie­
szkała: Trzcianka Lubuska, ul. 
Tetmajera 18, woj. Poznańskie — 
jest repatriantką z Wilna, chorą 
na serce- i reumatyzm, niezdolną 
do żadnej pracy zarobkowej — 
żyje w warunkach skrajnej nędzy 
— prosi o jakąkolwiek pomoc.

Ma Pięcioro Dzieci 
I Prosi o Odzież

Stanisław Rasimowicz, zam. 
Woźnawieś, poczta Tajno Stare, 
pow. Grajewo, wojew. Białystok 
— żyje w warunkach skrajnej nę­
dzy, mając rodzinę złożoną z żony 
i 5 dzieci w wieku od 5 do 16 
lat — prosi o używaną odzież.

Poszukuje Adresu 
Emila Szostaka z Chicago

Stanisław Piwowoński, zam. 
Kraków, ul. Pawlikowskiego 6-11, 
były żołnierz z AK, pseudonim 
“Lekkoduch”, poszukuje adresu 
kolegi Emila Szostaka z Chicago.

Staruszka Bez Rodziny
Prosi o Paczkę z Odzieżą

Rozalia Czarnecka, zam. Kożu- 
chy-Kolki, poczta Biała, pow. Pisz, 
woj. Olsztyńskie — jest samotną, 
bez żadnej rodziny staruszką, ży- 
jąc w skrajnej nędzy z żebraniny 
— prosi o używaną odzież.

Straciła Zdrowie w Więzieniu 
Prosi o Streptomycynę

Cecylia Machinianka, Chórów 1, 
ul. Stawowa 5, m. 5, woj. Kato­
wickie — przebywała w więzieniu 
Bezpieki przez kilka lat, gdzie 
straciła zdrowie, nabawiając się 
gruźlicy — prosi o streptomycynę 
i używaną odzież.

Były Oficer A.K. Prosi o Pomoc
Stanisław Piwowoński, zam. 

Kraków, ul. Pawlikowskiego 6-11 
jako oficer A.K. stracił zdrowie 
najpierw w partyzantce a potem 
w więzieniu Bezpieki — chodry na 
nerwicę serca i owrzodzenie dwu­
nastnicy — prosi byłych Kolegów 
z A.K. o pomoc w lekarstwach i 
używanej odzieży.

Chora Zakonnica 
Prosi o Lekarstwa

Agata Jagielska, zam. Wałsz, 
ul. Żymierskiego 16-5, woj. Ko­
szalin — jest siostrą zakonną, ale 
nie przebywa w klasztorze, lecz 
żyje z tego, że chodzi po całej oko­
licy Koszalina i pielęgnuje cho­
rych — sama jest chora i prosi 
o lekarstwo na wątrobę, ischiasz 
i ogólną nerwicę.

Prosi o Lekarstwo i Odzież
Zofia Ślusarczyk, Warszawa, 

Aleje Niepodległości 221, m. 10 
— wdowa lat 68, która straciła 
męża i jedynego syna w Powsta­
niu Warszawskim, chora na ropień 
w nodze, żyjąca w bardzo opłaka­
nych warunkach materialnych, bo 
z renty 180 złotych (równowar­
tość 1.80 dolara) miesięcznie, pro­
si o lekarstwo i odzież używaną.

Wdowa Prosi o Pomoc
Janina Owocka, zam. Bydgoszcz, 

ul. Pomorska 60, m. 2a — biedna 
wdowa, mająca na utrzymaniu 
matkę staruszkę i córeczkę, która 
teraz ma przystąpić do Pierwszej 
Komunii św. — prosi o jakąkol­
wiek pomoc.

MERCURY 
CARBURETOR SERVICE 

Large Stock 
Auto Parts — Accessories 

All Models — All Makes 
New—Used—Rebuilt. 

Sold — Installed — Serviced 
Lowest Prices.

1703 W. Grand Ave. TA 9-2904

HISTORIA 
I-ej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

PIĘKNIE WYDANA 
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10%"x8” 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA. 432 STR. DRUKU

Jest to dzieło historyczne, poda­
jące fakty i przebieg 1-ej Woj­
ny Światowej Autentyczne fo­
tografie. Portrety Królów i Wo­
dzów.

CENA s250
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE A^E.

CHICAGO 22. ILL.
COD.—Nie wysyłamy

Wdowa z 4 Dzieci Prosi 
O Jakąkolwiek Pomoc

Maria Maciejszyk, zam. Brze­
szcze, Baraki Nr. 512, pow. Oświę­
cim, woj. Krakowskie — jest wdo­
wą z 4-giem małych dzieci — 
prosi o jakąkolwiek pomoc, a zwła­
szcza o używaną odżież dla siebie 
i dzieci.

Wdowa Chora Na Gruźlicę 
Prosi o Lekarstwa i Odzież

Ludwika Kuca, wdowa, zam. 
w Dębicy, ul. Wielkiego Proleta­
riatu 7, woj. Rzeszowskie — stra­
ciła męża w grudniu, chora na 
gruźlicę, na dowód czego posyła 
zaświadczenie Poradni Lekarskiej 
w Dębicy, żyje w skrajnej nędzy 
z renty w kwocie 180 zł. miesię­
cznie — prosi o lekarstwa i uży­
waną odzież.

Podziękowanie za Dary z Ameryki
Szanowna Redakcjo!
Uprzejmie zawiadamiam, że na 

skutek ogłoszenia w waszej gaze­
cie otrzymałam dary Polonii Ame­
rykańskiej. które w dużej mierze 
ulżyły mi w trudnej sytuacji w 
jakiej się obecnie znajduję. Chcia- 
łam tą drogą złożyć wam podzię­
kowanie za pośrednictwo w tej 
akcji charytatywnej, jak również 
podziękować ofiarodawcom za 
przysłane dary, a w szczególności 
panu T. Mazur i p. Helen Drze- 
wienga, za co im składa serdeczne 
“Bóg zapłać”. — Kazimiera Miko­
łajczyk, Bydgoszcz, świętojańska 
14-1. Poland.

Samotna Biedna Wdowa Prosi 
O Leki Według Recepty

Zwracam się z uprzejmą prośbą 
o łaskawe przyjście mi z pomocą 
w następującej sprawie:

Jako samotna wdowa chora na 
wątrobę i serce nie jestem w sta­
nie sama zakupić lekarstwa, po­
nieważ będąc zupełnie biedną 
wdową po robotniku, który pra­
cował na drodze, zmarł w 1954 r. 
Zostałam bez dachu nad głową, 
żyjąc w skrajnej nędzy, w do­
datku ciężko chora, chcąc się le­
czyć nie mam żadnych możliwo­
ści na zakup lekarstwa, przeto 
zmuszona jestem prosić, zwraca­
jąc się do Was Rodaków o łaska­
we przyjście mi z pomocą, we­
dług załączonej recepty lekarskiej, 
oraz pasa przepuklinowego ko­
biecego, za co z góry składam 
serdeczne podziękowanie. _  sip
Kseweryna, wdowa po Janie, zam. 
w Iwoniczu, ul. Zdrojowa Nr. 139 
pow. Krosno, woj. Rzeszów.

Poszukuje Adres 
Bańkowskiego x Chicago

(Poszukuję mego ciotecznego 
brata Stanisława Dankowskiego, 
zamieszkałego ostatnio pod adre­
sem 6221 So. Bishop st Chicago 
30, USA, który następnie miał się 
przeprowadzić do Milwaukee. — 
Bagrowska Jozefa, Kolumna, pow. 
Łask, ul. Wileńska 25-27, woj. 
Łódź, Polska.

Poszukują Adresów 
Ciotek Lub Ich Dzieci

W roku około 1885 wyjechały 
do Stanów Zjednoczonych z Wą- 
growa, woj. Poznańskie nasze 
ciotki Stanisława Wojtecką i Wła­
dysława Wojtecka, siostry naszej 
zmarłej matki Anieli Tyksińskiej 
z domu Wojtecka, zamieszkałej do 
chwili zgonu w 1932 r. w Wągro­
wcu, woj. Poznańskie.

Ciotka Stanisława Wojtecka po 
przyjeździe do USA przysłała swo­
ją fotografię, wykonaną w zakła­
dzie fotograficznym Thiel & Schil­
ling Photographers, Duluth, Min., 
z czego wynika, że wtej miejsco­
wości zamieszkała. W niedługim 
czasie wyszła zamąż i nazywała się 
Michaelis i zamieszkiwała przy­
puszczalnie w Milwaukee. Z mał­
żeństwa tego były 3 córki.

Student Medycyny Chce 
Korespondować * Rodakami 
w Ameryce

Jestem studentem medycyny, 
mam 19 lat i bardzo chciałbym 
nawiązać serdeczną koresponden­
cję z jakimś Polakiem zamieszka­
łym w Chicago. Może znajdzie się 
jakaś (najchętniej) młoda osoba, 
która zechciałaby utrzymać kon­
takt z daleką Polską. Moglibyśmy 
wymieniać ze sobą jakieś czaso­
pisma lub książki. Myślę, że na- 
pewno niejednemu Polakowi bę­
dzie sprawiało wiele radości na­
wiązanie nici znajomości z Oj­
czyzną. — Ryszard Garszczyński, 
Poznań 22, Rynek Śródecki 15-8a.

Poszukiwane Są Zofia i Maria Olsz
Poszukuję Zofię i Marię Olsz, 

zamieszkałe w r. 1939 we Lwo­
wie, ul. 3 Maja 8. — Winterowa 
Jadwiga, Nowy Świat 7, Rabka, 
Polska.

Prośba
Poszukuję adresu mego brata: 

Pronin Mieczysław, syn Jana i Jó­
zefy, lat około 35, ostatnio wraz 
z rodziną zamieszkiwał w Kobry- 
niu na terenach wschodnich do 
roku 1943. W roku 1943 wyjechał 
z Kobrynia i do obecnej chwili nie 
mamy żadnej wiadomości o nim. 
— Pronin Jan, zam. Lipiany, ul. 
Górna 10, pow. Pyszyce, woj. 
Szczecińskie.
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OBRAZKI Z KONFLIKTU WE FRANCJI. — Zdjęcie przedstawia ułożony szereg fotografii z różnych miejsc oraz poszczególnych figur 
politycznych z obecnego kryzysu. Między innemi jest mapka Algieru, który,stał sie odskocznią dla De Gaula.

Zaraza Na Roślinności 
w Rejonie Midway 
Airport

Edmund Kosciush, inży­
nier przeprowadzający do­
świadczenia dla Chicagow­
skiego biura badania zanie- 
czyszęzenia powietrza 
oświadczył onegdaj, że za­
mierza zwrócić się do Zarządu 
miasta Stickney i jego ofi­
cjalnych czynników dla spraw 
zdrowotnych o współpracę i 
pomoc w rozwiązaniu cieka­
wego zjawiska jakie on od­
krył w rejonie Midway Air- 
portu.

Stwierdził oń mianowicie 
zarazę na drzewach i roślin­
ności w rejonie tym, — spo- 
wodowanną przez nadmierną 
ilość dwutlenku siarczanego 
w powietrzu, dzięki czemu 
liście na drzewach oraz rośli­
nach wszelkich w tym rejo­
nie wykazują wiednienie i o- 
bumieranie. Badając ściślej 
to zjawisko, inżynier Kos­
ciush przekonał się, że szkod­
liwy ten związek chemiczny 
w powietrzu przesuwa się z 
rejonu Stickney, z którejś z 
fabryk tam znajdujących się. 
Dwutlenek siarczany znajdu­
je się w ilości 1 na milion w 
cząsteczkach powietrza, — 
nie szkodzi to zdrowiu ludzi, 
ale rośliny odczuwają nawet 
i tę cząsteczkę zakażenia w 
powietrzu i obuihierają. Za­
grożona tym jest południowo- 
zachodnia część miasta.

Przy współpracy z Zarzą­
dem miasteczka Stickney, 
Kosciush zamierza odkryć, 
która z fabryk w Stickney 
produkuje zakażenie i wtedy 
przystąpić do przeciwdziała­
nia.

Roseland-Kensington 
Zbiera Odzież 
Dla Repatriantów

Ponieważ wiele ludzi zwraca 
się z zapytaniem co do następrtej 
zbiórki odzieży, Komitet Pomocy 
Polakom powracającym z Rosji 
Sowieckiej działający jz Kensing- 
ton-Roseland i Okolicy ogłasza, 
że przeprowadzi trzecią zbiórkę 
darów odzieżowych w dniach 25, 
26 i 27 czerwca, między godziną 
6-tą a 9tą wieczorem w Domu 
Polskim 11935 S. Michigan Ave.

Odzież i bielizna, która będzie 
zebrana w wyżej wymienionych 
dniach, zostanie przekazana do 
Wydziału • Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej w celu 
dalszej transportach do Polski.

Prosimy dostarczyć odzież do 
Domu Polskiego osobiście, lecz o 
ile ktoś nie jest w stanie uczynić 
tego sam, proszony jest powiado­
mić Komitet, telefonując do* skar­
bnika Jana Myślińskiego, 12101 
Yale, tel. PU 5-4484; sekretarza 
Janusza Krzywińskiego, 11906 S. 
Michigan Ave., tel. WA 8-5430 
lub przewodniczącego Józefa Braj- 
nera, 10730 S. Langley Ave., tel. 
WA 8-1915.

Wszyscy Polacy proszeni są o 
poparcie tego szlachetnego celu i 
złożenie odzieży do Komitetu w 
wyżej wymiecionych dniach, by 
nasi rodacy powracający z niewoli 
Sowieckiej mogli otrzymać ją je­
szcze przed nadejściem zimy. — 
Komitet.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

Uroczystość 
Trzeciomajowa 
w Paryżu

Paryż. (EZN)—Staraniem 
Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów odbyła się w Pary­
żu w niedżielę, dnia 4 maja 
akademia trzeciomajowa. Po­
przedziła ją uroczysta Msza 
św. odprawiona w kościele 
polskim przez ks. szambelana 
A. Gałęzewskiego, kazanie wy­
głosił ks. red. F. Kaszubowski.

Akademię w Cercie National 
des Armees zagaił wiceprezes 
Federacji POO i prezes SPK 
we Francji p. M. Czarnecki, 
po czym po francusku prze­
mówił amb. K. Morawski kła­
dąc nacisk na to, że Zachód 
coraz lepiej zdaje sobie spra­
wę, iż losy jego są ścisłe zwią­
zane z losami ujarzmionych 
narodów Europy środkowej i 
wschodniej. Tylko wolność 
.tych narodwów może stano­
wić dostateczną gwarancję 
biezpieczeństwa Europy za­
chodniej.

Referat okoliczność i o w y 
wygłosił przewodniczący Od­
działu TRJN we Francji pan 
Aleksander Demidecki. Zary­
sowawszy znaczenie Konsty­
tucji 3 Maja w zmaganiach 
Polski o niepodległość, p. De- 
midecki przeszedł do zanalizo­
wania sytuacji krajowej od 
wydarzeń październikowych, 
a zwłaszcza niezmiernie trud­
nej sytuacji gospodarczej, w 
jaką rządy komunistyczne 
wepchnęły Polskę. Czy pomi­
mo zależności od Sowietów i 
poddania fałszywej doktrynie 
Polacy potrafią wyjść z tej 
niezmiernie trudnej sytuacji 
gospodarczej — zapytuje p. 
Demidecki. I odpowiada: — 
“Nie wiem. Ale mam głęboką 
wiarę w charakter i zdolnoś­
ci Polaków. Wydarzenia ostat­
nich dwóch- lat tę wiarę w na­
ród polski niezmiernie we 
mnie umocniły. Bierzmy ost­
rożnie pesymistyczne bicia na 
alarm prasy komunistycznej 
nad rozkładem młodzieży. — 
Bierzmy ostrożnie biadania, 
nad demoralizacją społeczeń­
stwa. Pamiętajmy, kto je gło­
si. Pamiętajmy, że te słowa 
potępienia i rozczarowania 
płyną od tych, którzy przegra­
li podwójnie, bo przegrali 
walkę o komunizm ze społe­
czeństwem polskim i przegrali 
walkę o swobodę dyskusji, o 
liberalizm czy rewizjonizm 
we własnym komunistycznym 
ruchu. To oni właśnie piszą, 
oni tak czarno widzą włansy 
naród i jego przyszłość.”

Artykuł Dr. Lerskiego 
w Kwartalniku 
Japońskim .

Londyn (EZN).— Kwartal­
nik japoński “Foreign Af­
faires Quarterly” zamieścił 
artykuł dr. Jerzego Lerskiego, 
profesora historii na uniwer­
sytecie lihon w Tokyo. Arty­
kuł nosi tytuł “Przymierze 
węgiersko-polskie” i omawia 
historyczne więzy łączące od 
wieków dwa nasze narody. 
W ich świetle narzucona osta­
tnio przez Gomułkę Polsce po­
lityka zagraniczna, biorąca 
stronę Kadara w walce z wol-

Szwajcarski Sprzęt 
Ratowniczy

Zakopane. — (DP) — Sek­
cja ratownicza Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego w 
Zakopanem otrzyma najnowo­
cześniejszy sprzęt ratowniczy 
ze Szwajcarii. Pieniądze na 
ten cel otrzymano w darze od 
małżeństwa warszawskiego, 
którego córka zginęła w kata­
strofie lotniczej w Szwajcarii.

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

Warszawa. — (API) —Po­
dobnie, jak co roku odbywa­
ją się w Polsce w maju Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, po­
święcone propagowaniu upo­
wszechnienia oświaty i kul­
tury, a połączone z licznymi 
imprezami, jak na przykład 
popularne kiermasze książko­
we. Odezwa Ogólnopolskiego 
Komitetu “Dni” głosi między 
innymi:

“Pomagajmy nauczycielom 
w wychowaniu naszej mło­
dzieży na światłych i ofiar­
nych obywateli Polski Ludo­
wej. Stwórzmy szkole i innym 
placówkom oświatowym jak 
najlepsze warunki pracy. Za­
kładajmy komitety Towarzy­
stwo Budowy Szkół i czynnie 
popierajmy jego działalność. 
Ulepszajmy działalność świe­
tlic, bibliotek, klubów i do­
mów kultury. Ofiarnością 
społeczną pomnażajmy środki 
materialne, potrzebne do bu­
dowy i rozwoju placówek kul­
turalno-oświatowych.

“Niechaj' tegoroczne Dni 
Oświaty, Książki i Prasy po­
budzą nasze społeczeństwo do 
wzmożonych wysiłków o za­
pewnienie lepszych warunków 
pracy szkole, nauczycielom, 
placówkom kultralno - oświa­
towym.”

Rada Główna 
Przyjaciół 
Harcerstwa

Warszawa. —• (IC) — Na­
czelna Rada Harcerska po­
wołała do życia ostatnio t.zw. 
Radę Główną Przyjaciół Har­
cerstwa. Zadaniem nowej 
instytucji jest udzielanie po­
mocy Głównej Kwaterze Har­
cerstwa m.in. w zapewnieniu 
harcerstwu odpow i e d n i e j 
bazy technicznej i gospodar­
czej oraz w pozyskiwaniu po­
mocy instytucji i urzędów dla 
harcerstwa.

Przewodnie z ą c y m Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa zośtał minister Obrony 
Narodowej, gen. Marian Spy­
chalski. Pozatym w Radzie 
współ pracować będą: mini­
ster Oświaty — Władysław 
Bieńkowski, przewodniczący 
Rady Narodowej m. Warsza­
wy — Zygmunt Dworakow­
ski, poseł Jerzy Hryniewiecki, 
sekretarz Centralnej Rady 
Zw. Zawodowych — Wacław 
Tułodziecki i prezes Zw. Na­
uczycielstwa — Teofil Wo- 
jenski.

nościowymi dążeniami naro­
du węgierskiego, jest zaprze­
czeniem prawdziwych uczuć i 
sympatii społeczeństwa pol­
skiego.

Prasa Katolicka 
w Polsce

Opole. (IC) — Czasopismo 
urzędowe kurii biskupiej w 
Opolu zamieściło odezwę Ks. 
Biskupa Franciszka Jopa do 
duchowieństwa w sprawie 
czytania i popierania czaso­
pism katolickich. Ks. Biskup 
zwraca uwagę na to, że z po­
wodu stałego braku książek 
teologicznych niektóre z tych 
czasopism stanowią cenną 
pomoc w pielęgnowaniu u- 
miejętności teologicz n y c h. 
Odezwa podaje następującą 
listę 12 czasopism katolickich 
wydawanych obecnie w Pol­
sce.

1. Homo Dei, dwumiesięcz­
nik ascetyczno - duszpaster­
ski. 2. Ateneum Kapłańskie. 
Czasopismo teologiczne. 3. 
Ruch Biblijny i Liturgiczny.
4. Nasza Przeszłość. Pismo 
poświęcone historii Kościoła.
5. Katecheta. Dwumiesięcz­
nik poświęcony zagadnieniom 
nauczania religii. 6. Biblio- 
t e k a Kaznodziejska. Mie­
sięcznik. 7. Współcze s n a 
Ambona. Kwartalnik. 8. 
Msza Święta. Miesięcznik. 9. 
Znak. Miesięcznik. 10. Ty­
godnik Powszechny. 11. 
Przewodnik Katolicki. Ty­
godnik. 12. Gość Niedzielny. 
Tygodnik.

Charakterystyczne jest, że 
na podanej przez biskupa o- 
polskiego liście pominięto 
wydawany właśnie w Opolu 
tygodnik p.t. Katolik, zarów- 
nę jak wydawany w sąsied­
nim Wrocławiu Tygodnik Ka­
tolików, oraz warszawskie

Kalendarzyk Posiedzeń

Środa, 4 Czerwca
Posiedzenie Okręgu 33 Rady Po­

lonii Amerykańskiej odbędzie się 
w środę, 4go czerwca, o godzinie 
8ej wieczorem, przy 1239 N. Wood 
ul. Upraszamy delegatów należą­
cych do tego Okręgu o przybycie. 
Wiele spraw do omówienia. Spra­
wa pikniku, który odbędzie się 
15go czerwca w Pilsen Park, przy 
26ej i Albany, oraz sprawozdanie 
ze Święconki. — Władysław Sze­
ląg, prezes; S. Marciniak, sekr.

Kościół Kształci 
Nauczycieli Religii

Kraków. (IC) — Komisja 
szkolna Episkopatu donosi, że 
w dniach od 25 do 27 czerwca, 
b.r., odbędzie się w Krakowie 
Ogólnopolski Kurs Katechety­
czny dla księży i świeckich 
nauczycieli religii.

W Gorzowie Wielkopolskim 
odbyło się uroczyste zakończe­
nie kursu katechetycznego 
dla maturzystów. Kurs ten zo­
stał zorganizowany przez Wy­
dział Nauki Katolickiej przy 
Kurii Biskupiej w Gorzowie. 
Absolwenci tego kursu roz- 
poczną w najbliższym czasie 
nauczanie religii w szkołach. 
Na terenie diecezji gorzow­
skiej zorganizowano ponadto 
dwa inne kursy katechetyczne, 
a mianowicie: w Rokitnie ro­
czny kurs dla maturzystek i 
w Szczecinku — trzyletni kurs 
katechetyczny dla uczennic 
szkół średnich i dla sióstr za­
konnych, przygotowujących 
się jednocześnie do matury.— 
Istnieją jeszcze t.zw. ośrodki, 
które mają na celu uzupełnia­
nie wiadomości z dziedziny 
religii, przeznaczone dla osób 
dorosłych po maturze. I tak 
działa taki ośrodek w Słupsku 
dla sióstr zakonnych; Studium 
Wiedzy Religijnej w Gorzo­
wie i Studium Wiedzy Reli­
gijnej w Szczecinie. Na stu­
dium w Gorzowie wykładają 
księża profesorowie Se­
minarium Duch o w n e g o 
oraz księża pracownicy Kurii 
Biskupiej. W zakres wykła­
dów wchodzą zagadnienia z 
dziedziny etyki, dogmatyki, 
Pisma św., historii Kościoła 
i filozofii.

W7nai Kara 
w Bułgarii

Sofia. (IC) — Przed naj­
wyższym trybunałem w Sofii 
miał ostatnio miejsce maso­
wy proces pracowników miej­
scowej centrali mięsnej. Pię­
ciu oskarżonych skazano na 
karę śmierci, a podania ich o 
ułaskawienie odrzucono. 
Osiemnastu zostało skaza­
nych na kary więzienia od 10 
do 20 lat, inni na niższy wy­
miar kary. Wszyscy byli o- 
skarżeni o malwersacje. O to 
samo przestępstwo byli oskar­
żeni pracownicy pewnej hur­
towni zbożowej na prowincji. 
Tutaj też zapadł jeden wyrok 
śmierci. Nadużycia w komu­
nistycznej gospodarce w Buł- 
g a r i i przybrały widocznie 
groźne rozmiary, skoro sąd 
wydał aż tak surowe wyroki.

Kierunki i Słowo Powszech­
ne. Wszystkie te pisma 
wydawane są przez Stow. 
PAX i podają się za pismą ka­
tolickie. Hierarchia jednak 
ma inne zdanie w tej sprawie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy, tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka nasza i babcia nasza, ś.p.

Marianna Duda
(z domu Kielich, żona ś.p. Józefa)

członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. i Apostolstwa Modlitwy 
Serca Pana Jezusa przy parafii N. M. P. Anielskiej, Klubu Niedo­
mice, Tow. Przyszłość Polski, Gr. 672 Z.N.P.; Tow. Matki Boskiej 
Bolesnej Nr. 1031 ZPRK i Polskiego Towarzyskiego Klubu w Chica­
go, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem dnia 1-go czerwca, 1958 roku, o godzi­
nie 6:15 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 4-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1845 N. Hermitage Ave., blisko 
Cdrtland ul., do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, a stamtąd 
na cmetnarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim, żalu pogrążeni:

Jan i Franciszek, synowie; Helena, synowa; Franciszek, Antoni 
i Tomasz, wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie Henryk R. Wysocki, BRunswick 8-2636.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza córka moja i siostra nasza, ś. p.

Helena KilarKosilek
(żona ś. p. Stanisława)

członkini Gr. 114 Zw. Polek w Am., po długiej chorobie, pożegnała 
sie z tym światem, ąpatrzona Św. Sakramentami, dnia 31go maja, 
1958 roku, o godzinie 10:55 rano, przeżywszy lat 61. Zamieszkiwała 
pnr. 5249 Agatite Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4553-61 Milwaukee Ave. do ko­
ścioła Our Lady of Victory, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Celestyno Kilar, matka; Mateusz i Edward, bracia; Charlotte 
i Lucille, siostry, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie John V. May Funeral Home, Kildare 
5-2115.

Ciekawe Odkrycie 
w Białaczewie

Kielce. (API) — W zabyt­
kowym dworze Platerów w 
Białaczowie (woj. kieleckie) 
w tajemnej skrytce znalezio­
no 45 tomów cennych książek, 
dużą ilość rękopisów i atlasów 
pochodzących z osiemnastego 
wieku. W miejscu, w którym 
ukryte były te cenne pamiątki 
znajdował się list Anny Pla­
ter, w którym wyjaśniała ona, 
że zabezpieczając przed dzia­
łaniami wojennymi książki i 
rękopisy pragnie przekazać je 
przyszłym pokoleniom. Skarb 
z Białaczowa umieszczono w 
bibliotece wojewódzkiej w 
Kielcach. Pamiątki rodzinne 
przekazane zostaną spadko­
biercom rodziny Platerów.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Się Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III.
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz 
ś. p.

Konstanty 
Malinowski 

po ciężkiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 3 Igo 
maja 1958 roku, o godzinie 7:59 
wieczorem, w podeszłym wie­
ku. -Zamieszkiwał pnr. 2120 W. 
21st st.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 4 czerwca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2654 W, 21st st., 
do kościołą św. Anny, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Aniela (z domu Szabla), żo­
na; Władysław, Franciszek, 
Aleksander i Jan — synowie; 
Zofia, Janina i Janina — syno­
we; wnuczka i wnuki wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szcze­
pan J. Sendziak, Bishop 7- 
7240. (2-3)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona 
moja, matka i siostra nasza, śp.

Franciszka 
Wojtalewicz 
(Z domu Patka) 

Członkini Tow. Ogniwo Polskie 
Nr. 1991 ZPRK, po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzona Św. 
Sakramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia Igo czerwca, 
1958 roku, o godzinie 8:15 rano, 
przeżywszy lat 69. Zamieszki­
wała pnr. 3430 N. Oleander.

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę, dnia 4-go czerwca, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 7710 West Addison 
St., do kościoła Św. Franciszka 
Borgia, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcele fa­
milijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan F., mąż; Franciszek, Eleo­
nora Moeller, Jerzy, Dolores 
Gray i Jan,, dzieci; Jadwiga 
Sieracki, Leokadia Bober i He­
lena Pruchniak, siostry; Berna- 
dine, Artur Moeller, Charlotte, 
James Gray i Angela, synowe 
i zięciowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Schielka Funeral Home, telefon 
NAtional 2-7444. (2, 3)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn mój, brat i szwagier 
nasz, ś.p.

Chester Wojtowicz 
(syn ś.p. Jana) 

nagle pożegnał sie z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dn. 2-go czerwca, 1958 r., 
wieczorem, przeżywszy lat 38. 
Zamieszkiwał w Roselle, Ill., 
dawniej w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 6-go czerwca. 1958 r., 
o godzinie 9:00 rano, z zakładu 
pogrzebów, pnr. 2500 N. Cicero 
Ave. do kościoła św. Genowefy 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parwle familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Lorraine (z domu Mix), żo­
na; Eleonor (z domu Wrońska), 
matka: Phillis Rzepka, Lillian 
Way well, siostry; Chester Rzep­
ka i Harold Waywell, szwagro­
wie, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują sie Wil­
liam C. Smith & Sons, telefon 
BErkshire 7-8070. (3-4)
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Emigracja Wobec Postulatu 
“Podtrzymania Polskości Na Obczyźnie”

W Historii Naszego Narodu Były Różne 
Momenty—Wzniosłe i Klęski

i

WYBORY WE WŁOSZECH. W czasie dwudniowych wyborów 
krajowych we Włoszech, które odbyły się przed kilku dniami, 
prezydent republiki włoskiej, Giovani Gronchi złożył swój głos 
do urny.

Niedziela, 8 Czerwca

Wycieczki 
i Zabawy

Tysiąclecie państwa pol­
skiego, obchód rocznicy 3cio 
Majowej oraz uroczystość ku 
czci pierwszych kolonistów 
polskich, którzy przed 350ma 
laty, jako jedni z pierwszych 
pionerów, przybyli do ziemi 
Washingtona—te fakty histo­
ryczne nasunęły mi myśl na­
pisania niniejszego artykułu.

Kojarząca się w nas reflek­
sja, związana z naszą polską 
przeszłością i minioną rzeczy­
wistością, nie ma być żadną 
refleksją sceptycyzmu—prze­
ciwnie niech to będzie reflek­
sja pogodna, pełna natchnie­
nia i nadziei na przyszłość. 
Dziejopisarze różnie oceniali 
nasze dzieje, to prawda. W 
historii naszego narodu były 
różne momenty; były okresy 
słabości, klęsk i upadku, ale 
były i okresy naszej wielkości 
1 wspaniałomyślności.
Tysiąc Lecie Narodu

Tysiąclecie istnienia pań­
stwa polskiego przypomina 
nam daleko sięgającą prze­
szłość naszego narodu, z jego 
wartościami, które stanowią 
naszą dumę narodową. Histo­
ria naszego narodu jest ściśle 
związana z ideami i tradycją, 
pozostawioną następującym 
generacjom w najlepszym sen­
sie to jest wiarę, zwyczaje, 
kult tego, co dobre i piękne 
a co najważniejsze—język oj­
czysty. Obchód Tysiąclecia 
winien wydobyć z przeszłości 
te siły moralne narodu i te 
jego cechy, które nadają 
trwale piętno przeszłości. Za­
sadniczą cechą naszego naro­
du jest umiłowanie wolności, 
zatem walka o wolność nie 
tylko naszą, ale i nie naszą 
jest polskim symbolem dzie­
jowym.
Konstytucja 3go Maja

Drugą twórczą siłą naszych 
dziejów jest walka o spra­
wiedliwość społeczną oraz 
chęć naprawienia błędów na­
rodowych czy błędów wyni­
kłych z mylnych poglądów fi­
lozoficznych, lu'b innych umy­
słowych prądów epoki dziejo­
wej. Konstytucja 3go Maja 
była takim wyraźnym wy­
dźwiękiem korekty społecznej 
i sprawiedliwości w sensie 
“równy\i wolny każdy z. nas.” 
Zatem idee naprawy i reform 
kształtowały sens naszej hi­
storii. Polska krew, polskie 
serce i polska myśl stanowiły 
kiedyś fundament naszej po­
tęgi. Z żelazną stanowczością 
obstawał naród polski, któ­
remu nieraz w ciągu dziejów 
zakneblow ano usta i związa­
no ręce, przy zasadach praw­
nych i prawidłach moralnych, 
które są u podstaw kultury 
polskiej. Polska u szczytu 
swej potęgi nigdy nie prowa­
dziła wojen zaborczych, nie 
prowadziła nigdy wojen reli­
gijnych, nigdy nie splamjła 
swojej -przeszłości własnymi 
aktami barbarzyństwa, prze­
ciwnie—historia polska uczy 
nas tolerancji, humanitaryz­
mu i chęci przebaczania ob­
cym za wyrządzone krzywdy. 
Zatem niech nasza przeszłość, 
nawet z jej manierami i błę­
dami będzie wywyższona do 
rozmiaru tryumfu.
Zrozumienie Tradycji

Stara Polonia dobrze zro­
zumiała wartość naszej tra­
dycji, dobrych obyczajów, — 
wartość języka polskiego i 
jeszcze dzisiaj, po tylu latach 
rozłąki ze starym krajem, po­
przez tyle generacji zrodzo­
nych już poza granicami pań­
stwa polskiego, potrafiła nie 
tylko zachować swą polskość, 
swoją niczym niespaczoną 
wiarę ojców7, ale ją tu ugrun­
tować i bez uczucia wstydu 
oficjalnie ją manifestować. To 
dzieje się dlatego, że stara 
emigracja podchodzi do spra­

wy polskości i spraw natury 
etyczno-religijnych ze szcze­
rym sercem, z pietyzmem i 
“bezwarstwową” intencją.— 
Przy tym należy zaznaczyć, 
że losy tułacze starej Polonii 
były gorzkie a jej życie pły­
nęło tu od samego początku 
w niesympatycznej atmosfe­
rze i niekorzystnym klimacie 
dla narodowej (polskiej) izo­
lacji. Stara Polonia stoi dziś 
mocno i solidarnie na dobrze 
zorganizowanym froncie pol­
skości, więc jej zasługi dla 
zachowywania polskości na 
obczyźnie są oczywiste i nie- 
zaczepne. Gorzej i różnobarw­
nie przedstawia się sprawa 
polska w’ sferach nas nowo­
przybyłych. My idziemy roz­
stajnymi drogami, ale dokąd 
i po co zmierzamy? Idziemy 
w kierunku, dokąd nas fala 
życia unosi, i idziemy po to, 
żeby tu zatracić czy zmodyfi­
kować te wartości, które nam 
dała nasza ojczyzna. Źle po­
jęty obowiązek i źle pojmo­
wana przez nas wolność zde­
prawowała już niejednego e- 
migranta, rozbiła już niejedną 
rodzinę i wykoleiła niejedną 
duszę dziecka.

Gdy stara emigracja kroczy 
zdecydowanie do swojej du­
chowej doskonałości, my się 
cofamy intelektualnie, ideo­
wo a przede wszystkim mo­
ralnie.
Utrzymanie Polskości
’ Życie ma swoje prawa i każ­
dy z nas ma obowiązek “u- 
rządzić” siebie i swoją rodzi­
nę jak najlepiej, jednak bez 
uszczerbku dla polskiej racji 
stanu, którą nie tyle może jest 
dzisiaj dawna myśl politycz­
na, ile raczej nagląca sprawa 
utrzymania polskości i to w 
szerszym tego słowa znacze­
niu, na obczyźnie (w sensie 
uszanowania przeszłości, kul­
tury, zasad etyki i religii i 
popularyzowanie prawdzi- 
wych wiadomości o Polsce i 
jej narodzie), ile wychowywa­
nie dzieci w atmosferze pol­
skiej, ile pomoc materialna i 
moralna dla naszych rodaków 
w kraju, ile obrona historycz­
nych granic Polski, ile głęb­
sze kształtowanie swego du­
chowego “ja.” Takim, moim 
zdaniem, powinien być sens 
młodej emigracji. Jednak war­
to żaznaczyć, że każde “przy­
stosowanie się” do nowych 
warunków” zawsze posiadać 
będzie pewien charakter łat­
wizny, zwłaszcza dla ludzi 
młodych, względnie ludzi o 
nieustabilizowanych zasadach 
ideowych czy poglądach.
Bez Dozy Realizmu

Jest jeszcze inna kategoria 
emigrantów, którzy znowu 
wylądowali w innej skrajno­
ści—w upartym konserwatyź- 
mie, bez dozy realizmu. Ci 
ludzie zeszli na grząski teren 
polityki, na którym rozcinają 
problem polskości mieczem 
polemiki czy porachunku za 
różnice ideologiczne. De facto 
jest to podziemna walka o 
wpływy i przyszłą władzę w 
kraju. Pytam się, czy można 
realnie budować jakiś gmach, 
zaczynając jego budowę od 
dachu, nie mając jeszcze fun­
damentów? Uważam, że ta­
kowe iluzje wcale nie pasują 
w obecnej sytuacji politycznej 
do naszych interesów narodo­
wych. My, żyjąc dzisiaj w tak 
krytycznych czasach, nie mo­
żemy sobie pozwolić na jakieś 
romantyczne wyskoki polity­
czne czy tolerować uzurpato­
rów władzy, którzy nie repre­
zentują woli ogółu. Natomiast 
my chcemy przywódców, któ­
rzy w przeszłości wykazali się 
jakimś kapitałem realnych za­
sług społecznych, którzy po­
siadają niefałszowany, dosta­
teczny autorytet moralny i in­
telektualny, by zjednać sobie 
żywe siły narodowe, istniejące 

w masach i którzy rokują na­
dzieję,. że oni będą rozwiązy­
wać przyszłe problemy naro­
dowe sprawnie, trzeźwo i 
rozumnie.

Ci ludzie “prawowierni,” 
należący do tych, którzy sta­
rają się przepoić naszą przy­
szłość, zresztą nie wiadomo 
jaką, przedwojennymi “osiąg­
nięciami” czy doktrynami po­
litycznymi, zapomnieli o jed­
nym—o teraźniejszości, która 
domaga się rewizji prze­
brzmiałych już doktryn. Świat 
się w międzyczasie zmienił i 
w konsekwencji tego i dok­
tryna się zmienia w tym sen­
sie, że przede wszystkim na­
leży utrzymać w polskości 
społeczeństwo, dając mu pol­
ską szkołę, polską scenę, pol­
ską książkę i polską oświatę 
kulturalno-społeczną i równo­
cześnie na dalszy plan odsu­
nąć wiązanki koncepcji odno­
śnie przyszłego ustroju i wła­
dzy w kraju.
Trzecia Kategoria

Pozostaje jeszcze trzecia 
kategoria emigracji, która 
faktycznie coś robi dla spra­
wy polskiej: przy czym jest 
rzćczą nieważną, gdy chodzi 
o metodę, technikę czy sekret 
stabilizowania polskości. —• 
Przeważnie staramy się utrzy­
mać ideę polskości w ten spo­
sób, że nasze dzieci wycho­
wujemy, więcej lub mniej 
sprawnie, w czystej polskiej 
atmosferze w domu, poza tym 
posyłamy je do polskiej szko­
ły, na zbiórki zuchowe czy 
harcerskie.

Powiedzmy sobie jednak 
szczerze, że dobrze wychować 
dziecko na obczyźnie jest bez 
przesady wyczynem prome­
tejskim. Otóż nasza młoda ge­
neracja z wielką łatwizną, co 
zresztą jest rzeczą psycholo­
gicznie wytłumac żalną, wsią­
ka na całego w tutejszą atmo­
sferę i z pewnym entuzjaz­
mem przyswaja sobie to, co 
daje mu szersze środowisko, 
włączając tutejsze maniery, 
cwaniactwo i snobizm. Do 
cięższych zaburzeń polskiego 
organizmu społecznego do­
chodzi wówczas, gdy my star­
si idziemy śladem dzieci i wraz 
z nimi wsiąkamy bez reszty 
w tutejsze milieu. Wówczas 
już nie ma żadnej nadziei dla 
ratowania idei polskości, któ­
rej nam nie wolno gubić.

My, których los krzywdzą­
cy zapędził na nie swoją zie­
mię, nie możemy pod żadnym 
warunkiem przywdziewać szat 
pokutniczych czy nosić z so­
bą jakąś miskę żebraczą, choć 
by już dlatego, że jako naród 
żyliśmy prawdą, Bogiem i 
sprawiedliwością—nigdy n i e 
zawieraliśmy zdradziec kich 
paktów, nie ustalaliśmy kor­
donów, zatem bądźmy dumni 
ze swojej polskości.

Robert Plichta

Miły Gość z Kalifornii 
w Domu Związkowym

W poniedziałek, 2 czerwca, 
zwiedzili biura Domu Związko 
wego jak i Wydawnictw ZNP 
znany ogólnie Związkowiec p. 
Zygmunt Baranowski, prezes 
Gminy 73 ZNP, z Los Angeles, 
Calif.

Pan Baranowską w przejeż- 
dzie przez Chicago ze stanu 
Michigan, korzystał z sposob­
ności ażeby zatrzymać się 
krótko w Chicago i zwiedzić 
centrum związkowe. Pan Ba­
ranowski, który od wielu lat 
mieszka w Kalifornii znany 
jest z swej pracy związkowej 
społecznej i narodowej na Da­
lekim Wschodzie.

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej, Gr. 1532 ZNP., u- 
rządza piknik w niedzielę, 8 czer­
wca, w lasku powiatowem Cald­
well Woods, o godzinie 12 w połu­
dnie na platformie 32ej. Komitet 
z prezesem Jaremus na czele przy­
gotował wiele niespodzianek i sta- 
ra się ażeby wszystkich ubawić jak 
najlepiej przy doborowej orkie­
strze. Dochód z tej zabawy jest 
przeznaczony na cele humanitarne. 
— Teodor Jaremus, prezes; Jan 
Woźniak, sekr.

Piknik Klubu Kwikowa odbę­
dzie się w niedzielę, 8go czerwca, 
w lasku powiatowym Caldwell 
Woods, platforma 13ta. Dojazd 
Milwaukee ave. do końca linii, po­
tem na prawo. Zarząd wraz z ko­
mitetem uprzejmie z a p r a s zają 
wszystkie członkinie i członków 
wraz z rodzinami, przyjaciółmi i 
znajomymi, by się wspólnie na 
świeżym powietrzu zabawili. Bę­
dzie można na miejscu otrzymać 
smaczny obiad przyrządzony przez 
nasze panie.—Józef Banek, prezes; 
Paweł Majka, sekr.

Klub Augustowsko - Suwalski 
urządza piknik w niedzielę, 8go 
czerwca, w lasku powiatowym, 
Clayton Smith Preserves”, da­
wniej Caldwell Woods przy Mil­
waukee i Devon ave., platforma 
nr. 30. Początek zabawy o go­
dzinie 12ej w południe. Zarząd 
zaprasza całą Polonię. — L. Grze- 
siński, przew.; A. Karwowski, pre­
zes; B. Uniewska, sekr.

Niedziela, 15 Czerwca
Związek Królewiaków urządza 

piknik w niedzielę 15 czerwca w 
lasku powiatowym CaldwellWoods 
(teraz Clayton Smith Woods) przy 
końcu linii autobusowej Milwau­
kee i Devon Ave. Piknik odbędzie 
się na platformie Nr. 39. Począ­
tek o godz. 12ej w południe. Ko­
mitet zaprasza członków, członki­
nie, przyjaciół i sympatyków o li­
czne przybycie i poparcie. — Wł. 
Ulanowski, prezes; Fr. Banachow- 
ski, kasjer, wraz z komitetem.

Młodzieniec Lat 16 
Skazany Za Gwałt

Alandus E. Marshall, 16- 
letni syn marynarza ze stacji 
lotniczej marynarki w Glen­
view został skazany przez sę­
dziego LaBuy w sądzie Okrę­
gowym na dom poprawczy 
przez czas nieograniczony za 
zgwałcenie 19-letniej żony in­
nego marynarza.

Z Gminy 39e j ZNP
Regularne posiedzenie Gm. 39 

odbędzie się we wtorek, dnia 3-go 
czerwca, br., o godzinie 8-mej 
wieczorem w sali Kościuszki, przy 
48-tej i So. Wood ul. Wszyscy 
delegaci i delegatki są proszeni 
o przybycie, bo są ważne sprawy 
do załatwienia.—Franciszek Pro- 
chot, prezes; Helena Marzec, sekr.

Z Gminy 2ej ZNP
Regularne miesięczne posiedze­

nie Gminy 2 odbędzie się w środę, 
4 czerwca, w sali Pułaskiego, 1715 
S. Ashland ave., punktualnie o 
godzinie 8ej wieczorem. Ze wzglę­
du, że będzie to przedwakacyjne 
posiedzenie, będą też i ważniejsze 
sprawy do omówienia, a między 
innymi kwestia rozwojowa, która 
obszerniej była omawiana na ze­
szłym posiedzeniu, oraz sprawy 
na dobro naszej organizacji. Stąd 
też obecność wszystkich jest po­
żądaną na tym posiedzeniu. Za 
Gminę No. 2 ZNP — Jan Ogrod­
ny, prezes; Józef F. Michalak, 
sekr.

Z Gminy 41 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie Gmi­

ny 41 ZNP, we środę, 4-go czerw­
ca, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali ob. Fritz, 2254 W. Fullerton 
róg Oakley Ave.

Program posiedzenia będzie in­
teresujący, między innymi nastę­
pujące będą sprawy: sprawozda­
nie zbiórki majowej, sprawozda­
nie z książeczek premiowych, ka­
lendarzyk imprez w okresie wa­
kacyjnym.

Uprasza się panie delegatki i 
panów delegatów, o punktualne 
przybycie.—A. A. Mazewski, pr.; 
H. M. Stermińska, sekr.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich de­

legatów i delegatki, że miesięczne 
posiedzenie Gminy 87 ZNP odbę­
dzie się w piątek 6 czerwca w sali 
Wodarczyk pod numerem 2149-51 
W. 21 ulica, o godzinie 8 wieczo­
rem punktualnie. Wszyscy dele­
gaci i delegatki są proszeni o licz­
ne przybycie z powodu że to po­
siedzenie jest ostatnie przed wa­
kacjami, więc trzeba wszystkie 
sprawy załatwić. Będzie też spra­
wa wycieczki do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville, Ill., omawia­
na, więc cała delegacja powinna 
być obecna na tym posiedzeniu. 
— Stan. Cieśla, prezes; Stan. Wę­
grzyn, sekr.

Instalacja Nowego 
Zarządu P. K. A.

Polski Klub Artystyczny urzą­
dza 4 czerwca, o godzinie 6:15, 
w Art Institute, instalację nowego 
zarządu, połączoną z programem 
literackim i muzycznym i z- obia­
dem.

Do komitetu instalacji wchodzą: 
Pelagia Ślesinska (przewodniczą­
ca), Róża Bańkowska, Wanda 
Dębicka, Maria Flick, Emilia Fox, 
Bernice Karczewska, Bernice Ki- 
szum, Wanda Opalińska, Halina 
Paluszek, Antoni Milewicz, Fran­
ciszek Peska, Wład. Mazewski, 
Henryka Rusin, Wiktoria Schla- 
ger, Helena Suchorowska, Lucja 
i Wanda Wróbel.
Program

Wybitni artyści, wiolonczelistka 
Harriet Peska i pianista Karol 
Miller wykonają szereg polskich 
utworów, m. in., sonatę Chopina, 
a znana autorka nowelki i ksią­
żek dla młodzieży Lillian Budd 
przemówi do zebranych.
Nowy Zarząd P. K. A.

Prezes Jan Węgrzyn, wicepre­
zesi—Tadeusz Ślesiński i dr. An­
na Mistarz, sekretarka Janina 
Dębicka, sekretarka finan. Dag­
mar Bańkowska, skarbnik Ta­
deusz Strugielski, dyrektorzy na 
3 lata—Alfons Kapliński, Ray­
mond Mayer i Bernard Wiśniew­
ski.

Po rezerwacje P. K. A. prosi 
swych członków i sympatyków 
zwrócić się przed 1 czerwca do 
Wandy Opalińskiej (2220 West 
Cortez St.), lub do Henryki Rusin 
(5710 S. Blackstone Ave.).

★ PRACA MĘSKA
POTRZEBA piekarza, oraz pomoc­
nika piekarskiego, który pracował 
w piekarni. Stała dzienna praca, 
dobra zapłata. 4504 S. Sacramento.

★ PRACA ŻEŃSKA
Position with a future 
Immediate Opening
With large motor carrier 

Age limit 45, 
Excellent Opportunity- 
Permanent position.

GENERAL 
EXPRESSWAYS, Inc.

Call J. A. Vaughn 
WAbash 2-5100

.POTRZEBA drugiej kucharki w 
restauracji, 5 dni w tygodniu. — 
3200 Milwaukee.

★ DOMY Z INTERESEM
2 PIĘTROWY, murowany, sklep i 
4 pokoje, olejem ogrzewany. Cena 
przystępna, przez właściciela. Tel. 
Dickens 2-7073.

★ INTERESY
WŁAŚCICIEL SPRZEDAJE 

Grosernia i delicatessen, dosko­
nałe miejsce, w pełni wyposażona 
na świeże mięsa, najlepsza oferta, 
taniość, sprzedaję z powodu cho­
roby.

7301 So. Racine 
lub telefonować 
RAdcliffe 3-9037

By Owner 
Don’t Pass Up This Opportunity 

MASSAGE, SWEDISH - BEAUTY 
SHOP

Established 8 years. 
Leaving Chicago. 
N. W. Location 

_______ ALBANY 2-4280________

MOTEL
11 nowoczesnych jednostek i dom. 
Przy U.S. Highway 12, 300 mil na 
północ od Chicago. Cena $44,000 
—połowa wpłaty. Piszcie po an­
gielsku “Box B-4204”, Dziennik 
Związkowy, 1201 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111.

DRILL MANUFACTURER
Wants distributor for Chicago. 
Excellent proposition for party 
that can carry inventory to serv­
ice hardware jobbers, mill sup­
ply houses, etc. Write
HAYDEN TWIST DRILL CO. 

Manilla, Ark.
TAWERNA I BUDYNEK 

Z PARCELA NA PARKOWANIE
Nowoczesne, przyległe 4 pokojo­
we mieszkanie, całe air-condi- 
tioned. ograniczona licencja.
Telefonować po 1 w południe: 

_________FOrest 6-3917
BY OWNER

Laundry and Dry Cleaning 
Shop

Gross $12,000 in 1957 
On Highway No. 21 Lake Villa 

Heart -of Lake Region 
$5,000 Cash

_________ Elliott 6-7423

TAVERN and LIQUOR 
STORE FOR SALE

South Shore
Established 15 years.

PLaza 2-9336 FAirfax 4-5654

FOR SALE BY OWNER
Excellent business. Establshied 7 
years. Ideal for couple. Restaurant 
or building or both. A gold mine. 
Never closed. Must sell due to 
illness. 988 W. 119th St. Phone 
for appointment COmmodore 4- 
9362 or COmmodore 4-9758.

BY OWNER
GROCERY STORE; excellent lo­
cation and business. Stock, fix­
tures and rent reasonable. Illness. 
Near Garfield. Call before 1 p. m.

OAkland 4-9231

Przez Właściciela
Grosernia i Delicatessen,

5 pokojowe mieszkanie w tyle, 
gorącą wodą gazem ogrzewa­
nie. Jasne pokoje.

6037 So. Homan 
Chicago, Ili.

By Owner 
FOOD SHOP

Good location. Good income. 
Living Quarters.

Owners must retire 
Must see to appreciate 

BEverley 8-4990

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Grosernia z 4 pokojowym miesz- 

ikaniem. Idealne dla małżeństwa.
Sprzedam za gotówkę lub na spła­
ty. Musicie zobaczyć ażeby ocenić.

Dickens 2-9176

Przez Właściciela 
Umiarkowanie

Moving Van. 14 stop, okryty z 
Permitem. Wyrobiony interes tele­
foniczny od 4 lat. Musicie zoba­
czyć, ażeby ocenić.

AVenue 3-2929

Powiesił Się Na 
Strychu Swego Domu

Zwłoki 50-letniego Anto­
niego Drezemali zostały zna­
lezione powieszone na stry­
chu jego domu przy 1620 W. 
Julian. Jego żona powiedzia­
ła policji, że Drezemala roz­
paczał, ze z powodu zranienia 
sobie nogi przed 6 miesią­
cami stał się niezdolny do 
pracy. Prawdopodobnie więc 
z rozpaczy popełnił samobój­
stwo.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

NA SPECJALNE ŻĄDANIE
Naszych czytelników, sprowadziliśmy obecnie doskonały 

podręcznik do nauki Języka Angielskiego:

MAC CALLUM

ENGLISH FOR POLES
Nauka Angielskiego

Szybko . Łatwo . . . Przyjemnie
Doskonały 1 łatwy podręcznik do nauki Języka Angielskiego, 

a licznymi ilustracjami i piosenkami

Cena: »200
Stron: 340

(C. O D—Nie wysyłamy)
Podręcznik Mac Calluma

BAWI UCZĄC — UCZY BAWIĄC
Zamówcie Mac Callum'a dzisiaj, gdyż lepiej dzisiaj niż jutro.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.

St.'

■ ■>

JEDYNY PRZY ŻYCIU UCZESTNIK ZDERZENIA SAMOLOTÓW.
Jedynym pozostałym przy życiu uczestnikiem zderzenia sie w po­

wietrzu wojskowego samolotu odrzutowego z transportowcem 
Capital Airline okazał się pilot samolotu wojskowego, kpt. Julius

I K. McCoy, W katastrofie tej poniosło śmierć 23 osoby.

* MUZYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ !★ POŻYCZKI

I POŻYCZKI HIPOTECZNE
I NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE

Udziela
I Związek Narodowy Polski
I 1514-20 W. DIVISION UL.

Tel. ARmitage 6-0700

★ KONTRAKTORZY |★ KONTRAKTORZY

COMPANY
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel

ORLIKOWSKIC0NSTRUCTI0N
• POKOJE i DOBUDÓWKI
• CZYSZCZENIE! PARĄ
• FUGOWAMIE
• BUDOWA I KRYCIE WERAND
• KAMIENNY i ALUMINIOWY 

SIDING

• WSZELKIE ROBOTY 
MURARSKIE

• ODNAWIANIE FRONTÓW 
SKLEPÓW

• PODNOSZENIE DOMÓW
• ROBOTY PLUMBIARSKIE
Or.' 3 waeelkie inne roboty wsrędrle w Chicago t na przedmleAclack. 

Wszystkie roboty gwarantowane i robotnicy asekurowani* 
Nie mamy filii.

Bes sądnej wpłaty. — Obliczenia darmo, — Spłaty do 7 lat* 
AB 4-2423 (w dzień i wieczorami)

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. W 
pełni asekurowani. Eksperci. Miesz­
kania. Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. — Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobrą poradę i bezpłatna obli- 

i o
ROckwell 2-8778

★ TUCK POINTING
TUCK POINTING, czyszczenie 
parą, caulking, każda robota 
gwarantowana. Darmo oblicze­
nia. — BErkshire 7-3950 lub 
Dickens 2-4553. Wm. Piskulski.

★ DO WYNAJĘCIA

POLSKI WETERAN
Król-Skorniak wykonuje wszelkie 
roboty plumbiarskie ogrzewania 
i “sewerage”, licencjonowany. — 
BErkshire 7-3455.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie t spadziste, zakładanie 
naprawianie 1 krycie smołą.

KOMINY budujemy, reperu­
jemy i fugujemy

RYNNY zakładamy lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątra pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami I w nleda 

LAwndale 1-6047

DIVISION ST. YMCA
1621 W. DIVISION ST.

Oferuje dla mężczyzn 18-50 
Atrakcyjnie Umeblowane Pokoje 

Do Wynajęcia. 
Umiarkowane Raty

Za Dzień — Za Tydzień 
Pojedyncze Pokoje $11.35 tygodn. 
Podwójne Pokoje $8.85 od osoby. 

Codzienne Raty $2.50.
Raty te obejmują korzystanie ze 
wszystkich ćwiczeń fizycznych 

YMCA.
Darmo klasy języka angielskiego.
4 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia, automatyczny ogrze­
wacz gorącej wody, 845. N. Ash­
land, HAymarket 1-1739.
6 POKOJOWE mieszkanie, 2gie 
piętro, tylko dla dorosłych, nie- 
ogrzewane. Telefonować po 6ej 
OLympic 2-3130.
DO WYNAJĘCIA piękne 6 poko­
jowe mieszkanie, nieogrzewane, 
2745 W: Division. Telefonować 
ROgers Park 4-6740.
4 POKOJE do wspólnego zamiesz­
kania z pracującym mężczyzną. 
4546 So. Paulina.
4 POKOJE, łazienka, $40. — 1436 
W. Blackhawk.

★ ROZMAITE
KOCE PO CENIE 

NIŻSZEJ OD POŁOWY 
Drobne niedokładności. 
Nadają się ną wysyłkę 

do Polski.
1677 MILWAUKEE AVE.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $4.00; 
20 buszli $6.50 Bishop 7-4654.

★ KSIĄŻKI

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

(str. 225 i następne) 
Cena $1.50
Już Jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na COD nie wysyłamy!

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY t innych 

■c^Sl-25 
Wraz z Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. Ul.

NA C. O. D 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

★ DOMY_______ 
PAK. ŚW. TURYBIUSZA 

5758 S. Kostner
Przez właściciela. Najlepsza oferta bę­
dzie przyjęta. 3 lata stary, budowany 
na zamówienie. Narożnik. 2-5ki. ideal­
ne położenie. Ceramiczne łazienki, o- 
grzewanie gorącą woda. Założone 
piumbiarstwo w angielskim bezmen- 
cie. Murowany garaż. Niska wpłata. 
Otwarte codziennie 1-6.

NA SPRZEDAŻ 7 pokojowy dom, 
suteryny, i lota obok. Ogrzewanie 
wodą, automatycznie olejem. Ga­
raż na dwa auta. 2 bloki do ko­
ścioła i szkoły. Cena $8,500. Go­
tówką. Zgłosić sie do Wład. Za- 
charek. 15702 Carey Ave., Harvey.
Ill., lub telef. EDison 1-0654.

OAK LAWN AREA
Fashionable section — New 3 bedroom 
Brick Ranch with attached garage. 
Full basement, hardwood trim, large 
kitchen, 60x125 ft. lot, cement patio. 
Near transportatłon. owas HuUdtfi*, 

$22,800.
7807 S. Lawler (5032 West) 

GArden 4-5614
Kupcie Wprost od Budowniczego 

Muszę Sprzedać— 
Najlepsza Oferta

2 nowe, 3 mieszkaniowe (3 sy­
pialnie w każdym). 3329 i 33 West 
59th Str.
2 nowe, 2 mieszkaniowe (3 sy­
pialnie w każdym) 5749 i 53 So. 
Meade (6100 West) otwarty w 
niedzielę 1 pop. do 6 wieczorem.

Portsmouth 7-9736
Dla Dużej Rodziny lub na Dochód 
przez właściicela, 6 pokojowy mu-, 
rowany bungalow plus 2 wykoń­
czone sypialnie u góry, pełny su­
chy beznąpnt, gazowe gorącą wodą 
ogrzewanie, kryta weranda, 50 st«- 
parcela, garaż z bocznym wjaz­
dem, taniość na szybką sprzedaż, 
blisko 74th i Rasine, •musicie zo­
baczyć dla oceny. Telefon:

HUdson 3-5304______ .
Dom Otwarty 1—5 
Sobota i Niedziela 

4624 N. Kenton
Parafia Św. Edwarda. De luxe 
8 pokojowa z żółtej cegły rezy­
dencja, gazem gorącą wodą ogrze­
wana, lVz łazienki, murowany ga­
raż na 2 auta, wiele dodatków, 
blisko publicznej i parafialnej 
szkoły, bez agentów, PEnsacola
6- 1985.
Przez Właściciela, który wyjeżdża 

ze Stanu
Okolica 35th 1 Halsted.—Dochodową 
posiadłość 2'a piętrowy murowany, 2- 
6ki. 1-3 pokojowe na poddaszu. Osobne 
łazienki. Gazowe space ogrzewacze. 
Garaż na 2 auta, parcela 50x150. Blisko 
katolickiego kościoła i szkoły. Do obję­
cia zaraz wszystkie mieszkania. Ze 
stratą na szybką sprzedaż. Tel. YArda
7- 1931.

BRUNONOWO
114 PIĘTROWY, 2 mieszkaniowy 
murowany, 1 rok stary, land­
scaped, 5% i 4 pokoje, $250 do­
chodu. Lokatorzy ogrzewają sami. 
Celem umówienia tel. LAfayette 
3-0990 lub LAfayette 3-1886.
NOWOCZESNY, 3 mieszkaniowy, 
5-5-3 pokoje, pełny bezment i 
poddasze, garaż na 2 auta, gorą­
cym powietrzem olejem ogrzewa­
ny, 26 i Harding, $23,900, wpłaty 
$4,500, dochodu $190 miesięcznie, 
Svoboda. 3739 W. 26 St., LAwn­
dale 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
Wiejski Dom Na Stan Spoczynku 
Budowany w 1956, 4 pokojowy. 
Plajstrowane ściany. Dębowe po­
dłogi. Olejowy fumace. % akra 
przy brukowanej drodze. Linia 
autobusowa. F. Kramer, Walker­
ton. Ind. Telefon 722 R.

★ FARMY
8 AKRÓW. 2,000 stóp frontu dro­
gi. Same owoce. 90 stóp nowy 
ranch dom. Pełny bezment Garaż 
na 2 auta. Wiele nowo zaprowa­
dzonych ftrzadzeń. Spłaty. Irving.

New Troy. Michigan

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.



Demokraci Gutknecht i Cilella
Wybrani Do Sądu Okręgowego

Bondów Na No­
we Światła Uchwalony w Wyborach, Które 
Wykazały’ Rckordcwv Brak Zainteresowa­
nia Obywateli

Wczorajsze wybory sę­
dziowskie, które jak sie. oka­
zuje wzbudziły najmniej za­
interesowania wśród wybor­
ców w historii polityki chica- 
goskiej, wypadły tak, jak 
przewidywali obserwatorzy,— 
mianowicie dały przeważają­
ce zwycięstwo dwom demo­
kratycznym kandydatom na 
sędziów sądu okręgowego.

Były prokurator stanowy,— 
John Gutknecht oraz aider­
man 36-ej wardy, Alfred J. 
Cilella, otrzymali, jak wyka­
zują kompletne prawie obli­
czenia, większość w proporcji 
trzech głosów do jednego, po­
konując decydująco kandyda­
tów republikańskich, Daniela 
M. Schuyler’a i Rogera L. Se- 
vems’a w granicach miasta 
Chicago.
Na Przedmieściach 
Republikanie Górą

Na przedmieściach jednak, 
które zazwyczaj w znacznej 
większości głosują na balocie 
republikańskim, a które jed­
nak nie mają decydującej wa­
gi w całości wyborów powiatu 
Cook, Suyler i Severns od­
nieśli zwycięstwo w proporcji 
2 do jednego.
Bondy Na Nowe światła 
Uliczne — Uchwalone

Plan sprzedaży 15,000,000 
dolarów wartości b o n d ó w 
miejskich na nowe światła u- 
liczne został również uchwa­
lony, albowiem miał on pełne

nonarcie partii demokratycz­
nej. która jest obecnie u steru 
rządów miejskich.
Sedzmwie Sadu Wyższego 
Bez Opozycji

Co do sześciu sędziów sadu 
wyższego, to wybrani zostali 
oni ponownie bez najmniej­
szych trudności, bowiem nie 
mieli wcale opozycji, z powo­
du iż był to tak zwany “tykiet 
koalicyjny”, przyjęty i za­
twierdzony przez kierownic­
two obu partii przed wybora­
mi.

Pięciu z owych sędziów — 
John F. Bolton, Daniel A. Co- 
velli, Matthew D. Hartigan, 
Roger J. Kiley i Donald S. Mc­
Kinley, to demokraci, a jeden 
— John A. Sbarbaro, jest re­
publikaninem.
Rekordowa Apatia Wyborców

Sędzia sądu powiatowego,— 
Otto Kerner, pod jurysdykcją 
którego jest machina elekcyj­
na powiatu powiedział, że oby­
watelstwo ustanowiło w tych 
wyborach rekordowy brak za­
interesowania.

Zestawienia bowiem wyka­
zują, że tylko około 426,000 o- 
bywateli zarejestrowanych i 
upoważnionych do głosowania, 
skorzystało ze sposobności, na 
terenie miasta Chicago, a je­
śli chodzi o cały powiat Cook, 
to około 505,000 obywateli, a 
więc zaledwie tylko 20 pro­
cent pofatygowało się do gło­
sowania. » 

Oficjalna Liczba Zabitych
Na Drogach — 371 Osób
W Stanie Illinois 22 Padło Ofiarą Wypadków 

Samochodowych. — W Chicago—Zabitych 
Cztery Osoby. — Szybkość —
Generalną Przyczyną

Po otrzymaniu wszystkich 
raportów z prasy amerykań­
skiej o wypadkach zaszłych na 
drogach w czasie trzech dni 
wolnych, z racji Dnia Wień­
czenia Grobów, liczba zabitych 
na szosach i drogach w kraju 
dosięgła liczby spodziewanej 
350 i znacznie ją przekroczy­
ła. Ogółem zanotowano 371 
wypadków śmiertelnych w 
kraju z czego w stanie Illinois 
było 22, a w samym powiecie 
Cook—cztery.
Utonięć było 130 Przypadków

Do liczby 371 zabitych na 
drogach dochodzi 130 przy­
padków utonięć, ponadto 
śmierć poniosło 88 osób w róż­
nych innych nieszczęśliwych 
wypadkach.

W stanie Illinois 22 wypad­
ki śmiertelne na drogach są 
niż sze niż ubiegłego roku, kie­
dy zanotowano ich 30, to sa­
mo w r. 1955.

Najgłówniejszym powodem 
wypadków według raportów 
policyjnych było nieprzestrze­
ganie przepisów o szybkości, 
dzięki czemu następował brak 
kontroli i panowania nad ma­
szyną przez kierowców, zjazd 
nagły z drogi i śmierć znajdu­
jących się w samochodzie lu­
dzi.
Wypadki śmiertelne 
w Chicago

Wypadków śmiertelnych w 
Chicago zanotowano cztery. 
Osoby, które straciły życie są 
Mrs. Edith Cannon, 28, z 2726 
Isabelle st., Evanston, zmar­
ła w szpitalu St. Francis, — 
gdzie znalazła się wraz z syn­
kiem 2-letnim po wypadku sa­

mochodowym na Illinois 17-ej 
szosie, trzy mile na wschód od 
Dwight, Livingston County. 
Była ona w tym szpitalu tera- 
pistką fizyczną swego czasu i 
prosiła o przewiezienie jej do 
niego. Mąż jest w szpitalu w 
Dwight.

Mrs. Lib Daddeucci, 48, zo­
stała zabita a jej mąż, Dante 
Daddeucci, 51, adwokat z Chi­
cago został poważnie ranny, 
gdy ich auto zderzyło się z in­
nym niedaleko Davenport, la. 
3-letni Chłopiec Zabity

W rejonie Chicago powsta­
ły dwa inne jeszcze wypadki 
śmiertelne. James Grove, 3- 
letni chłopczyk zabity został 
tuż przed swoim domem przy 
422 Pershing Ave., Wheaton, 
uderzony przez samochód kie­
rowany przez Agnes Leder­
man, 31, w czasie gdy swoim 
dziecinnym rowerem zjechał 
na drogę. Wypadek zaszedł w 
sobotę, a chłopczyk zmarł w 
poniedziałek, w szpitalu Ge­
neva Community Hosp.

Frank Tribbett, 30, pracow­
nik kolejowy Illinois Central 
Railroad, zamieszkały w Mo­
nee, Will powiatu zmarł w 
szpitalu St. James, Chicago 
Heights, gdzie znalazł się na 
skutek wypadku, gdy samo­
chód jego przewrócił się na 
drodze Swab w rezerwacie le­
śnym. niedaleko Thornton.
Ogólne Dane

Od dnia 31 grudnia do dziś 
dnia 191 osób znalazło śmierć 
na drogach w powiecie Cook. 
Z tych, w samym Chicago 112 
osób zostało zabitych, przy 
15,390 rannych w tym samym 
okresie sprawozdawczym.

JAKOŚĆ PLUS CENA
OTO POWODY DLACZEGO MAMY
TYSIĄCE ZADOWOLONYCH KLIENTÓW

Oszczędźcie S $ S Wiele Pieniędzy Teraz
NA PIĘKNYCH NOWYCH CITY CABINETS

DIRECT 
FACTORY 
PRICES!

• Chroni ściany, draper!* 
t mebla.

• Upiększa pokoje.
BEZPŁATNE 
OBLICZENIA

• Wbudowany “Humidifier”
• Robione na eamówleme 

■ trubej. tneblow <tall
• Wykończone aaptekan* 

emaila.
• Dowolny wybór kolorów 

CHICAGO: BIsnop 2-2314 
PRZEDMIEŚCIA: LYons 3-4692 

Biuro na Południowej Stronie 
DOrchester 3-6666

Biuro na Północnej Stronie 
AMbassador 2-1119

CITY RADIATOR CABINET CO.
POLSKA FIRMA

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 3-GO CZERWCA (JUNE), 1958

ATTACK CENTER

REACTOR ROOM

STORES

CREWS MESS

BATTERIES CREWS QUARTERS

FORWARD 
TORPEDO 

ROOM

PERISCOPE 
ROOM

i
CONTROL ROOM :

NAJSZYBSZA ŁÓDŹ POD­
WODNA NA ŚWIECIE.—Zdję­
cie przedstawia przekrój ame­
rykańskiej atomowej łodzi pod­
wodnej, Skipjack, która jako 
już szósta łódź tego typu zasili­
ła Marynarkę Wojenną U. S. A. 
Ma ona 250 stóp długości i jest 
wagi 3,000 ton. Na dole w le­
wo—moment spuszczania jej 
na wodę w Groton, Conn. Na 
prawo jej dowódca, Komandor 
William W. Behrens, Jr.

BRIDGE

ENGINE ROOM

/ i

2135 Milwaukee Avenue 
między Western I California Ave.

Telefon ALbany 2-2965

Ostatnie 3 Dni w Chicago!
Dziś—Jutro

od 2:00 pp. do północy!
Złodziejskie pomyłki 

i miłosne przygody 
Wesoła opowieść 

z prawdziwego zdarzenia

Zabawa z piękną Kicią, 
gniew żony i awantury 

z policją!
W rolach głównych: 

Fijewski, Makowska, Jaworski, 
Chmielewski, Modelska, Paw­
lik i wielu młodych aktorów.

W kolorach olśnią Was 
piękne stroje i siarczyste 

Tańce Polskie
Wesele Krakowskie’ 
i góralski “Zbójnicki” 

Film ciekawych wydarzeń 

Wiadomości z Polski 
Ostatnie pokazy 10 wieczór 

W wielkim teatrze 

CONGRESS

Kompania Samochodowa Została 
Pokrzywdzona Przez Dep. Policji
Przy Zakupnie Nowych Samochodów Policja 

Dostarczyła Kompanii Stare Samochody 
w Stanie Tak Ogołoconym z Różnych Czę­
ści, Stąd Powstała Szkoda Dla Kompa­
nii w Kwocie $6,240

Chicagoska największa fir­
ma sprzedaży samochodów 
Forda ,a mianowicie Courtesy 
Motor Sale, przy 3759 Grand 
Ave., wystąpiła z żądaniem 
kwoty $6,240 od Departamen­
tu Policji za to, że przy naby­
ciu przez Policję 91 nowych 
samochodów Policja dostar­
czyła 91 starych samochodów 
w stanie nadmiernego uszko­
dzenia i ogołocone z różnych 
części.

Rzecznik miasta zarzuca, że 
właściciel kompanii samocho­
dowej Jim Moran zgodził się 
na przyjęcie starych samocho­
dów od Departamentu Policji 
“bez żadnej gwarancji”, to 
znaczy w takim stanie, w ja­
kim one są.

Tymczasem Jim Moran 
twierdzi, że dostawa nie odpo­
wiada nawet tym warunkom 
na jakie władze miejskie się 
powołują, bo część dostarczo­
nych samochodów ,to jest. 26 
sztuk, a nie wszystkie, zosta­
ła celowo nadmiernie ogołoco­
na z różnych części, względnie 
różne części zostały pozamie­
niane na tak bezwartościowe, 
że te 26 dostarczonych samo­
chodów nie nadają się już do 
niczego, jak tylko do wyrzu­
cenia na cmentarzysko.

Kompania Courtesy Motor 
Sale płaciła za te stare samo­
chody przeciętnie po $510, a 
tymczasem dostarczone 26 sa­
mochodów są w takim stanie, 
że nie są warte więcej jak po 
100 dolarów, albo też zgoła 
nic.

Kompania Morana zawarła 
umowę z miastem Chicago, na 
mocy której zobowiązała się 
dostarczyć Departament owi 
Policji 91 nowych 6 cylindro­

wych patrolek policyjnych 
Forda za ogólną sumę $118,- 
995, a miała odebrać od Poli­
cji 91 używanych samocho­
dów, które przed tym, co do 
ich stanu zużycia, zbadał 
przedstawiciel kompanii Mo­
rana.

Wobec tej skargi kompanii 
Morana na dostawę 26 samo­
chodów przez Policję w stanie 
uszkodzenia i pozba w i e n i a 
wielu części miejski agent za­
kupów John Ward oświadczył, 
że zwróci się do komisarza po­
licji 0’Connora, aby tą spra­
wę zbadał i jeśli to okaże się 
prawdą, to kompania Morana 
uzyska częściową ulgę w ce­
nie nabycia tych starych sa­
mochodów.

Newyorskie biuro stowa­
rzyszenia zarządców (Execu­
tives Association) przeprowa­
dziło w ciągu bieżącej wiosny 
badania co do stanu zatru­
dnienia osób starszych, męż­
czyzn w wieku ponad lat 40 
i kobiet ponad lat 35.

Badania te wykazały, iż 
szanse otrzymania zatrudnie­
nia przez osoby ponad wiek 
powyżej określony (które to 
szanse były dość dobre w 
okresie wielkiego zapotrze­
bowania rąk do pracy) po­
gorszyły się ostatnio bardzo 
poważnie.

\ Adamowski Zwiększa 
Walkę z Narkomanią

Prokurator stanowy Ben. 
Adamowski zapowie dział 
wczoraj, że wzmocni i zwięk­
szy swą sekcj ę do walki z nar­
komanią w Chicago. Powie­
dział on, że przyjmie do swego 
biura najmniej 5 nowych in- 
westygatorów, którzy będą 
współpracować z policją miej­
ską i FBI. Ta sekcja będzie u- 
rzędowała z budynku Sądów 
Karnych.

Statut Rzemieślniczy 
z XV Wieku

Rzeszów. (API) — Cenny 
dokument znalazł się wśród 
historycznych dokumentów, 
gromadzonych przez Woje­
wódzkie Archiwum Państwo­
we w Rzeszowie. Jest to sta­
tut czeladzi tkackiej, pocho­
dzący z piętnastego wieku. — 
Statut czeladzi spisany jest 

'góytkiem na pergaminie i pod 
wieloma względami przedsta­
wia dużą wartość historyczną.

roboczych tak często, jak to 
czynią pracownicy w wieku 
młodszym.

W dalszym ciągu te same 
firmy, które nie chcą anga­
żować starszych osób do 
pracy, przyznają że najbar­
dziej wydatnim okresem pra­
cy u mężczyzny są lata od 
25-go do 55-go, a u kobiet od 
25-go do 50-go roku życia.

Coraz Więcej Firm Nie Chce
Zatrudniać Osób Starszych
Mężczyźni Po 40-ce, a Kobiety Po 35-tym Roku 

Życia Napotykają Na Coraz Większe 
Trudności w Poszukiwaniu Pracy

Studenci Pochodzenia 
Polskiego Nagrodzeni 
Medalami ROTC

Na terenie dwóch szkół wyż­
szych Steinmetz oraz Fore­
man nastąpiła urocz y s t o ś ć 
przyznania i dekoracji meda­
lami studentów-kadetów RO­
TC. Medale i odznaczenia zo­
stały zaprezentowane przez 
Amerykański Legion, miejsco­
wą grupę handlową, ROTC i 
inne organizacje.

Między wyróżnionymi zna­
lazło się szereg studentów o 
polskim nazwisku. A więc: — 
wśród 21 wyróżnionych W. S. 
Steinmetz jest pułkownik RO­
TC Robert Adamowski z 1647 
Nagle Ave., który otrzymał 
medal ROTC, zaś Stowarzy­
szenie Córek Rewolucji Am er. 
wręczyło nagrodę poruczniko­
wi Lawrence Cich z 2639 Mel­
vina Ave.

W szkole wyższej Foreman 
nagrodzonych zostało 28 stu­
dentów, wśród nich jest ma­
jor Edward Skórczewski z 
5725 Wilson Ave., który otrzy­
mał dwie nagrody z ROTC i 
szkoły.

Wśród odznaczeń ROTC 
przyznano medal Michałowi 
Stachura z 2651 N. Ridgeway 
Ave. Złoty medal od Chicago 
Tribune otrzymał porucznik 
C. A. Kurek z 5027 Addison 
st., srebrny medal zaś kapitan 
John Czarnik z 5150 Grand 
Ave. 

Trudności Rosną •
We wszystkich częściach 

kraju, jak wynika ze wspom­
nianych wyżej badań, coraz 
więcej firm odrzuca aplikan­
tów poszukujących zatrudnie­
nia w wieku ponad lat 40, 
gdy chodzi o mężczyzn, i lat 
35 gdy chodzi o kobiety.

Mężczyzna w wieku lat 50, 
poszukujący pracy, stanow­
czo nie znajdzie jej w 42 pro­
cent firm zatrudniających 
ludzi, a mężczyzna który 
przekroczył lat 55, nie znaj­
dzie pracy w 68 procent firm, 
czyli że szanse jego zarobko­
wania na utrzymanie stają 
się wówczas minimalne, jak 
głosi wspomniany wyżej ra­
port Executive Association.
Drzwi Zamknięte

Gdy chodzi o kobiety, to 
z raportu wynika, że 10 pro­
cent firm zatrudniających ko­
biety jest zdania, iż kobieta 
35-tym roku życia jest już za 
stara i nie nadaje się do an­
gażowania jej do pracy.

Kobieta w 50-tym roku ży-; 
cia znajdzie przynajmniej w 
56 procent firm drzwi dla 
niej zamknięte.
A Jednak Starsi Są Lepsi

Te same firmy, które uni­
kają angażowania osób star­
szych do pracy, przyznają I 
wszakże, iż starsze osoby po- I 
czuwają się do większej od­
powiedzialności wobec praco­
dawcy, wykonują pracę su­
mienniej i nie opuszczają dni

Studenci Polskiego 
Pochodzenia Do Tyt. 
Wybitnych

W związku z uroczystoś­
ciami z a k o ń czenia roku 
szkolnego studenci, którzy 
w ciągu lat szkolnych wyka­
zywali wybitną działalność 
w społecznościach szkolnych 
oraz wyniki wybitne w nauce, 
stanąć mają do wyborów na 
przyznanie im tytułów wybit­
nych studentów klasy czerw­
cowej.

Zottają oni przez władze 
szkoły umieszczeni na listach, 
a przez głosowanie studentów 
wybrani otrzymają tytuł wy­
bitnego.

Wśród studentów z 10 szkół 
publicznych wyższy rejonu 
północno - zachodniego znaj­
duje się na liście kandydatów 
wielu studentów polskiego 
pochodzenia. Poniżej lista 
nazwisk:

Ze Szkoły Wyższej Schurz.
— Janice Trybus, z 4908 Pat­
terson ave., — Richard Da­
nielak, z 5079 Pensacola ave.

Z wyższej szkoły Foreman.
— Edward Skórczewski Jr. z 
5725 Wilson ave., — Karen 
Światek z 6118 Newport ave.

Z wyższej szkoły Steinmetz.
— Robert Adamowski z 1647 
Nagle ave., — Rena Demko 
z 2937 Normandy ave.

Z W. S. Tuley — Tadeusz 
Długopolski z 2124 Evergreen 
ave., — Teresa Skowrońska 
z 2907 N. Richmond st.

Z W. S. Wells — Barbara 
Dąbrowska z 2221 Cortez st.,
— Józef Gniadek z 1327 Erie 
st_, — Teresa Knapik z 1208 
Huron st.

Z W. S. Lane — Daniel 
Pankiewicz z 2135 N. Western 
ave., — Ronald Żywiciel z 
4839 Eddy st.
-------—-------r 
Złote Gody Wyższej 
Szkoły Tech. Lane

Wielki i zasłużony dla spo­
łeczności miasta zakład nauko­
wy, Wyższa Szkoła Technicz­
na Lane obchodzi w tych 
dniach złote gody swego ist­
nienia. Szkoła powstała w r. 
1908 i poszczycić się może dziś 
wielu znanymi i cenionymi 
ludźmi, którzy nauki swoje 
pobierali pod dachem tego za­
kładu, a dziś pracują oni za­
wodowo w Chicago.

Uroczystość obchodu 50-le- 
cia ma się odbyć według spe­
cjalnego programu, który o- 
bejmuje koncert orkiestralny 
dla rodziców i zwiedzanie 
szkoły w środę, o godz. 12:30. 
W czwartek zaś ten sam pro­
gram dla około 2,000 przemy­
słowców i przedstawicieli za­
wodowej klasy obywateli.

W piątek będzie dzień wy­
chowanków Szkoły Lane. — 
Otwarte jest zwiedzanie bu­
dynku, specjalne zgromadze­
nie, koncert i przyjęcie. Głów­
nym mówcą na przyjęciu ma 
być Edward Foss Wilson, za­
rządca wykonawczy firmy 
Chicago Packing Co., i krajo­
wy podsekretarz zdrowia i o- 
światy.

Kontrakty Bez 
Licytacji Są Nieważne

Prokurator stanowy Ben. 
Adamowski oświadczył, że 
wszelkie kontrakty zawiera­
ne przez miasto Chicago z róż­
nymi kompaniami bez licyta­
cji są nielegalne, a zatem też 
nieważne. Dotyczy to tak kon­
traktu zawartego z firmą 
Hertz o dzierżawę samocho­
dów, jak i kontraktu z kom­
panią Marshall Field, na mocy 
których ta kompania urządzi­
ła restaurację na lotniskach 
Midway i O’Hare.

Na to mayor Daley odpowie­
dział, że o ile chodzi o firmę 
Hertz, to kontrakt z nią opi­
niował prawnik Rady Miej­
skiej, a natomiast restauracje 
na lotniskach zostały założo­
ne przez kompanię Marshall 
Field dopiero po wielu skar­
gach poprzednich na złą ob­
sługę w tej dziedzinie.

Chicago Nagrodzone 
Za Spadek Wypadków 
Śmierci Na Drogach

Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa ogłosiła wczoraj na­
grody dla stanów i miast za 
redukcję wypadkówśmierci na 
drogach w 1957 roku. —

Chicago było jednym z 301 
miast, które za wysiłki w kie­
runku zapobieżenia śmiertel­
nym wypadkom w ruchu dro­
gowym dostało honorową cy­
tacją. —

Wśród 25 nagrodzonych 
stanów jest też stan Illinois.

Chicago dostało wyróżnie­
nie za 4 punkty, a mianowi­
cie za redukcję wypadków 
śmierci, za redukcję wszel­
kich wypadków drogowych, 
za przeszkolenie w bezpie­
czeństwie publicznym i za or­
ganizację bezpieczeństwa. Z 
miast na pierwszym miejscu 
zostało nagrodzone Detroit.

Niezliczone Tłumy Wiernych Na 
Pogrzebie Kardynała Stritcha
Trzech Kardynałów, 110 Biskupów i 1,500 

Księży Oddało Ostatnią Przysługę 
Zmarłemu

HEMOROIDY
Usuwane bez bólu, bez operacji lub straty czasu od pracy. 

Umiarkowane opłaty
Nie iest to lekarstwo lub leczenie czopki lub zabieg’ 
zastrzykami lecz metoda elektryczna dla stałego usu­
nięcia Hemoroidów

DR. WYI.JE I). McCLEERY, D.C.-N.D. 
7911 S. ASHLAND AVE. Vincennes 6-6242

Tysiączne tłumy wiernych 
i niezliczona ilość księży, za­
konnic, biskupów oraz trzech 
żyjących amerykańskich kar­
dynałów, oddało dzisiaj ostat­
nią przysługę religijną kar­
dynałowi Stritchowi, który 
zmarł przed kilku dniami po 
ciężkiej operacji w Rzymie, 
dokąd wezwany był przez 
Papieża na stanowisko kie­
rownicze w kongregacji roz­
szerzania wiary.

Pogrzeb śp. kardynała 
Stritcha był — jak twierdzą 
czynniki miarodajne — po­
grzebem jakiego miasto Chi­
cago jeszcze nie widziało i 
zgromadził tu najwię k s z ą 
ilość duchowieństwa w hi­
storii kościoła rzymsko-kato­
lickiego w Ameryce.
110 Biskupów i 1,500 Księży

Pfócz wspomnianych wy­
żej trzech kardynałów (Spell­
man z New Yorku, Mooney z 
Detroit i McIntyre z Los An­
geles) na ów pogrzeb przy­
było conajmniej 110 bisku­
pów około 1,500 księży, oraz 
tysiące zakonnic i zakonni­
ków z różnych części kraju.

Mszę pontyfikalną nad 
zwłokami 70-letniego kardy­
nała celebrował delegat pa­
pieski do Stanów Zjednoczo­
nych, Amleto G. Cicognani, w 
katedrze zapełnionej do ostat­
niego miejsca przez ducho­
wieństwo i wybitne osobisto­
ści świeckie, wśród których 
był także wysłannik Prezy­
denta Eisenhowera, sekr. pra­
cy, James P. Mitchell, guber­
nator stanu Ul., William G. 
Stratton i mayor miasta, 
Richard Daley.
Kardynał Był Lojalnym 
Amerykaninem — 
Mówi Kaznodzieja

Eulogię nad zwłokami w 
katedrze wygłosił biskup Wil­
liam E. Cousins, z Peoria, 
który podkreślał między in­
nymi, że zmarły był przede- 
wszystkiem lojalnym i bez- 
koąipromisowym Ameryka­
ninem, że wzywał innych do 
nieustannej lojalności wobec 
Ameryki i że wierzył niezach-

Czterech Policjantów 
— Bakałarzami 
Prawa w Chicago

Czterech policjantów z mia­
sta otrzyma we wtorek tytuł 
bałakarza na Uniwersytecie 
De Paul, po pomyślnym zda­
niu przez nich egzaminów na 
Wydziale prawa. Są oni John 
Meade, 28, z 7805 Ada st., 
Raymond Garcia, 32, z 4740 
N. Maplewood Ave., John T. 
O’Donnell, 30, z 8511 Bishop 
st. z dywizji treningowej po­
licji oraz John Morrissey, 33, 
z 7806 Bishop Ave. z biura 
ruchu na drogach.

Wszyscy czterej zamierzają, 
później dojść do stopnia magi­
stra prawa.

Rozpoznał Skradzione 
Mu Auto i Powoduje 
Zatrzymanie Złodzieji

Ciekawe zdarzenie wyda­
rzyło się rodzinie Morris Ru­
bin, któremu w niedzielę znik­
nęło nagle jego czerwone au­
to z przed domu przy 5724 N. 
Drake ave. Córka jego, Selma 
Shapiro, 19, jadąc w ponie­
działek na przejażdżkę wraz 
z mężem swoim po Devon ave. 
i Sheridan road, auto to roz­
poznała, poczęła śledzić go, i 
w końcu oddała to policjanto­
wi.

Rozpoczęła się gonitw’a po 
ulicach, w czasie której poli­
cjant omal, że nie został 
przejechany wraz z motocyk­
lem swoim przez złodziei, — 
wreszcie samochód zapędzo­
ny został na prywatne miej­
sce zaparkowania w rejonie 
Nelson Laundry przy 1572 
Maple Ave., gdzie “osiadł” na 
budynku. >

Przytrzymanymi złodzieja­
mi okazali się 16-letni Ran­
dolph Grahame z 2120 N. 
Clark st. oraz 14-letni współ­
towarzysz — złodziej LeRoy 
Winters z 2160 Lincoln ave.

Ujęcia dokonali asystent 
szefa policji w Evanston, Wil­
liam Menke oraz policjant 
Marvin Sandhop.

Samochód został poważnie 
uszkodzony. 

wianie w potrzebę wielkości 
oraz siły Ameryki.

Po zakończeniu ceremonii 
w katedrze orszak żałobny z 
trumną rozpoczął podróż na 
cmentarz Mt. Carmel, poło­
żony na zachód od miasta, na 
terenie znanym jako Hillside, 
tuż na zachód od Maywood.

Marszruta prowadziła uli­
cami Michigan, Adams, Jack­
son, Madison, Washington i 
Butterfield Rd. — do cmen­
tarza, gdzie zwłoki złożono w 
specjalnej niszy w mauzo­
leum.
Niezliczone Tłumy Widzów

Niezliczone tłumy wiernych 
i ciekawych stało wzdłuż 
wspomnianych wyżej ulic, 
przypatrując się orszakowi 
pogrzebowemu, który posu­
wał się w wolnym tempie, 
sznurem aut rozciągającym 
się na kilka mil.

Czynniki miarodajne poda­
ją, iż zwłoki kardynała w ka­
tedrze oglądało przeszło 300,- 
000 osób w okresie trzech dni 
i nocy.

Obwika Cen 
N^il^szym Podźcem 
Dla Sprzedaży

Krajowy Bank Wymiany 
wydał onegdaj ciekawe orze­
czenie w miesięczniku Econo­
mic Forecast — przepowied­
nie ekonomiczne. Oświadczył 
on wyraźnie, że chcąc dokonać 
wzmożenia zakupów artyku­
łów na rynku, najlepiej jest 
obniżyć ceny.

Podaje dalej, że rozmowy 
między kupcami a władzami 
administracji w sprawie obni­
żenia podatków będą nadal 
prowadzone, jednak w intere­
sie samych kupców leży, aby 
sami spróbowali dokonania 
wysiłków z ich strony, aby ar­
tykuły z ich sklepów mogły 
zostać sprzedane.

Co do ludzi wstrzymuje od 
zakupów, to zbyt wysokie ce­
ny a mały dochód osobisty. 
Jeśli kupcy coś w tej materii 
pomogą sami, artykuły pocz- 
ną ubywać ze sklepów.

Nie ulega wątpliwości, że 
ekonomiczny zastój zaczyna 
powoli odchodzić i że recesja 
skoncentrowana na artykułach 
trwałych nie rozprzestrzeniła 
się jeszcze na inne działy prze­
mysłu.

Tylko Dzięcioł
Englewood, Colo. (UP1) —• 

Słysząc dziwne pukania w 
rurze od pieca kuchennego, 
Virginia Tucker pobiegła 
przerażona do telefonu i we­
zwała policję na ratunek. 
Stróżowie bezpiecze ń s t w a 
sprawdzili niebawem, że te 
niesamowite stukania w ru­
rze wyprawiał dzięcioł, który 
się tam jakimż dziwnym stpo- 
sobem dostał przez komin.

PIERWSZA MASZA ŚW. po am­
putacji. Zmarły 26-go maja w 
Rzymie kardynał Stritch udziela 
błogosławieństwa w czasie pierw­
szej Mszy św. odprawionej po am­
putacji prawej reki. Zwłoki kar­
dynała przewieziono z Rzymu do 
Chicago, gdzie zostaną złożone na 
cmentarzu Mt. Carmel.
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